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Wojna gospodarcza
między Stanami Zjednocz* a Japonią

Ameryka wypowiedziała traktat handlowy
LONDYN, 27. 7. PAT.

7 Waszyngtona donoszą, że rząd Sta
\r\nw Zjednoczonych postanowił wypowie*

Jdzieć amerykańsko-japoński traktat han
liliowy i roku 1911. Ponieważ wypowie
I,'.mir jest 6-miesięczne, traktat ten prze*
Lianie obowiązywać oba państwa w dnin
pi stycznia 1940 r. Notę informującą o
jtwii doniosłym kroku rządu amerykan
kiego, doręczył ambasadorowi japońskie

sekretarz stanu Cordell Hull.
Decyzja rządu wywołała olbrzymie

prażenie, gdyż wypowiedzenie traktatu

nastąpiło zupełnie nieoczekiwanie. Gdy w
końcu stycznia roku przyszłego traktat
przestanie obowiązywać, kongres amery.
kański będzie odbywał swą sesję i będzie
mógł przedyskutować sprawę nałożenia
embargo na wywóz surowców do Japonii.

Informując wczoraj późnym wieczo
rem prasę amerykańską o decyzji rządu,
Hull wyjaśnił, że wypowiedzenie traktatu
handlowego ma na celu lepsze zabezpie
czenie interesów amerykańskich wobec n>>
wego rozwoju wydarzeń. Stany /jedno*
czone są największym dostawcą surowców

do Japonii, niezbędnych dla działań wo
jennych, a zwłaszcza bawełny, żelaza, stali
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,iczymy zawsze na własne siły
(J. W.) Doskonała postawa społe
słwa polskiego, z jaką wytrzymuje
bez najmniejszego szwanku, ba na
bez głębszego wrażenia, napór obe
wojny nerwów, ściągnęła słusznie

:iw i wzrastające zainteresowanie
anicy dla Polski. Wrogowie nasi,

•:y tak bardzo liczyli na stopniowe
rnianie się cech ujemnych naszego

.r akteru narodowego (powiedzmy so
« szczerze, że i my sami przesadzaliś
y nieraz w obawach w tym kierunkuj,
« kryją już nawet zawodu i zdenerwo

wania z tej racji. I to też z pewnością
decydowało o pojawieniu się sympto

iów głębokiej refleksji u naszego za
fi -dniego sąsiada, dość niezwykle tu'
cwanych.

Jest jednak w nastrojach polskich
pewien szczegół charakterystyczny, któ
\y nie jest objawem pozytywnym, z któ
\ym trzeba walczyć. W niektórych ko
\'ch społeczeńtswa tkwi jeszcze zbyt
yebokie przywiązanie do myślenia ka
loriami „obcej pomocy". Za mało u
Yuntowała się w nich świadomość kon
Kkwencyj hasła, aż nadto często powta
yanego przez odpowiedzialnych kiero
wników polityki państwowej: liczymy

ede wszystkim na własne siły! Hasło
¥> nie jest już tylko hasłem, ale wręcz
\>dstawową zasadą wszelkiego działania
^litycznego rządu. Tymczasem niektó
ry przesadnie podejrzliwi, przyzwycza
Pni do traktowania z nieufnością wia
tr>mości z źródeł swojskich i goniący za

Wormacjami „poczty pantoflowej
"

,
jłonni są nieraz uważać przypominanie
¥go hasła za wyraz... pogarszającej się

tuacji międzynarodowej, trudności i t.i.t.d.
Przypominamy sobie nastroje pew

\}'ch kół z okresu Monachium. Ileż to
fbiadano wtedy wśród tych zaprzysię
mych szermierzy „pomocy obcej",że
•'• poruszono tam sprawy polskiej, że
[dostawiono na uboczu sprawą śląska"olziańskiego. Nie pomogły tu oirazu
^rswazje, jakże licznego odłamu ludzi
teźwych, że przecież w interesie na

szym jak najmniej leżało, by o naszych
sprawach zadecydowali obcy. Dziś już
rozumieją, jak dobrze i mądrze się sta
ło, że problem nasz rozwiązaliśmy sami,
tak jak chcieliśmy.

Podobne derywacje w doskonałych
nastrojach społeczeństwa polskiego zda
rzają się jeszcze od czasu do czasu. Nie
sięgajmy daleko. Weźmy pod uwagę
chociażby to, co słyszy się od tego lub
owego pana w dyskusji kawiarnianej na
temat pożyczki angielskiej. Dlaczego
tak mało, dlaczego były trudności —

pyta ten i ów?!
Otóż trzeba sobie uświadomić, że ró

wnież do sprawy pożyczki angielskiej
podeszły odpowiedzialne czynniki z tą
samą konsekwencją zasad, z jaką przy
stępowały i przystępują do każdej spra
wy państwowej, zwłaszcza z kategorii
spraw zagranicznych. Przystąpiły ze
świadomością roli pełnowartościowego
kontrahenta, a nie człowieka skazanego
na pomoc cudzą. Zwykłe to następstwo
zasady liczenia przede wszystkim i w
każdej sytuacji na własne siły. To też
zapewne różniło nas zasadniczo od
wszystkich pozostałych kandydatów do
angielskiej pożyczki.

Stąd trudności wynikać musiały nie
tylko z postawy dającego — cieszące
go się opinią doskonałego kupca, ale ró
wnież z postawy tego, który miał wziąć\
po to, by w możliwych warunkach móc
dług spłacić.

Tę wytyczną zachowamy niewątpli
wie i w dalszych stadiach rokowań o po
życzki zagraniczne. Jesteśmy w tym
szczęśliwym położeniu, że możemy ją
stosować, bo na własnych siłach budu
jemy podstawę wszelkich naszych ra
chunków politycznych. Na własnych si
łach opieramy wszak — jak to dobitnie
jeszcze raz podkreślił Marszałek Śmi
gły Rydz w ostatnim wywiadzie — głó
wną pozycję naszych spraw politycz
nych — obronność państwa. W tych
warunkach każda obca pomoc staje się
miłym dodatkiem, ale tylko dodatkiem.
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Cordel Hull

i nafty. Wprowadzenie przez Amerykę
embarga na wywóz surowców do Japonii
może wpłynąć w bardzo znacznym stopniu
na działania wojenne Japonii w Chinach.

Nie ulega wątpliwości, że najbliższym
skutkiem wypowiedzenia traktatu handlo
wego będzie podjęcie ze strony Japonii
pewnych zarządzeń odwetowych, w związ
ku z czym należy się spodziewać znaczne
go zaostrzenia stosunków amerykańsko,
japońskich.

WASZYNGTON, 27. 7. PAT .
Wypowiedzenie traktatu handlowego

z roku 1911, postanowione zostało przez
prezydenta rtoosevelta i sekretarza stanu
Hulla po decyzji komisji spraw zagranicz
nych senatu odłożenia na koniec tygodnia
zbadania propozycji sen. Yanderberga w
sprawie wypowiedzenia tego traktatu.
Pierwsze wrażenie, jakie wywołało tu wy
powiedzenie traktatu, jest takie, że depar
tament stanu pragnie udzielić Japonii
ostrzeżenia i nie pozogtawić jej żadnych
wątpliwości co do stanowiska Stan. Zjed
noczonych, które w związku z wczorajsza
decyzją komisji spraw zagranicznych se
natu zaczęło być źle interpretowane.

W Waszyngtonie podkreślają przede
wszystkim fakt, że wypowiadając traktat,
rząd Stanów Zjednoczonych miał na oku
względy polityczne. Istotnie, wystarczyło
bowiem wypowiedzieć klauzulę narodu
najbardziej uprzywilejowanego, aby umoż
liwić uchwalenie wniosku sen. Pittmana,
domagającego się embarga na broń i wszel
kie surowce, wywożone do Japonii. Przy
pominają tu, że wypowiedzenie przez rząd
Stanów Zjednoczonych traktatu handlowe
go ze względów politycznych jest niemal
bez precedensu. Wreszcie decyzja depar
tamentu stanu wykazuje, że bez względu
na to, jaką politykę prowadzą w Chinach
inne mocarstwa, Stany Zjednoczone stoją
n* gruncie uprawnień „drzwi otwartych1*

i pragną zaznaczyć, wskazując fam* aa
możliwość zarządzeń retorsyjnych, it aie
zaakceptują incydentów w rodzaju tych,
jakie wydarzyły się w tym tygodniu, a go
dzących w interesy Stanów Zjedn. przez
blokadę Kantonu lub skierowanych prze
ciwko obywatelom amerykańskim. Jedna
kowoż przed podjęciem polityki sankcyj
drogą embargo rząd amerykański pozosta
wia Japonii 6 miesięcy czasu na zmianę po
lityki w Chinach w stosunku do Ameryki.

TOKIO. 27. 7. PAT.
Agencja Domei potwierdza wiado

mość o wypowiedzeniu traktatu han
dlowego między St. Zjedn. a Japonią.
Amerykański charge d'affaires Dooman,
zawiadamiając o wypowiedzeniu ukła
du, podał jako powód nadmierny wzrost
wywozu wyrobów bawełnianych da St.
Zjedn., co wywołuje silne protesty prze
mysłu włókienniczego w Ameryce.

Agencja Domei stwierdza, iż w/g o
pinii amerykańskiej, wypowiedzenie
traktatu jest przejawem walki gospo
darczej przeciwko Japonii. Podejrze
wać można, że istnieje pewien związek
między rządem St. Zjedn. który niespo
dziewanie wypowiedział traktat handlo
wy, a W. Brytanią, która prowadzi o
becnie rokowania z Japonią, rozwija
jące się zresztą pomyślnie.

200 milionów zł kredytu
otrzymała Polska w Anglii

Telegram własny
WARSZAWA, 27. 7. (W)

W wyniku dłuższych rokowań pro
wadzonych w Londynie, rząd angielski
udzielił Polsce 8 miln. funtów szterl.,
czyli około 200 miln. zł kredytu towa
rowego na zakup w Anglii potrzebnych
nam surowców i sprzętu wojennego.
Przewodniczący polskiej delegacji fi
nansowej płk. Adam Koc powrócił dziś
do Warszawy. Inni członkowie delega
cji pozostali jeszcze w Londynie dla o
mówienia szczegółów przyznanego kre
dytu. Rokowania w sprawie kredytu
gotówkowego zostały przerwane.

LONDYN, 27. 7. PAT .
„News Chronicie" zaznacza w artykule

redakcyjnym, że przedwczorajsze oświad
czenie Simona było niestety niezadawala

jące. Rezultat dotychczasowych układów
przedstawia się w ten sposób, że rząd bry
tyjski udzielił Polsce kredytu w wysokości
8 milionów funtów na zakupy w W. Bry
tanii, oraz że rozmowy na temat pożyczki
gotówkowej, którą mogliby wydatkować
Polacy według własnego uznania, znalazły
się w impasie. Zarówno sama suma, jak t«
ograniczenia, jakim wydatkowanie jej pod
lega, są dowodem nierealnego życia, w ja
kim skarb brytyjski się obraca. W. Bryta
nia sama nie posiada nadmiaru wyposaże
nia i sprzętu, ale potęga finansowa W. Bry
tanii mogłaby w największym stopniu przy
czynić się aa rzecz frontu pokoju. Jako śro
dek samoobrony W. Brytania i Francja win
ny udzielić Polsce znacznej pożyczki —
kończy „News Chronicie" — którą Polska
wydatkowałaby na zbrojenia i sprzęt wo
jenny tam, gdzie uzna aa stosowna.
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Rośnie Polska na morzu
Posirięceiffe yff/S. „Chrobry"

GDYNIA, 27. 7 . PAT.
Poświęcony dziś został w Gdyni no

wy polski motorowiec transatlantycki
„Chrobry", siostrzany statek m's „So
bieskiego", który rozpoczął w miesiącu
czerwcu br. swą służbę pod banderą
Rzeczypospolitej na linii południowo
am erykański ej.

W uroczystości poświęcenia statku
i podniesienia bandery wziął udział p.
min. Przemysłu i Handlu Antoni Roman,

prezes L. M. i K. gen. Kwaśniewski, wi
ceminister P. i H. Sokołowski, dyr. dep.
morskiego Możdżeński, przedstawiciele
w ł adz naczel nych G alu z prezesem
Szuyskiin i dyr. Leszczyńskim na czele
oraz przedstawiciele władz mi ejsco
wych i sfer gospodarczych.

O godz. 10-tej rano odprawił na stat
ku mszę świętą biskup morski dr. Oko
niewski, wygłaszając kazanie, zakoń
czone następującymi słowami: „Bande
ra, znaczona krzyżem Chrystusowym
zatrzepoce nad statkiem naszym. Krzyż

tea niech pobłogosławi, niech błogosła
wi jego załodzie i jego drogom wszyst
kim...

Niech zaprowadzi statek, któremu
na iime „Chrobry" Polskę dzisiejszą jak
ongiś chrobrową do bogactwa, do chwa
ły i potęgi.

Niech rozniesie się radosna wieść i
dziś na wszystkie wiatry że rośnie Pol
ska aa morzu, że przebywa jej statek
po statku. Przybywa w chwili naprawdę
przełomowej, jak przełomową była doba
Chrobrego—

Słowo Hitlera nie ma żadnej wartości
Ocfeiiffi iffemlecirte/ pariii ito/nowi

Telegram własny

BERLIN, 27 7. (S)
w

RlMMMeli raniąca as jett obecnie
* wielkiej Baid afMmptartf nowi odezwa,
pntplim „niemiecka Partia Wslasaoi".

Są »• niej u-lepy bar> i/o fiata wg i cha
r.ikierysty vnf, kttte poniż.: -} przytaczamy
w shHBaenara:

M0d tygodni Europa stoi pod bronią. Na
wot najmniejsze kraje, których bezpieczeń
stwo aMfats M *U|lW*e strony „zagwa
rantowane", aataaasrstf saroiae pogotowie.
Każdero di)j.i pytają sie. miliony niepew
nych lud/;, czy to n.e d/ś uderzy grom,
który roznieci pożar świata.

Naturalnie, krzyczy obecnie nasi narodo
•1 socjaliści, te jak przed ćwierćwieczem,
jesteśmy okrqżcn: i że nam wojną grożą.

Wyolbrzymają clonej i płaczliwiej swa
wniłowanio pnko'u i apeiuja, do nas by wier
ne z mmi trzymać, trdyż ojczyzna )est w
nohezpieczeńslwie i tylko Adolf Hitler, jak
n egdyi cesarz, jest w etanie je odwrócić i
odwróci. Św.al jednak nie kłliCBa tych za
pewnień i zimno adaowJj la *e alewo Hi
tiara nie ma więcej żadnej wartości, że nie
mes podstępne słowa i przyrzeczenia, lecz
czynami mogą Niemcy dowieść swego umi
łowania pokoin, by w ten smosób wygnać
groźbę wojny".

Palej pasza• precyzuje slanowisko hi
tleryzmu miuwąr:

„Wartość kazdezo człowieka mierzona
jV<t jego postawą w stosunku do prawdy.
Kto uchodź: jej z dróg;, kto nie ma odwagi
epojrzee jej w twarz, ten trzyma z kłam
stwem, miszem i nikozrmne-ścia., boi się
•Meca, gdyż zawód swój uprawiać może
tylko w ochraniających riCOMial *iach nocy.

Zapytujemy wite: jaki Jest stosunek na
rodowego socjalizmu do prawdy? Któż
ośmieli się protestować. cdv powiemy, że
narodowy socjalizm od pierwszego dnia
swezo istnienia tylko wówczas był otwarty
i sacaarf, ady dawał swobaśaa ujście swym
orutalnym in<tynk!<>m.

Doszl.>my wiec do tezo. źe obietnice i
umowy rządu niemieckiego nie maja iul w
Świecie Sądnej wartości.

DALSZE POSUNIĘCIA ANTY
JAPONSKIE AMERYKI

LONDYN, 27. 7. PAT .
7. Waszyngtonu donoszą, iż mini-tet

skarbu ICorgsataa oświadczył, \t władze
<karł><we St. Zjednoczonych po wypowij
dzeniu układu aaaaloaaao z Japonią przy

stąpią do zbadania sprawy przyszłych za
kupów złota i srebra w JapoaiL Władze
wiz.ji . -r r awę cel prohibicyjnych na japoft
skarbowe St. Zjednoczonych poddadzą re
sk»e towary włókiennicze dla llAwMaif*
n.a premii eksportowych, wypłacanych
przez rząd japoń.-ki .

Zmniejszenie zakupów złota 1 srebra
przez St. Zjednoczone byłoby dotkliwym
nderzeniem dla Japonii, która w ostatnich
dwóch latach sprzedała St. Zjedn. złota za
413 milionów doi- i srebra za 4,2 miło. doL

Pogoda na piątek
Przewidziany przebieg pogody w Anin M

Sm.:

W połneenej połowie kraju pogoda alonecz
as • zachmurzenia umiarkowanym, temperare
ra ekelo 25 stopni. Ra polndnis zachmurzenia
jeaccs* dnie i zanikając* deszcze. Temperatura
około 20 itopni. Pod wieczór rozpogodzenia.
Umiarkowane, ttepaiew* słabnące wiatry * P6'

Narodowy socjalizm — głosi dalej ode
zwa — wywodzi się z '.asu przedhistorycz
nego, z dżungli, ale n,e posługuje się ka
ni, enną maczugą i bumerangiem, lecz ul
tra nowoczesną bron:ą i tylko taki jest je

BO udział w ludzkiej ..cywilizacji" Nato
miast przestępstwa jeeo na terenie sztuki
są tylko samouwielbisn.em i chęcią posia
dania znaczenia N:e ma pomostu z tego
światopoglądu do nas i do Europy.

Gen. Doumenc delegatem Francji
do rokowań sztabowych z Sowietami

PARYŻ, 27. 7. PAT.I-•ja Havasa pot we rdza wiari mott
|S gen. Doumenc dowódca pierwszego okrę
gu wyznaczony sostal jako delegat iranen
ski celem wzięcia ndzialn w naradach szta

bów generalnych, które odbędą się miedzy
przedstawicielami Francji, W. Brytanii i
Z. S. R. H. z racji zawarcia układu m.ędzy
tymi trzema państwami.

Katastrofalna powódź
niszczy

CIESZYN, 27. 7 PAT .
Powódź na Zaolzia przybrała duże

rozmiary. W Cieszynie wezbrane nur
ty Olzy płyną równo z brzegami wałów.
Park miejski na prawym brzegu Olzy
stoi pod wodą. Na '.erenie Cieszyna
rozlał się również dopływ Olzy, Bo
ty ówka. Droga z Cieszyna do Trzyńca
przez Błog oci ce na zn aczn ej przest rze
ni znaiduje się pod wodą. Na terenie
gminy Sibica pod Cieszynem zalana zo
stała droga Cieszyn — Jabłonków oraz
tor kolejowy linii Bogumin — Czaca.
Ruch kolejowy i kołowy został wstrzy

many. Wiele domów stii pod wodą.

Zaolzie
W Nawsiu obok Jabłonkowa we

zbrane wody Olzy zerwały na prze
stjzeni około 2C0 metrów drogę dojaz
dową do tartaku państwowego, zagra
żając halom maszyn oraz zapasom drze
wa. Do tar;aku przybyła kompania sa
perów i dzięki sprawnej akcji udaio się
sytuacię na razie opanować.

Na terenie Łomnej Dolne| potok
Łomna zerwał most przy drodze Ja
błonków — Łomna Górna. Wiele do
mów stoi pod wodą.

Wielkie szkody poczynił równi eż
potok Stonawka, który uszkodził m. m .
drogę Chojnik — Cierlicko.

ROZGRYWKI WEWNĘTRZNE W HISZPANII
PARYŻ, 27. 7. PAT.

Prasa francuska podaje dz.iś wiado
mość, jakoby gen. Franco, który na te
renie wewnętrznym w sposób wyraźny
likwiduje ruch monarchistyczny, wysłać
miał w charakterze pólofirjnlnym hs. IMau
rc do przebywającego w Lozannie byłego
króla hiszpańskiego Alfonsa XIII. Wia
domości te prasa francuska traktuje jako
dowód pewnego przesilenia wewnetrzno
politycznego.

Dzisiejsza prasa podaje poza tyra, że
gen. Franco ma przygotowaną listę nowe
go rządu. Dotychczas nie wiadomo jed
nak, jaki będzie skład przyszłego gabinetu.

Korespondenci prasy francuskiej w Hi
szpanii donoszą, że chociaż minister Ser
rano Sunner wygrał pierwszą rozgrywkę
taktyczną z gen. Queipo de Liano i gen.
Yague, to jednak nie należy z tego wnosić,
jakoby falangiści ostatecznie opanowali sy

tuację. Rozgrywka rozwija się w dalszym
ciągu, a gen. Franco stara eię zachować
rolę mediatora. Ponadto prasa podaje
niesprawdzoną u źródeł oficjalnych wiado
mość o zwolnieniu gen. Solchagi ze stano
wiska dowódcy okręgu wojskowego Gali
cji. Gen. Solchaga był jednym z wybitniej
szych dowódców w wojnie domowej.

Ferie parlamentu angielskiego
LONDYN, 27. 7 PAT.

Premier Chamberlain oznajmił dzid w
Izbie Gmin, ii ferie parlamentarne rospoce
ną się i sierpnia, stwierdsając, ta jeżeli sif
to okaże konieczne, parlament zostanie zwo
łany na eseje nadzwyczajna.

Niektórzy posłowie opozycji usiłowali

wysuwać zastrzeżenia przeciwko zamknię
ciu se«ji parlamentu, jednak prem.er Cham
berlain oświadczył, ze jeżeli zajdą ważne
wypadki to równie* dobrze mooą sie one
wydarzyć ze 2 tygodnie, 3 tygodnie, lub w
każdym oaasda. Rząd będzie czuwał nad
rozwojem sytuacji.

CELNIK GDAŃSKI PRZEKROCZYŁ
GRANICĘ

WEJHEROWO, 27 7. PAT.
Celnik niemiecki Lpski. który konne

przekroczył granicę polsko-gdańską pod Ła
p.nem, pow kartuski i został przytrzymany
przez strat graniczną polską, odstawiony zo
stał z Kartaz do areeste w Wejherowie.

JAPONIA IDZIE W ŚLADY RZESZY
TOKIO, 26. 7 . PAT.

Raenmik miaMteratwi wojny, capjtywzny przez
korełpondeatów pi - .r n sagr aaiezoyrh w sp ra wi e
atorankn de Japonii deklaracji Chamberlaina w
labie Gmin, odparł, ii Japonia nigdy nic nmi*
rżała rozciągnąć aw*j snwrrranoiri nad Cbina
ani, (TT) SS «i« cas tyczy okUdn 9 moear»tw, te
iest ea przestane** a wiec sueobowseaujacy. (N)

Zwalczanie terrorystów
O biluga aptcjaln*

LONDYN, 27 7 (F)
Premier Chamberlain zapowiedział w

I/IMC fiinin •astseewSBłS jaknajostrsejszych
represji przeciw irlandzkim terrorystom, ;n
fjurowanyrli — jak Stwierdzone — przez
hitlerow-kicli SCtatóW. W dals/ym CiUV
•apowiadsial premier oddanie jutro do pod
pisu króla nowej ustawy dającej policji sze
rokie pełnomocnictwa celem skuteczniej
Staff Bwalesaall aktćw dywersji.

Rząd Colijna istniał 2 dni
Znów przesilenie w Holandii

Obsługa specjalna
HAGA, 27 7. (F)

Wniosek nieufności postawiony praM
partię rzymsko-katolicką zo-tał uchwalony
66 pzeaozj przeciw 27 głosom. Ze wnio
skiem, a witjc przeciw ra%dowi ilosewal]
oprócz partii kttol.ckiej, socjaldemokraci,
chrześcijańscy demokraci i koinuni*ii Tym
samym dragi gabiaet l-'ilijna istn.al tylko
2 dni Wkolaek politycznych oczekuje się
atwor/en a nowego rządu oparteffo na więk
szości parlamentarnej.

Pożar statku-cysterny
Obsługa specjalna

LONDYN, 27. 7 (F.)
W nocy ne czwartek zderzył się w Ka

nale La Manche francuski statek cysterna
ze szwedzkim parowcem. Wskutek zderze
nia na statku wybuchł pożar. Załoga mu
siała statek opuścić Przybyłe na pomoc
parowce uratowały 24 członków załogi. 10
m aryn arzy zagi nęło.

Kanada fortyfikiije
brzegi Oceunu Spokojnego

MONTREAL, 27. 7. PAT.
Jan Mackenzie, kanadyjski minister o

brony narodowej, przemawiając w Vancou
ver, oświadczył, że w r. 1940 Vancouver i
Victoria nad Oceanem Spokojnym staną się
najlepiej ufortyfikowanymi miastami świa
ta. Fortyfikacje budowane obecnie, są
obliczone w wysokim stopnia on odparcie
ataków lotniczych. Fortyfikowanie brze
gów Oceanu Spokojnego było przeprowa
dzone bardzo cicho przy nakładzie ogrom
nych sum. gdyby jednak nie ataki na mini
stra obrony narodowej, to nikt by prawie
o pracach tych nie wiedział. Sam minister,
tłumacząc się przed tymi. którzy zarzucili
mu bezczynność, podał do publicznej wia
domości szereg faktów. Sprawą ufortyfi
kowania brzegów Oceanu Spokojnego żywo
interesowała się admiralicja angielska
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— Naczelnr dowódca armii szwedzkie) ges-f '•'•%<•
Sylvan udaje się do Anglii w towarzystwisle, ni
dwóch wyższych oiieerów sztabowych na ma Ł,^.
newry armii brytyjskiej, które odbędą się Sjsfl , .
17 do 19 września. IKOJ

— „Aftonbladet" donosi, że stocznia Ekel Pr
nesrarvet w Kalmarze przystępuje do budowti ,vvjc
zamówionego przez Polskę statkn szkolnego! •
który będzie nosił nazwę „Gen. Zaruski". W

— Szwedzki siatek ^lajaden", płynący ła"r
portu Skllettea do Lubeki, wyratował pomię|(pifC
dzy miejscow. Gedser (Dania) a Trawcmucnł < ,)rc
de lotnika niemieckiego, który wraz z samolot; •
tern spadł do morza. Lotnik utrzymywał się p*

'
katastrofie przez 2 i pół godziny na mor/ufv ,,n
Scigacz niemiecki, który przybył na miejsce kaf
tastroiy, odnalazł tylko szczątki samolotu.

— 150ciu uchodźców baskijskich skierowas*
dziś wieczore.n do Bordeaux, skąd odpłyną ii
Venezueli. Ponadto przeszło 500 uchodźco*!1

hiszpańskich, którzy wyraził życzenie powrotf
do Hiszpanii, przeszło dziś przez most między
narodowy w Hendaye.

— Dziś o godz. 18,30 na lotnisku le Bourf
get wylądowali księstwo Kentu. Po kilkudniot
wym pobycie w Paryżu para książęca uda sitzede
na wycieczkę samochodową p^ kontynencie. I j(J

—W pobliżu Rygi kolo stacji Kamgari w4?cm
darzyła się katastrofa. Pociąg osobowy

na5«c'1łne _L
na przejeżdżający przez tor samochód ciężarf v ro'
wy, którym prócz szofera jechały 4 osoby. S#prowć
mochód uległ zupełnemu rozbiciu i spłonAbie.
wskutek wybuchu zbiornika z benzyną. 4 osotjec
zostały zabite na miejsca, a jedr.ą w stanie b*f

'
nadziejnym przewieziono do szpitala. ł ",'ln

— Szkody, jakie wyrządziła przed p«t°wskii
dniami burza w powiecie radomskim, obliczaWowagi
są na przeszło 50 tys. zł. M. in. wichura ns*kfnowan
dzłła przeszło 90 budrnt ów, a od piorun* it »T.
stała zabita 12-letnia Janina Małecka, a i -wm
brat Teodor ciężko porażony. I 'mko'

— Prezes rady m nistrów Cvetkowicz zoslftni i p
odznaczony wielką wstęfą orderu włoaki«ldowja
Sw. Maurycegt. i Łazarza. W dniu dzisiejsrdJ ,dr
charge daftalres poselstwa włoskiego udekorT^czai
wal premiera Cretkowicxa w Bied tym orkach, c
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Dyplomacja na połowach

wielorybów
Dyplomacja zachodniej Europy po

przykrych doświadczeniach monachij
skich, zaczyna interesować się... poło
wami wieloiybów. Wprawdzie konfe
rencja taka, w której wziął z niemiec
kiej strony udział reprezentant min. han
dlu dr Wohltat, dotyczyła formalnie
wielorybów z okolic podbiegunowych,
kulisy zdradziły jednak, źe w rachubę
wchodziły także innego rodzaju wielo
ryby i innego rodzaju połowy. Różnica
w tym, że podczas gdy w połowach pod
biegunowych mamy z jednej strony łow
ców, z drugiej zaś wieloryby, które sta
rają się unikać łowców — to w poło
wach dyplomatycznych obie strony są
równocześnie ,,harpuniarzami" i wielo
rybami, przy czym te wieloryby nieje
dnokrotnie same chciały by dać się zło
wić.

Trzeźwa opinia angielska i francu
ska żywo zaprotestowała jednak prze
ciw temu, by tym razem rolę wieloryba
piicli odegrać ich mężowie stanów. Wolą
 i to słusznie — pozostawić tę rolę

Niemcom, mającym więcej odnośnych
cech , .zoologicznych

"
, a więc wielki,

,,przerażający
" ogrom fizyczny i mały

zwyrodniały przełyk, który pozwala
hwytać małe płotki i kraby, a dusić się

przy większych kąskach. W tej opinii
angielskiej i francuskiej mieści się real
na ocena obecnego położenia politycz
nego i gospodarczego. Środki, jakie
brano pod uwagę w rozmowie ministra

JHudsona z dr Wohltatem, szły w tym
(kierunku, by drogą pożyczki miliardo
wej umożliwić Niemcom przestawienie
Lic z gospodarki wojennej na gospodar
Łę pokojową — po to, by spowodować
zdemobilizowanie się polityczne i go
spodarcze Niemiec. Nierealność tych •

>zwaźań i projektów tkwi w tym, że
pominięto tu momenty polityczne, w

czególności to, że system gospodarki
ojennej Niemiec jest tylko konsek
encją systemu politycznego Niemiec,
ywodzącego się z zamierzeń Hitlera, u

«Skażającego się za człowieka realizują
go niemiecką misję panowania nad

wiałem oraz to, że odstąpienie od rea
zowania tej misji odbiera ruchowi hit

lerowskiemu moralne prawo wobec opi
|ii niemieckiej do wyłączności rządów

Niemczech, a tym samym stanowiło
iy początek upadku rządów hitlerow
skich. Dalej pominięto tu tę okoliczność,
i rozważane między Hudsonem a dr
ohltatem propozycje, nawet gdyby
ylączyć powyższe momenty politycz

le, nie dają możności obecnym Niem
lom przestawienia się na gospodarkę

kojową.
Przestawienie się wysoce uprzemy

Wionych Niemiec z gospodarki wo
tnnej uzależnione byłoby od tego, by
łączne działy produkcji wojennej za
. f tpiło się produkcją pokojową, a więc

arową, która dałaby możność zatru
pisnia milionów rąk pracujących obec

na wojnę
". Uruchomienie znowu

ik znacznych działów produkcji towa
Jwej pociągnęłoby za sobą konieczność

•"•kowania towarów gdzieś — i to nie w
iemczech, dających się łatwo przesycić

otfwarem, a nie mających już dziś środ
pw na zapłatę, lecz zagranicą, to jest
f rynkach na których przeważnie pa
tie przemysł zagraniczny, a więc

'sSfzcdc wszystkim angielski, amerykan
ki itd. Rynków tych nie będzie chciał

*rtłzemysł ten wydatnie opróżnić, bo za
tiJnę rozwoju przemysłu niemieckiego
siprowadziłby do kryzysu i upadku u
oibie. Ta beznadziejność sytuacji Nie
mce wywołana jest jednak właśnie sy
jniem .rewolucyjnej" gospodarki hit

lp«f owskiej, która zamiast dążyć do ró
^włowagi życia gospodaczego przez za

minowanie zbyt rozbujałej industrializa'
T Niemiec utrzymywania pokojowych
hunków wymiany towarowej z sąsia

i«|mi i podnoszenia działów rolnego i
'•Wlanego oraz ewolucyjnego roz"
Jjeszczania rąk do pracy w różnych za

,r»iach, ciągle zmusza swój przemysł do
rmiernego rozbudowywania się, sztu
I c zwiększa ilość rąk do pracy wdą

E
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25 tut minęło ocf chwiliwybuchu wojnu światowej
Dziś mija 25 lat od dnia, w którymAustro - Węgry wypowiedziały

wojnę Serbii.
Przez cztery uprzednie tygodnie —•

po zabójstwie następcy tronu monarchii
habsburskiej, dokonanym w Serajewie
przez Serba Principa — ważyły się losy
pokoju i wojny.

28 lipca 1914 roku padło słowo: wojna...
A w kilka dni po tym słowo to otrzy

mało przymiotnik: światowa...
Dzień dzisiejszy stanowi zatem 25-tą

rocznicę przełomu w dziejach ludzkości.
Dzień 28 lipca 1914 zapoczątkowuje no
wą erę w historii świata.

Dnia tego rozbita została doszczęt
nie teoria o „równowadze europejskiej

"
;

przedarte zostały wszystkie umowne
znaki, wytworzone w Europie po roku

1871-ym; mapy, na których wyrysowa
no granice państw, stały się nieważkimi
świstkami papieru.

Rozpoczęły się największe w dzie
jach świata zapasy i zmagania wojenne;
dziesiątki milionów ludzi na rozkazy
mobilizacyjne, wydawane kolejno ze
stolic szeregu państw, przywdziały miyi
dury wojskowe, przypasały do boku ba
gnety i przerzuciły przez ramię karabi
ny.

Rozpoczęły się cztery i pół - letnie
walki o — nową Europę.

I rozpoczęły się śmiertelne zapasy
między tymi, co dokonali podziału Pol
ski, wykreślili pod koniec 18-go stulecia
Polskę z mapy Europy.

Nareszcie, nareszcie nadszedł ten
moment, o który modlili się nasi wiesz
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W Poznaniu
zmarł J. E. ks.
arcybiskup me
tropolita mohy
lowski E. Ropp.
Na zdjęciu i. p.
arcybiskup - me

tropolita Ropp
na łożu śmierci.

28 lipc* 7074 &
Qdif powiew histotii pczynidd nadzielę

wyzwolenia
Utworzona w grudniu 1912 r. z ini

cjatywy Józefa Piłsudskiego — Komi
sja Skonfederowanych Stronnictw Nie
podległościowych, grupująca niepodle
głościowe stronnictwa Galicji i Króle
stwa, w przewidywaniu wybuchu wojny
światowej wydała odezwę, w której pro
klamowała czynne wystąpienie narodu
polskiego przeciw Rosji. „Polacy! —
głosiła m. in. odezwa — stoimy u wrót
wypadków, które mogą zmienić mapę
Europy, na długie lata przesądzić gra
nice państw, wolę i prawa narodów, a
których głównym teatrem będą ziemie
polskie.

Pod grozą utraty nie tylko honoru
narodowego, ale i nieprzedawnionego
prawa do samodzielnego bytu, nie mo
żemy w tej chwili pozostać ani obojęt
ni, ani bezczynni.

Czyn nasz musi być zdecydowany i
silny, szeregi zwarte. Wielkimi kroka
mi zbliża się dzień, w którym nad wszy
stkim zapanuje na ziemiach polskich je
dno słowo wojna!

Do tej wojny staniemy jako siła
czynna!., .

K. S. S. N. świadoma odpowiedzial
ności za czyny swe przed historią, pro
wadzić będzie w dalszym ciągu prace
przygotowawcze do akcji wyzwoleńczej,
aż do momentu, w którym powoła do
życia Rząd Narodowy'...

Dnia 28 lipca 1914. Austria wypo
wiedziała Serbii wojną — jako odpo
wiedź na odrzucenie przez to państwo

ultimatum austriackiego, naruszającego
suwerenność Serbii i jej honor. Równo
cześnie w przewidywaniu, że za Serbią
opowie się Rosja — Austria zarządziła
mobilizację.

Mimo tych faktów jedynie nieznacz
na część społeczeństwa wierzyła w o
gólną wojnę, przewidując raczej jej
zlokalizowanie na gruncie austro-serb
skim.

Organizacje wojskowe ze Strzelcem
i Związkiem Strzeleckim na czele, przy
gotowują się do wystąpienia, zarządza
jąc pogotowie.

W Wiedniu bawi przedstawiciel K.
S. S . N . Hipolit Śliwiński, prowadząc
nieobowiązujące rozmowy z przedsta
wicielami rządu austriackiego na temat
stosunku Austrii do sprawy polskiej.

W Warszawie była kolportowana o
dezwa Związku Chłopskiego — wzywa
jąca lud polski do czujności i gotowości
wobec zbliżającej się wojny austro - ro

syjskiej. Autorzy odezwy wzywali do
jak najdalej idącej współpracy z szere
gami strzeleckimi, które w razie wojny
wkroczą do zaboru rosyjskiego. Wzy
wano do wstępowania do własnych sze
regów, znajdujących się pod komendą
polską i bojkotowania rosyjskich zarzą
dzeń mobilizacyjnych.

„Bracia! — głosiła m. in. odezwa —
w naszych twardych rękach jest przy
szłość Polski. Chłopskimi i robotniczy
mi rękami musimy ją wywalczyć!".

gając do niej nawet dzieci i kobiety, a
równocześnie polityką wojenną coraz
bardziej odgradza się od pokojowej
współpracy z innymi państwami, uzna
jąc tylko system niewolniczego podpo
rządkowywania sobie narodów gospodar
czo słabszych. W takim stanie rzeczy
trwałym warunkiem nastawienia gospo
darki niemieckiej na pracę pokojową

jest zarzucenie przez Niemcy systemu
obecnej hitlerowskiej gospodarki wogó
le a ponieważ zależnym to jest w prak
tyce od odstąpienia od politycznego sy
stemu hitlerowskiego — usunięcie tego
systemu.

To rozumie już opinia społeczeństw
zachodnich i to rozumieć muszą wszys
cy dyplomaci

cze, chwila, którą prorokował Adam
Mickiewicz: wojna powszechna, która
zakończyć się miała upadkiem wszyst

ulaluńa
rou>notTueme

{ iTUihhia cpulcnic! i

kich trzech potencji, upadkiem Habsbur
gów, Hohenzollernów, Romanowów...

Czyż wtedy, gdy na arenie zapasów
światowych padały pierwsze gromy, gdy
szykowały się do śmiertelnych zmagań
wielomilionowe armie, zmobilizowane
przez zaborców — wizja wolnej Polski
już ukazywała się zarówno walczącym
ze sobą mocarstwom europejskim, jak i
większości społeczeństwa polskiego?

Nie. O Polsce nie było wtedy mo
wy... Józef Piłsudski, omawiając czasy
wybuchu wojny światowej (w przemó
wieniu w Lublinie w r. 1924 w dziesię
ciolecie powstania Legionów), stwier
dza:

„W mnóstwie deklaracyj, składanych
z powodu wojny, w całym szeregu mów
odpowiedzialnych kierowników państw,
w nieskończenie wielkiej ilości artyku
łów w pismach całego świata, w rozmo
wach i dyskusjach o tej piorunowo na
ludzi następującej katastrofie mowa
była o wszystkim. Mówiono więc o nie
przedawnionych prawach do tej czy in
nej prowincji sąsiada, o odwiecznych a
złośliwych wrogach narodu czy państwa,
o konieczności posiadania miejsca pod
słońcem, o obrazach prestige

'u, o mor
dach i zabójstwach bez kary, o gwaran
cjach pokoju czy bezpieczeństwa. Mowa
była o wszystkim, o wszystkich możli
wych motywach czy powodach katastro
fy, lecz o Polsce, czy jej prawach i in
teresach, czy truejscu pod słońcem —
mowy nie było wcale".

Polska miała być tylko — teatrem
wojny. „Państwa zaborcze — powiada
Piłsudski — miały toczyć wojnę między
sobą na polskim teatrze wojny; Polacy
musieli być awangardą i toczyć wojnę
od pierwszego momentu bratobójczą

"...
Tak było. gdy na pierwsze chwile

wojny światowej spojrzymy od strony
zamysłów i planów państw zaborczych.

A jeśli spojrzymy od strony posta
wy większości społeczeństwa polskiego,
to powtórzyć musimy za Józefem Pił
sudskim, że „Polska ówczesna, to zna
czy ci Polacy, którzy w owym czasie ży
li, wojny nie chcieli... Pokolenie ówcze
sne do żadnego ryzykanctwa skłonne
nie było..."

Chciał natomiast wojny, chciał wal
ki, chciał ryzyka — człowiek opatrzno
ściowy, który „nie pozwolił, aby w cza
sie, gdy na żywem ciele naszej ojczyzny
miano wyrąbać mieczami nowe granice
państw i narodów samych tylko Pola
ków przy tym brakowało" —mążCzy

nu, który „nie chciał dopuścić, by na
szalach, na które miecze rzucono, zabra
kło szabli polskiej

".

I dlatego też już od pierwszej chwili
wybuchu wojny światowej staje wśród
walczących kombatant — polski. Staje
w sinym mundurze Legionisty, z Orłem
Białym na czole.

Walka o „nową Europę", zapocząt
kowana przed 25-ciu laty, stała się za
razem walką o — wolną Polskę.

Nie dopiero na gruzach państw za
borczych rozpoczęła się ta walka o Wy
zwolenie. Już w pierwszym tygodniu po
wybuchu wojny światowej.

Sprawił to Wskrzesiciel idei Czynu
Zbrojnego. I dziś, gdy wspominamy ro
cznicę 25-lecia wojny światowej, myśl
nasza biegnie znowu do wieży Srebrnych
Dzwonów i hołd składamy pamięci tego,
który sprawił, że od pierwszej chwili,
gdy na szale rzucono miecze, nie zabra
kło i szabli polskie). M. GL
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16 Ol I AK WYBUCHU BOMBY fes *»*>
NA DWORCU KINGS CROSS W LONDYNIE

LONDYN, 27. 7. PAT .
Wczoraj «dv Izba Gmin prowadziła dal

sza, dyskusje nad prockiem ustawy o roi
szerzeni* pełnomocnictw policji dla zwal
czania akcji terrorystów irlandzkich, nastą
pi! największy z dotychczasowych wybu
chów. Stało tlą to na stach" londyńskiej
Kinijs Croaa, (łownym dworcu, i którego
odchodzą pociągi na północ i do SzkocH.

Wybuch nastąpił o godz. H w przecho
walni bagażowa*, znajdującej sic na jednym
z peronów. Dotonacia, kłęby gęstego dymu
i jęki rannych wywołały panikę wśród licz
nych o tej porze podróżnych, spotęgowaną
jeszczn okrzykami, wzywającymi do ucie
czki w obawie przed dalszymi wybuchami.
Ludzie rzucili sią do wyjść, gniotąc sit wza

jemnie, późnie) zaś, gdy się opamiętano,
tłum sacaąl demonstrować przeciw terrory

stom irlandzkim. Policja ledwie zdołała wy

ciągnąć z rąk rozwścieczonego t-łumu Ja
kiegoś bogu ducha winnego człowieka

Bomba, którr wybuchła w walizce, zło
żonej aa przechowanie, dosłownie roznio
sła całą przechowalnię dworcową, rozbija
jąc na kawałki ścianę trontową, łamiąc słu
py, podtrzymujące budynek i mszcząc więk
szość bagażu. Zniszczone zostały również
dwie taksówki, stojące na jezdni kolo pe
ronu. Jak dotychczas ustalono, rannych zo
stało 16 osób, w tym 6 kobiet. U rannych
przewieziono do szpitala, przy czym stan
zdrowia jednej z nich budzi poważne oba
wy. Sam wybuch nie spowodował jednak

przerwy w rozkładzie jazdy. Scottland
Yard natychmiast przystąpił do akcji i już
w niedługim czasie po wybuchu zatrzyma
no w pobliżu dworca 5 podejrzanych ludzi.
Równocześnie detektywi i policja przystą
pili do przeszukania wszystkich przecho
walni dworcowych w całym Londynie, ce
lem unieszkodliwienia złożonych tam awent.
jeszcze „na przechowanie" bomb.

Premier Chamberlain zawiadomił o wy

buchu Izbę Gmin w toku debaty, co praw
dopodobnie przyczyni się do tego, ie pro
jekt ustawy przeprowadzony zostanie w
dniu dzisiejszym przez wszystkie trzy czy

tania.

Stan oblężenia w Londynie
Cala policja szuka terrorystów

Ob11up« specjalna
LONDYN. 27 . 7. (F)

Cała połirja angielska rozpoczęła ener
fciezną akcję, mająca na celu unieszkodli
wianie terrorystów bombowych. We
wszystkich dzielnicach Londynu dokonuje
się rewizji wielu domów. Wszystkie dwór
r«- są Nrcscpiltiir strzeżone. Bagaże po
dróżnych są dokładnie rewidowane. We
wszystkich komisariatach przesłuchuje się
pndrjrsanych. Wielu z nich aresztowano i
osadzono we więzieniach.

W llydc-Farkii. gdzie przemawiają roz
maici przygodni mówcy, aresztowano pew
nego Irlandczyka, który znieważył sztan

dar brytyjski. Ludność urządziła burzliwą
demonstrację. Tylko dzięki policji Irland
czyk uniknął dotkliwej nauczki.

LONDYN, 27. 7. PAT .
Ubiegłej nocy policja roztoczyła spe

cjalną opiekę nad wszystkimi punktami,
mogącymi stać się przedmiotem zamachów
ze strony terrorystów. Dotyczy to głów
nie dworców, elektrowni, biur pocztowych
i banków. Anglia dzisiejszej nocy robiła
wrażenie kraju, w którym istnieje stan ob
lężenia.

LONDYN, 27. 7 . PAT .
Izba Gmin przyjęła wczoraj wieczorem

bez glosowania w drugim i trzecim czy

taniu projekt ustawy o specjalnych pełno
mocnictwach dla rządu celem zapobiega
nia zamachom.

LONDYN, 27. 7. PAT .
Zanotowano tu dwa nowe wybuchy,

przypisywane terrorystom irlandzkim.
Jeden z nich nastąpił w biurze pocztowym
w Mountplessant niedaleko Liverpoolu.
wywołując pożar, drugi zai pod drewnia
nym mostem w Greenlane nad kanałem
Leds w odległości 5 mil od Liverpoolu.
Ofiar w ludziach nie było.

P. Wiesner układa oszczercze doniesienia
Skazanie oszczerców z Jungdeutfsehe Partei

Ttle oram %rla
.«ny

BIELSKO, 27. 7. (b)
W dniu wczorajszym takończył się

przed sądem okręgowym w Bielsku
pierwszy ciekawy proces przeciwko
trzem obywatelom Kamienicy, pod
Bielskiem, którzy byli członkami za
rząd u nielegalnej, a przez starostwo
r ozwi ązan ej rady rodzicielskiej przy
powszechnej szkole niemieckiej w Ka
m i enicy.

Akt oskarienia zarzuca Ludwikowi
Zieleżniokowi, Rudolfowi Rittmeistero
wi, zast. sekretarza Karolowi Dani, że
podpisali i wysłali zażalenie do wydz.
oświecenia publ. SI . Urz. Wojew. w Ka
towicach, w którym pozwolili sobie na
bezczelną krytykę poziomu naukowego
w wymienionej szkole. Mimo, że prze
prowadzona w tej szkole wi zytacja
stwierdziła dobry poziom nauczania. O
ile zachodziły jakieś uchybienia, to je
dynie w wadliwej wymowie w języku
polskim .

Oskarżonych doprowadzono na roz
prawę z tymcz. aresztu, w którym prze
bywali od poprzedniej rozprawy. Aresz
towanie ich zostało spowodowane oba
wą przed matactwem. W toku wczoraj
szej rozprawy, przesłuchano świadków
odwodowych, a pomiędzy nimi Rudolfa
Zacnika, który pod przysięgą zeznał, że
zebranie w gospodzie Hezki, które spo
wodowało pismo, będące przedmiotem
rozprawy, było zebraniem „Jungdeut
sch Partei", na którym przemawiał
wódz tej partii na Polskę, wicebur
mistrz m. Bielska ,inż. Rudolf Wiesner.

Znamiennym faktem jest, że po
przedni świadek, Bartłomiej Hess, rozu
miejący i mówiący wcale dobrze po pol
sku, od czasu do czasu demonstracyjnie
oświadczał, że nie rozumie po polsku.

Największą sensacją procesu było
zeznanie w roli świadka b. sen . inż.
Wiesnera, który skandali czną polsz czy

zną przyznał się, że wraz z prof. Ki
scherem, „swoim referentem od spraw
szkolnych", ułożył treść zażalenia, któ
re następnie podpisali. O . „pierwszo
rzędnych" informacjach p. Wiesnera
świadczy najlepiej fakt, źc w toku ze
znań, świadek, który w ogóle nie miał

prawa brać tdziału w zebraniu podał,
źc liczba dzieci w niemieckiej szkole w
Kamienicy wynosi aż 130, podczas gdy
w rzeczywistości szkoła ta liczy 65
dzieci. Poza tym świadek ,który „inte
resował" się szkołą w Kamienicy od 3
lat, przyznał się, że inicjatywa ułożenia
i wysłania zażalenia do władz szkol
nych, wyszła od niego.

O

Po przesłuchaniu szeregu świadków
sąd wydał wyrok, skazujący Zielcźnika
i Kanię na kary po 3 miesiące aresztu z
warunkowym zawieszeniem na 4 lata i
po 50 zł grzywny. Rittmcistera skazał
sąd na 4 miesiące bezwzględnego aresz
tu i 50 zł grzywny. Rozprawę prowa
dził dr Nowak, przy dużym zaintereso
waniu publiczności.

CO

De Yalera żąda zastosowania
„metody tyrolskiej" do mieszkańców Dlsteru

Obsiu aa specjalna
LONDYN, 27. 7 (F.)

W senacie irlandzkim odbyła się dzisiaj
debata nad akcją terrorystyczną w Anglii
nielegalnej irlandzkiej partii republikań
skiej.

Prezydent de Valera wystąpił z oświad
czeniem, że rząd irlandzki nie aprobuje
akcji terrorystycznej, jednak równocześnie
stwierdził, że dopóki trwa podział Irlandii,
nie można się dziwić desperackim czynom

niektórych Irla ndczyków . Pre zydent twi er 
dził, że mała grupa ludności północnej Ir
landii nie dopuszcza do zjednoczenia kraju
i wystąpił z sensacyjną propozycją opartą
na przykładzie wysiedlenia ludności nie
mieckiej z włoskiego Tyrolu, by ci miesz
kańcy Ulsteru, którzy przeciwni są zjedno
czeniu obu Irlandii, opuścili wyspą by w
ten sposób zakończyć na zawsze zaburze
nie stosunków między Anglią i Iralndią.

Wojna o Sachalin
Flota japońska na zachodnim Pacyfiku

Obsługa s pecjal na*
TOKIO, 27, 7. (F.)

Przedstawiciel japońskiego ministerstwa
marynarki, admirał Kanaza, ogłosił w
czwartek przed południem, że ukończono
formowanie nowej floty, któref celem jest
zabezpieczenie japońskich interesów aa
obszarze zachodniego Pacyfiku. O ilości
i składzie tej floty szczegółów nie ogłoszo

no. Admirał Kanaza zaznaczył, że nowa
flota bronić będzie północnej części Sacha
linu przed „dywersją moskiewską".

Japonia nie będzie tolerować zamachów
Rosji Sowieckiej na swoje prawa koncesyj
ne na Sachalinie. lecz użyje wszystkich sto
jących do dyspozycji środków celem obro
ny.

„Dlaczego w Tyrolu anie w Gdańsku"
RYGA, 27. 7 PAT.

Dziennik „Ritz" zamieszcza korespon
dencję z Genewy, omawiającą artykuł cza
sopisma szwajcarskiego p. t . „Dlaczego w
Tyrolu Południowym, a nie w Gdańsku".

Korespondent zastanawia się nad pro
blemem przesiedlenia Niemców i Tyrolu
Południowego i roztrząsa zagadnienie, czy
ten system nie dalby się zastosować w
Gdańska, zapytując, dlaczego przesiedlenie

Niemców w Tyrolu dało się osiągnąć drogą
rokowań dyplomatycznych, a z powodu
Gdańska grozą komplikacje wojenne.

W przeciwstawieniu do Tyrolu — pisze
dziennik — utrzymywanie status quo w
Gdańsku jest zagadnieniem życiowym dla
Polski, gdyż zapewnia wolny dostęp do
morza. Opinia angielska podkreśliła, i*
całkowicie popiera stanowisko Polski.

NIEMIECKIE ZAPASY WOJENNE.
W „Dziennika Polskim" saafdujemy taką

ocenę niemieckich przygotowań i zapasów wo
lennycht

Biurze pod uwiję cyfry zapałów i rodzi
mej produkcji orsz licząc, że zapotrzebowa
nie wojenne Niemiec w tej dziedzinie (2 do
4 razy większe nil pokojowe), może wy

nieść rocznie: 40 mil. (on żelaza, 800 ty* ton
miedzi i 20 mil. ton plvnocgo paliwa — to
surowcowa wytrzymałość' wojenna Trzeciej
Rzeszy może wyglądałaby następuiąco:
9 raies. wojny, leieli chodzi o żelazo i miedź
oraz... 6 tygodni wojny, jeżeli chodzi o nattę
i benzynę. Jeżeli by miała miejsce masowa
produkcja paliwa płynnego z węgla — to
wowc7.n wytrzymałość w tej dziedzinie no.
głąby się podnieść nawet do kilku miesięcy,
ale zużycie węgla byłoby olbrzymie, jak to
poprzednio wykazano.

W powyższej kalkulacji przyjęto, i* wła
sna produkcia w ozasie wojny nie ulcjła
obniżeniu Wvmaga to jednak całej armii
robotniczej Wojna światowa wykazała, że
na 3 żołniarzy potTzeba 1 robotnika w prze
myśle wojennym W przyszłej woinle stosu
nek ten może nawet się ukształtować jak
2:1. Stąd teł Niemcy pociągają już teraz do
pracy w przemyśle wojennym miliony kobiet,
których dotychczasowe zadanie zamykało
się w trzech ,.K" (kościół, kuchnia i dzieci)

Jeżeli by blokada Niemiec w czasie ewtl.
wojny nie była dość szczelna, to i wówczaa
ich wojenna wytrzymałość gospodarcza nie
wykazała by pewnie dużego wzrostu, gdyż
za import trze! J płacić i to zlotem, którego
Bink Rzetry ma bardzo mnło Gdyby zmo
bilizować cały zapas złota Niemiec, to wów
czas należałoby sic liczyć z* wzrostem wo
jennej wytrzymałości Rzeszy o kilka mie
sięcy, gdvby blokada nia bvła całkowita.

Sytuacja państw pekofu. jeżeli chodzi ró
wnież o wojenną wytrzymałość goapodarczą
jest całkiem inna niż Rz»zy Tu nie tygod
nie, czy m.esiące, lecz długie lata wchodzą
w rachubę.

WARAI
„K arie r P oranny" zarzuca prasie włoskie!

szkalowanie Polski przez powtananie bredni
wypisywanych przez prasą niemiecką inspiro
waną przez biuru propagandy.

Prasa niemiecka, ntpadająca ordynarnie
na Polskę. ataku:ąca w bezprzykładny spo
sób Naczelnego Wodza i armią polską, zy

skała oatatnio pomocników w tych wystą
pieniach

Oto znaleźli się wt Włoszech „publicy
ści ", którzy powtarzają, tak za panią marką,
wszelkie nanaści. fabrykowane w berlińskiej
kuźni. Niemiecki min. propagandy może być
zadowolony z usłużności włoskich kolegów
po fachu, a niemiecki min. spraw zagranicz
nych meże wyrazić uznanie za skwapliwość,
jaką okazuj*, min. Ciano w wypełnianiu dy
rektyw 3crlina.

Skoro propaganda włoska związała się
z Berlinem i pozwala się wyzyskiwać na
rzecz niemieckich celów, — możemy jedy
nie wyrazić Włochom z tego '.owodo
szczere ubolewanie. Niech min Ciano tłu
maczy się przed narodem włoskim ze swojej
karkołomne' polityki.

Nie możemy jednak przejść do porządku
dziennego nad rywistymi faktami napaści
włoskich dzienników na pjkką armię i jej
Naczelnego Wodza.

Armia jest ukochaniem całego narodu, a
Wódz NTaczeInv symbolizuje najświętsze
wartoici Rycerski przeciwnik zawsze usza
nuje te uczucia i nie po iży się napaściami.

Mamy prawo tego żądać i żądamy tego
od włoskiej prasy.
Jest to istotnie za daleko posunięta ślepa

służalczość niegodna narodu włoskiego.

WOJNA W ETERZE.
w" „Karierze Polskim" znajdujemy omówie

nie genezy wojny prowadzonej w eterze. Jak
wiadomo, Niemcy juł dawno naruszyli umowy
międzynarodowe i zacząli nadawać propagan
dowe komunikaty aa długości łal zastrzeżonej
dla innych państw. Nie przyszło im na myśl, łe
fest to metoda obosieczna.

Od niedawna jednak nastąpił kontratak
bloku państw pokojowych. Reakcja, z k»órą
Niemcy nie liczyli się zupełnie, będąc pew
ni, łe nikt w Europie poza nimi nie zdobę
dzie się na naruszenie konwencji i nadawa
nie programów na fali zastrzeżonej dla in
nej stacji

To rozumowanie zawiodło jednak i stałe
ai-ę dla władców III Rzeazy prawdziwą kię
s ką.

Pewnego pięknego poranka „Radio-Mon
dial" w Paryżu zaczęło nadawać najczyst
szą niemczyzną na fali berlińskiej W saska
dni później odezwał się Strasburg... na łab
Shrtgartu. Potem londyńskie B B C. zaczę
ło 3 rary dziennie na falach średnich i krót
kich „zastępować" Hamburg, Berlin, Mona
chiom, zaś Davenlry — Rzym i Bari.

Odezwała się Warszawa i Katowice —
na pewno ciekawsze dla Niemców w Rzeszy
od Wrocławia i Drezna.

W Niemczech powstał popłoch. Tyci
stacyj jut zagłuszyć nie można, gdy* zagłu
szając je uniemożliwia sie słuchanie równie*
słacyj własnych. Jedyni droga — to był°
ograniczenie możności słuchania tych audy
cyj. Ponieważ w swej większości są one n«*
dawane na falach średnich i krótkich, *
Rzeszy zlikwidowano aparaty, mogące te
łale odbierać. W< Ino słuchać tylko na f*"[
lach długich Ale f fale długie docierają ""I
•tatecznie przez granicę, a na to nie ma i"1
rady chyba zlikwidować własną radiofo: '"
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Pewna wróżka w Dublinie wywróżyła Makabryczny procesPewna wróżka w Dublinie wywróżyła
kilkunastu osobom szczęśliwe losy na lo
terii.

— Weź pan (klientela jej składała się
głównie z panów) liczbę swych lat, proszę
. Ą podnieść do trzeciej potęgi, dodać do te
go lata, których by pan chciał doczekać,
pomnożyć sumę przez cztery, dodać do te
go daty najszczęśliwszych wydarzeń w
swoim życiu, odjąć od tego daty przykre i
kupić numer losu, jaki z tych działań wy
padnie. Jak zapewniają w Dublinie, recep
t-i ta jest skuteczna w 85 wypadkach
oa 100.

Akacfa kwitnąca
po ras drugi

W miejscowości Bachorce obok Krusz
wicy zakwitła w tym roku po raz drugi
» kacja.

Pszczoły zatamowały
ruch uliczny

Ul.. Chrobrego w Bydgoszczy była wi
downią niezwykłego wydarzenia. Z jadą
cego wozu, na którym otworzyła się bańka
I miodem, ciekł mjód wzdłuż ulicy. Na je
dnię zleciały roje pszczół w tak dużej ilo

ści, że musiano wstrzymać ruch kołowy,
aby umożliwić strażakom zmycie wod ą
•riiodu i uwolnienie ulicy od pszczół. Akcji
Mrażaków przyglądały się tłumy cieka
wych.

Amazonka wysycha
Wyjątkowe tegoroczne upały dają się

we znaki nie tylko w Europie. Jak donoszą
i północnych stanów Brazylii, panują tara
od trzech tygodni upały w tej porze roku
nie spotykane. Wskutek upałów mniejsze
rzeczki i strumyki leśne wyschły zupełnie,
a na Amazonce poziom wody obniżył się
prawie o 2 metry. Wskutek braku wody w
rzekach wyginęły olbrzymie ilości ryb. W
wielu okolicach puszcz amazońskich pa
nuje malaria, wywołana przez pewien ga
tunek komara, który w olbrzymich iloś
ciach żyje na bagniskach w jakie zamieniły
>ę koryta wyschniętych rzek. Dotychczas
skutek szerzącej się epidemii malarii
marło ponad 10.000 ludzi.

Kopalnie złota z czasów Filipa
Macedońskiego

Niedawno kilku inżynierów greckich
odkryło w pobliżu miejscowości Kowoba
f/ereg złotych min, które pochodzą z cza
dów Filipa Macedońskiego. Galerie i chod
liki w kopalni są jeszcze zupełnie dobrze
achowane. Fachowcy twierdzą, że w ko

palni znajdują się jeszcze wielkie ilości
łota. Rząd grecki zaproponował jednej z
merykańskich firm eksploatację złotodaj
\ch kopalni.

Ojciec oskarża syna
Przed sądem w Seattle w Stanach Zjed

noczonych rozegrał się pełen dramatyczne
go napięcia proces 23-letniego studenta,
który za dwukrotne morderstwo skazany
został na karę śmierci. W procesie tym
oskarżycielem był ojciec mordercy pełniący
obowiązki prokuratora. Przemówienie o
skarźycielskie ojca, który swe uczucia oj
cowskie odsunął na drugi plan, domagając
się najwyższego wymiaru kary dla prze
•tępcy, wywarło na przepełnionej cali
wstrząsające wrażenie. Syn przyjął wyrok
ze spokojem, oświadczając, że skoro go
własny ojciec potępił, nie pozostaje mu nic

innego prócz śmierci. Opinia amerykańska
oczekuje z zainteresowaniem dnia strace
nia syna prokuratora.

Prokurator powróciwszy z rozprawy do
domu zaniemógł ciężko na serce. Do łoża
ciężko chorego zawezwano wybitnych le
karzy, którzy jednak nie rokują prokurato
rowi długiego życia.

Syn dowiedziawszy się o ciężkiej choro
bie ojca oadesłał z więzienia list pełen
skruchy, zapewniając ojca, że umierać bę
dzie odważnie i spokojnie z świadomością
te śmiercią swoją wyrówna krzywdę wy
rządzoną społeczeństwu.
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Jestem Arabem —
proszę o zaświadczenie aryjsKości mej babhi

Jak podaje prasa szwajcarska, plebanie
w południowej Nadrenii zarzucone są sto
sami listów z prośbą o poświadczenie aryj
skiego pochodzenia petenta. Wnioskodaw
cami są przeważnie chłopi, którzy muszą
przedłożyć dowód aryjskiego pochodzenia
w związku z ustawą o zagrodacr. dzie
dzicznych. Podkreślane z takim naciskiem
przez propagandę niemiecką słowo „aryj
ski" nie zawsze jest rozumiane przez chło
pów i ulega często nieoczekiwanym prze
kształceniom. Jeden z chłopów pisze: „Je

st em pochodze nia arabskieg o (arabi sch er
Abstammung, zamiast arisener) proszę mi
to poświadczyć. Nie mogę podać bliższych
danych, bo moja babka zmarła już w 1878
roku, wiem tylko, że była bardzo aryjska".
Albo inny kwiatek: „Czcigodny księże pro
boszczu, proszę o przysłanie mi podkła
dów mej babki. W celach ogólnego prze
wrotu (Zwecks allgemeiner Umwaelzung)
— potrzebuję dowodu mego urodzenia." —
Tym listem gotowa zainteresować się Ge
stapo. Nazwiska jego autora nie podajemy.

Jak dzieci czeskie spędzają wakacje letnie
Kolonia letnia dla dzieci czeskich w oko

licach Karłowych Warów, w Sudetach.
Około 500 dzieci z Pragi i okolicy rozloko
wano po budynkach szkolnych okoli cz
nych wsi. Nad każdą grupą „czuwa" nau
czyciel hitlerowiec. Dzień wakacviny za
czyna się wcześnie o godz. 6 -ej rano po
budką. O godz. 6 min. 30 dzieci jedzą śnią
danie. O godz. 7 -ej gimnastyka. Potem do
godziny 11-ej nauka języka niemieok''e<Ju,
historii, w czasie której wykłada się dzie
ciom czeskim, ile Czechy zyskały i zyskać

mogą na współżyciu z Niemcami. Reszta
dnia, poza godzinami posiłków, wypełniona
jest gimnastyką, zwiedzaniem okoli cy,
grami i nieodzownymi pogadankami ideo
logicznymi, w czasie których wpaja się
dzieciom przeświadczenie o dobrodziej
stwach protektoratu nad ich ojczyzną. W
analogiczny sposób spędzają swe wakacje
15.000 dzieci czeskich wywiezionych w
głąb Niemiec z tą jedynie różnicą że w
okresie żniw większość ich musiałaby pra
cować przy sprzęcie zboża.

Nowy wynalazek amerykański
Jak donosi amerykański miesięcznik

naukowo-techniczny „Science Service" in
żynierowie radiowi skonstruowali aparat w
rodzaju teleskryptora do przyjmowania na
samolocie komunikatów meteorologicz
nych i innych radiotelegramów;

Aparat ten nazwany „radioteletyp"
wmontowany na samolocie pozwala pilo
towi otrzymywać bez pomocy radiotele
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Kinsky uczuł, że raz jeszcze ma Ewę

*• ręku. Co się z nim stanie, nic jej nie
obchodzi. Nie myśli o nim, niech sobie
ginie, tylko o Małgosi! Zrodziła się w nim
?!a myśl, wybuchła jak żółty, śmiertelny
płomień. Ogarnęła go pokusa wypróbo
wania swojej przewagi nad Ewą.

— Małgosia! — mówił bliski utraty
zmysłów. — Ty przecież wiesz, że nie
mogę się z nią rozstać. Jeżeli mnie nie bę
dzie, nie będzie należała do nikogo. — Po
tych słowach zwrócił się ku wyjściu.

Ewa wydała okrzyk bólu i rozpaczy.
Pobiegła za nim.

— Feliksie! — Drzwi się zatrzasnęły.
F.wa stała przez chwilę nieruchomo, po
tem padła na krzesło.

— Małgosia, Małgosia — szeptała zroz
paczona.

Już była przy niej Marta.
— Zawsze ci mówiłam, że on przynosi

Wszystkim nieszczęście. Nie niepokój się,
Fwo. To tylko słowa, on nie zrobi sobie
lic złego. Tacy jak on umieją tylko gro

zić. I Małgosi nic nie zrobi. Uspokój się,
Ewo.

Ewa drżała na całym ciele.
— Zawołaj Wita — powiedziała —

boję się.
Po wyjściu Marty, która poszła po

Wita pozamykała drzwi, pogasiła światła.
Ilekroć na korytarzu rozległy się kroki,
serce jej zaczynało bić niespokojnie.

XXIII.
Przed wieczorem, kiedy zapadał zmrok,

nagle gwałtownie pochłcdi.iało. Nad mo
rzem pojawi} się wał szarej mgły.

Warren przemarzł porządnie, biegł
więc szybko po pustym pokładzie, aby się
trochę rozgrzać. „Kosmos" leciał przez
morze, jak pocisk. Pancerne płyty i po
kłady dygotały, wibrował olbrzymi kor
pus ze stali. Maszyny pracowały całą parą.

Warren zwyciężył! Już dziś* po połu
dniu ustalił na podstawie wyliczeń, że
„Kosmos" pobił wszystkie rekordy o trzy
godziny. New-York otrzymał już zapew

grafisty w czasie lotu drukowane komuni
katy o stanie pogody na trasie lotu.

Stacja nadawcza pracuje na falach ul
tra krótkich. W czasie prób samolot leciał
na wysokości do 2 tys. metrów i oddalił
się od punktu nadawczego 235 km. Przy
tym okazało się, że im wyżej samolot le
ciał, tym bardziej czytelny był odbiór tele
typa.

ne depeszę szyfrową Warrena. Płynęli co
raz prędzej. Prince słyszał szum fal, biją
cych o boki statku; spieniona woda wy
glądała jak rwący potok, który ginął w
mrokach zapadającej nocy.

Teraz oczywiście łatwo było bawić się
w proroków, jak to czynili koledzy War
rena, ale Warren Pnnce przepowiedział
triumf „Kosmosu". To jest jego zwycię
stwo. W południe ogarnął go jednak nie
pokój. Nagle rozeszła się wieść, że statek
będzie musiał zatrzymać się na kilka go
dzin, gdyż okazała się konieczność opero
wania Leukosa. Dzięki Bogu wiadomość
nie potwierdziła się.

Lunął gwałtowny de<zcz. Warren za
czął biec po pokładzie. Czuł, że ktoś na
stępuje mu na pięty, woła jo po nazwi
sku. Zwolnił więc kroku. Pędził za nim
Juan Seguro z wyciągniętymi rękami. Na
r ękach miał te same niegustowne. żółte
rękawiczki, które taką wzbudziły w War
renie odrazę.

— Panic Pnnce! Panie Prince!
Warren zatrzvmai się.
— Dlaczego pan uciek a przede mną

— mówił Seguro sapiąc jak miech kowal
ski. Krew uderzyła mu do głowy, był zla
ny potem.

— Biegnę, bo mi zimno.
— Wołałem, pan się obejrzał i zaczął

biec jeszcze prędzej. Dlaczego ucieka pan
przede mną? Musi pan mieć jakiś powód!
— Seguro zmarszczył groźnie brwi.

Teraz dopiero Warren zauważył, że
Hiszoan był niezwykle podniecony. —
Uśmiechnął się

w różnych krajach
Jak długo istnieje ludzkość, zawsze sta

rano się znaleźć określenie pojęcia miłości
i opisać jej wpływ na zakochanych lo
dzi. W różnych krajach — do różnych do
szło definicji:

„Miłość bez odrobiny zazdrości, jest
jak potrawa bez soli" (Francja).

„We śnie i w miłości, wszystko wydaje
aię łatwe" (Węgry).

„Jeśli oblicze twej ukochanej znaczą
ślady po wietrznej ospie: dziś są to roz
koszne dołeczki. za 6 miesięcy będą to kra
tery wulkanu" (Japonia).

„Zakochani — niebezpieczni szaleńcy"
(Włochy).

„Miłość trwa 7 sekund, harce na koniu
7 minut, nieszczęście — całe życie" (Ma
rok o).

„W życiu, miłość jest zupą, której smak,
choć zawsze podobny, nie jest stale do
kładnie taki sam. Jedno jest pewne, że wy
daje się ona znakomita tylko, kiedy ją się
spożywa po raz pierwszy" (Anglia).

„Miłość jest ślepa. Zadaniem małżeń
stwa jest przywrócić wzrok".(Niemcy).

„Męczyzna kocha swą narzeczoną na
miętnie, żonę szczerze, matkę — wiecznie"
(Irlandia).

„Miłość wślizguje się do serca mężczy

zny przez oczy, do serca kobiety — przez
u szy" 'P ol ska).

„Podobnie jak jaja, miłość spożywana
być musi na świeżo" (Rosja).

Po 300 latach
odbudowana wioska

Niedaleko Borowa w okolicy Pisku w
Czechach przystąpiono do budowy wzoro
wych gospodarstw wiejskich w ramach pla
nu kolonizacji wewnętrznej. Gospodarstwa
budowane są w miejscu, gdzie przed 300
laty podczas wojny trzydziestoletniej za
nikła wioska Szczecin, której mieszkańcy
wymarli po zarazie. Nowa wioska powsta
nie na terenach majątku ziemskiego, który
uletfł rozparcelowaniu na rzecz uchodźców
czeskich z Rusi Podkarpackiej. Nowa wiei
nosić będzie starą nazwę Szczecin.

Wykopaliska w Sowietach
W tych dniach wyjechała z Moskwy

ekspedycja instytutu historii akademii
nauk ZSRR dla przeprowadzenia prac wy
kopaliskowych we wsi Goczewo, położo
nej w okręgu kurskim w centralnej Rosji.

We wsi tej znajduje się kilka kurhanów.
Obecnie eksoeoycja ma rozpocząć rozko
pywanie kurha nów „k rutoj" i „zamek car
ski". Podczas prac wykopaliskowych prze
prowadzonych w tym rejonie jeszcze w ro
ku 1937 znaleziono wiele cennych przed
miotów, szczególnie broni i naczyń pocho
dzących z okresu VI — IX wieku.

— Ani mi się śni uciekać — rzekł spo
kojnie. — Po prostu jest mi wściekle zim
no! — Zaczął znowu biec.

Seguro pęd/ił obok, przegonił go, za
stąpił mu drogę, podniósł olbrzymie pię
ści w żółtych rękawiczkach.

— Nie! Nie! — ryczał po hiszpańsku.
— Pan intryguje przeciwko mnie, mój pa
nic. Tak,Hak. — Zajął pozycję bokserską,
jakby za chwilę miał rzucić się na War
rena.

Teraz i Warren stanął w pozycji bok
serskiej. Sytuacja była niesłychanie ko
miczna, Warren, który miał dużo poczu
cia humoru, dylektował się nią.

— Mogę pana zabić, mój panie! — ry
czał Seguro. — Rósł wzdłuż i w szerz,
wzniósł do góry żółte pięści, łypał groź
nie oczami. — Jestem jednym z najlep
szych atletów w Los Angeles, mogę pana
wrzucić do morza. Niech się pan ma na
baczności!

Warren śmiał się.
— Pan chyba zmysły postradał, panie

Seguro. To wszystko, co mam do powie
dzenia. A teraz idę sobie.

Zaczął znowu biec.
Seguro pędził za nim. Ale jak gdyby

się opamiętał. Już nie ryczał. Zmienił głos,
przemawiał melancholijnym basem. — Je
stem strasznie wzbu*-zony — mówił. —
Proszę mi wybaczyć. Wiadomo panu chy
ba, że kocham Violet. Chcieliśmy w le
cie wziąć ślub, wszystko było ułożone,
przygotowane, aż tu nagle...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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22) (Ciąg dalszy)
— Mogę to zrozumieć i do pewnego

stopnia pani współczuję, ale na miejscu
pani zamiast znosić te męki, zaryzyko
wałam wyjawienie mężowi całej praw
dy.

— Nie mogę nic ryzykować w spra
wach, które się tyczą Karola, zanadto
go kocham. Ty nie wiesz, co to jest mi
łość i szacunek dla człowieka, którego
się ubóstwia, jak ja Karola. Jeśli do
znasz kiedy podobnego uczucia, dopiero
pojmiesz, co ja dziś cierpię.

Zamilkła. Zapanowała głęboka, ni
czym nic zmącona cisza.

— Po chwili odezwała się Burza:
— Uważani, że im bardziej się kocha

i szanuje kogoś, tym bardziej chce się
uczciwie z nim postępować. Ja bym nie
zniosła mvśli. że biorę czyjąś miłość, o
partą na fałszywych pozorach. — Po
krótkim milczeniu dodała:

— Pan Karol zdziwi się, że tak dłu
go nie schodzimy.

Skierowała się do drzwi, ale Krysty
na ją przywołała.

— Burza, czy mogę liczyć na to, że
mu nic nie powiesz?

— Może pani na mnie liczyć — od
parła zniecierpliwiona, że tyle razy mu
si to samo powtarzać.

— Ani Karolowi, ani nikomu inne
mu? — nalegała Krystyna.

— Ani Karolowi, ani nikomu innemu
— powtórzyła Burza.

— Dobrze. Mam nadzieję, że potra
fię w dalszym ciągu znieść moje trudne
położenie. A zatem, Burzo — rzekła
głośno, całkiem już naturalnym tonem,
przyniosę ci dużo próbek do wyboru.
Dziękuję ci za dobry pomysł. Bądźmy z
sobą, jak gdyby nic nie zaszło. Niech
nikt si.; nie domyśla, że miałyśmy jakie
kolwiek starcie. Zejdź pierwsza i po
wiedz Karolowi, źc zaraz przyjdę.

Schodząc, Burza rozmyślała: „Teraz
widzę jasno, Krystyna wplątała się w
długi, przekraczające przeznaczoną jej
na wydatki kwotę i obawia się Karola,
który uważał by to za nieuczciwość z jej
strony. Jeżeli ona tak się tym przejmu
je, musi to być coś poważnego.

Tymczasem Krystyna szukała byle
jakich gałganków, które w tym wypad
ku miały grać rolę próbek.

„A zatem ona wie — myślała go
rączkowo — wiedziała przez cały czas...
Daisy jej powiedziała... a przysięgła, że
tego nie uczyni... nie godna zaufania I O,
nie! A Burza jej córka! Jak mogę się
czuć bezpieczną? Burza wie o Lionelu
Selsdonie, wie, że chodziłam do niego i
że mu się oddałam... że mu się sprzeda
łam... Pogardliwie na mnie patrzy...
Ach! bo ona pojęcia nie ma, co to jest
nie mieć grosza... Nie móc znaleźć za
robku, a mieć córkę na utrzymaniu! Ona
nie wie, jak ja przeklinałam mój upa
dek, jak gardziłam sobą! A gdyby Ka
rol od Burzy się dowiedział?.., Ale
gdzie gałganki... Karol, Karoli... Nie!
Muszę mu sama wszystko powiedzieć...
muszę... Wstrętna rzecz, być zmuszoną
do tego pod gioźbą pań Atherton. A
chciałam to uczynić z własnej woli, wy

brać odpowiednią chwilę. Co będzie, jak
pomyśli, że wyznaję mu wszystko z o
bawy, aby mnie kto inny nie uprzedził?
Mój mąż bardziej to odczuje, niż samą
wiadomość o Selsdonie. Jak Daisy sobie
wszystko sprytnie wypracowała, jak
ona przeniknęła moje uczucia? Co za
potworna kobieta! A jej córka! Patrzy
na mnie zgóry, jakby miała czego. Prze
cież rozpacz zepchnęła mnie tak nisko.
Musiałam myśleć o Lallie, a nie intry

gowałam, nie wykradałam cudzych li
stów. Kto zna Lionela, wie, jak trudno
się przed nim obronić, on nie przebiera
w środkach, gdy pożąda kobiety; wy

zyska wszystkie jej słabości, miłosier
dzia nie ma za grosz... Gdzie te gałgan
ki? Może wziąć te jedwabne... dosko
nalej

Zamknęła rozrzucone w przystępie
niesłychanego rozdrażnienia szuflady.
Podeszła do zwierciadła i przypudro
wała się. Patrząc na swoje odbicie w lu
strze, starała się nadać twarzy świeży,
spokojny, nawet wesoły wyraz. Udało
się nieźle. Pośpieszyła na dół.

W rozradowaniu i zdr.iwiemu na wia
domość o zaręczynach Lallie znikły
wszelkie ślady ciężkich przeżyć i gnę
biących myśli.

VII.

Pracownia Jonathana Linkmana
mieściła się w alei Hollard Park. Nie
była duża, lecz na większą nie mógł so
bie pozwolić. Miała tą dobrą stronę, że
znajdowała się pod jednym dachem z
jego prywatnym mieszkaniem, poza tym
boczne oświetlenie, które Linkman
przedkładał nad górne, zwykle poszu
kiwane przez malarzy. Długość sali po
zwalała malować w odpowiedniej odle
głości postacie wielkości naturalnej, ale
nie była ona tak obszerna, jakby sobie
tego Jonathan życzył. Wynajęcie więk
szego lokalu naraziłoby na zbyt wielkie
koszta rozpoczynającego dopiero ka
rierę młodego artystę.

Burza znała pracownię Linkmana. od
wiedzała go kilkakrotnie z Lallie i Du
ke'

m. Nazajutrz po powrocie z Cannon
Green wybrała się do niego, jak obieca
ła. Weszła po ciemnych schodach na
górę i zapukała do drzwi. Linkman o
tworzył jej.

Burza zawsze odnosiła wrażenie, że
gdy okazywał radość na widok przyja
ciół, była to radość niekłamana. Zabrał
z jej rąk małą walizeczkę.

— Przyniosłam suknię, czy mam się
przebrać? — zapytała.

— Dziękuję — odpowiedział — ale
tak daleko dziś pracy nie posunę. Za
mierzam zrobić kilka szkiców ołówkiem
tylko głowę na razie.

— Ostatnio bardzo się ze sobą za
przyjaźnili i mówili do ciebie po imie
niu.

— Nie jesteś modelką, której malarz
chciałby się prędko pozbyć — dodał u
przejmie.

Podsunął jej krzesło, a sam usiadł
w pewnej odległości i obserwował ją.
Burza już oswoiła się z tym jego bada
wczym wzrokiem, więc bardzo się tym
nie przejmowała.

Po chwili odezwał się.
— Do pioruna! Pomyśleć, że to nie

złudzenie, że naprawdę urzeczywist
nia się...

— Co się urzeczywistnia? — przer
wała mu.

Zaśmiał się.
— Że zgadzasz się pozować ml, że

mam przywilej malować ciebie.
— A może ja właśnie jestem uprzy

wilejowana? Znam dosyć twoich prac,
żeby o tym nie wątpić.

— Oboje uprzywilejowani i świadomi
tego! To wspaniale!

— Przyznam ci się, że byle komu nie
dałabym się malować.

— Wiem, i dlatego taki jestem ura
dowany!

Zaśmiała się. On wstał, wyszukał te
kę rysunkową i zaczął wybierać papie
ry. Drzwi były nabite pineskami wy

brał osiem, spośród największych Po
chwili rysował już z zapałem szkice na
niebieskim papierze węglem i kredą
Zrobił ich przed podwieczorkiem pół tu
zina; Burza do każdego szkicu zmienia
ła pozę. Zapoznawał się z charakterem
jej twarzy, ze zgrabną linią długiej
szczupłej szyi, z głębokim wyrazem o
czu. z ruchliwym zarysem ust, i z mięk
ko falującymi włosami nad uchem i z
niezrównanym owalem twarzyczki. Ry
sował szybkimi i pewnymi ruchami ręki
głęboko przejęty swoją pracą. A ona,
kiedy pozycja pozwalała na to. z przy

jemnością obserwowała fachowe pocią
gnięcia zdolnej ręki artysty. Kiedy
skończył szkicować, postawił rysunki
na końcu długiego stołu, rzędem oparte
o ścianę, żeby przy herbacie oboje mo
gli na nie patrzeć.

Zaparzyli herbatę razem w jego ma
łej kuchence, ona robiła .toasty

",aon
wyciągał z szafki szpiżarnianej placek
owocowy i marmoladą pomarańczową
Ustawili wszystko na małym stoliczku
w pracowni i zasiedli do podwieczorku
Popijając herbatę, patrzyli na dopiero
co zrobione szkice i rozmawiali o nich
On mówił o własnej pracy zupełnie ob
iektywnie. Po herbacie rysował sylwet
kę Burzy w całości, stojącą przed o
knem. pod światło. Gawędzili przez ca
ły czas

— Czemu Lallie dziś z tobą nie przy
szła? — zapytał. — Zwykle ci towarzy

szy.
— Bo nie wróciła jeszcze z Summer

hayes, gdzie spędza week-end. A wiesz.
że się już zaręczyła?

Przez dłuższą chwilę nie odpowia

DLA PANI

Przyprawy marmoladowe
Ostatnim razem mówiło się coś niecoś

o potrzebie przygotowania w letnim okre
sie większych zapasów marmolady. Teraz
dodajmy kilka wskazówek, z jakimi przy

prawami marmolady są najsmaczniejsze.
Wszystkie przyprawy, które dodajemy do
marmolad, maja dodać aromatu. Najpopu
larniejsze aa korzenie, jak goździki, cyna
mon czy angielskie ziele. Jeśli chcemy do
dać korzeni do marmolady, koniecznie
musimy znać smak naszych domowników,
są bowiem osoby, które nie znoszą zapa
chu cynamonu, inne natomiast nie lubią
gorzkieb migdałów czy olejku różanego.
W każdym razie wszystkie te zapachy mu
szą być dodawane w małej ilości. Ostroż
nie trzeba postępować przy dodawaniu
gorzkich migdałów, które zawierają kwas
pruski, najstraszniejszą truciznę i tylko w
niewielkich ilościach nie są szkodliwe dla
organizmu.

Cynamon tylko taki jest dobry, który
kupujemy w laskach miękkich, kruchych,
rudawego koloru. Cynamon tłuczony mo
że być często fałszowany, więc lepiej w
domu potłuczemy go same. Do marmolad,
podobnie, jak do konfitur, monia też dać

imbiru, wtedy będą miały nasze smażeniny
zapach piernika. Imbir najlepiej ucierać
na tarce.

Teraz w częstym zastosowaniu bywają
wszelkie chemicznie wyrabiane olejki aro
matyczne. Przy wyrobie marmolady do
brze też, gdy już przestygnie, dodać parę
kropel rumu. Rum jest właściwie wódką,
pędzoną z melasy pozostałej po wyrobie
cukru z trzciny cukrowej. Na zakończe
nie podajemy przepis na bardzo smaczną
a tanią konfiturę z rabarbaru.

Dwa kg blado-zielonych lub różowych
łodyg, po obraniu z włókien wierzchnich,
krajemy w ko«tkę i zalewamy wrzątkiem,
który odlewamy, zalewając teraz letnim •sy

ropem, zrobionym z 2 kg cukru i 4 szkla
nek wody, nazajutrz zlewamy syrop, do
dajemy znów kg cukru i nalewamy rabar
bar nieco gorętszym i dopiero trzeciego
dnia smażymy powoli, aż łodygi staną się
przeźroczyste. Dla zapachu dodać laseczkę
wanilii, albo skórkę cytrynową czy poma
rańczową. Można też wlać kilka kropel
różanego olejku, który lubią zwłaszcza
dzieci.

dał, stał oddalony od sztalugi dla lep

szego ocenienia swej pracy, z przechy

loną na bok głową.
— Ostatecznie? Oficjalnie? Z ogło

szeniami, pierścionkiem, wszystkimi he
cami?

— Tak, Duke telefonował do niej po
powrocie z Summcrhayes, a ona za
dzwoniła do nas.

Burza zadowolona była, że udało jej
się oznajmić sensacyjną wiadomość w
sposób całkiem naturalny.

— Czy Lallie szczęśliwa? — zapy
tał.

— Bardzo, ale dla niej to nie było
niespodzianką, czuła się zaręczoną od
dawna.

Linkman zaśmiał się
— Słyszę ją mówiącą to i widzę Ka

rola, jak chodzi z rozpromienioną miną.
— I jeszcze jak rozpromienioną!

Krystyna nie mniej uradowana chociaż
oboje spodziewali się tego od dawna.
Zadowoleni są, że rzecz się nareszcie
ustaliła.

— Ustaliła? — odpowiedział Jonat
han i zamyślił się. — To słowo dziwnie
mało pasuje do Lallie.

Rysował przez chwilę, nie rozma
wiając, po czym nagle wykrzyknął:

— Tego szkicu nie skończę, nic nit
wart.

I ruchem gwałtownego zniecierpli
wienia zrzucił deskę rysunkową ze szta
lugi i postawił na ziemi szkicem do ścia
ny. Burza nie zrobiła żadnego wysiłku,
żeby sprawdzić, czy rysunek rzeczywi
ście nie nadawał się do wykończenia.
On z ciągłą irytacją w głosie mówił da
lej:

— Życia w nim nic ma! Musiałem
się chyba zmęczyć. Dość pracy na dziś,
idźmy się trochę przejść.

Zgodziła się, zdziwiona niespodzie
wanym wybuchem złego humoru u Link
mana Przed wyjściem wyjęła suknię z
walizki, rozłożyła na krześle i rzekła:

— Nie warto jej brać do domu.
Otworzył przed nią drzwi i wyszli

razem. Na pierwszej przecznicy zauwa
żyli trzy samochody skręcające w Hol
land Park. Na widok Linkmana zaha
mowały gwałtownie. Rozległy się weso
łe młode głosy, przeważnie kobiece, do
nośne i podniecone.

— Linky! Właśnie przyjechaliśmy
po ciebie. Jack Paley wrócił. Tylko co
przyjechał, zbieramy towarzystwo, żeby
go przywitać w jego pracowni. Chodź
prędzej, siadaj gdzie możesz, i weź ze
sobą przyjaciółkę, kimkolwiek ona jestl
Nie wątpimy, że ozdobi naszą kompa
nię.

Jonathan zwrócił się do Burzy:
— Pojedziesz, Burzo! Jack Paley

jest autorem obrazu „Flecista
", którym

się wsławił.
Widać dywersją podziałała na hu

mor Linkmana, bo poweselał i mówił
głosem normalnym. Burza zauważyła,
że stał się na powrót taki, jakitn go do
tychczas znała.

Zgodziła się.
— Może być bardzo zabawnie —•

rzekła.
Wsiedli razem do najbliższej maszy

ny. Jonathan przedstawił Burzę weso
łej gromadce, która w rozgwarze natu
ralnie nie dosłyszała jej nazwiska. Bu
rza ledwo się mieszcząc, usiadła pomię
dzy Jonathanem a chudą panną, ubraną
w jaskrawą pomarańczowego koloru je

'

dwabną suknię, całą zahaftowaną w nie
bieskie i zielone motywy. Wóz prowa
dziła bardzo nieostrożnie istota, która
patrzyła wszędzie, tylko nie przed sie
bie. Jechali od jednej pracowni do dni'

giej, zbierając amatorów do najścia na
Jacka tak długo, aż dwa następne auta
zapełniły się po brzegi, jak pierwsze. 1
zajechali hałaśliwie pod dom Jacka Pa
ley

'a.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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OPOLB, 27 7.
Opolskie „Nowiny Codzienne" dono

szą: W Grodzicach w pow. opolskim roz
wieszono w różnych miejscach kartki, na
wołujące w obelżywych słowach do „wy

niszczenia wszystkich Polaków w Grudzi
each za pomocą wszelkich środków" (tłu
maczenie a oryginału niem. — Red.) Da
lej kartki te wzywały do niesprzedawania
Polakom towarów w sklepach niemieckich,
przywódcy Polaków w Grudzicach (ro

„DNI KATOLICKIE" DLA HAUOZTGDJLL
(—) Urządzone starań.em Diecezjalnego In

stytutu Akcji Katohck.ej „Dn> Katolickie" dla
nauczycieli w czasie od M do 28 czerwca w
krzeszowicach (42 uczestn czki) wypadły do
brze kw obopólnemu zadowoleniu uczestniczek I
organ.zatorów Umożliwił im on pogłęb enis
Jwiatopoglądiu katolickiego oraz zdrowy wypo
czynek fizyczny Pod adresem Instytutu wyra
żono ptotbaj, by podobny kur« urządzić znów
w roku przyszłym Sądź my, te nic tenro me
•tan.o na przeszkodź.e. Tymczasem Diecezjalny
Instytut ur/.yiza wspomn.ane ,.Dni" dla nau
czyć eh z n.eco odm ennym programem w dn.
36*—30 sierpna br. równie* w zamku Przyezo
wickim. Dojazd autobusem względne koleją (z
Kątowe 50 m.n ) Zgłoszona prosimy nadsyłać
pod adresem: D ecezjalny Instytut Akcji Kato
lickiej — Katowice ul M Piłsudskiego 20 —
ieiel nr 345 Szczegółowe informacje prześlemy
po nadosianiu zgłoszeń.

Ks. Prymas przejeżdża
przez Katowice

(—) Dz-ś dnia 27 bm. o godz. 21 U prze
jeżdża w drodze na M.cd/^naroiowy Kon
gres ku czci Chrystusa Króla. Ks Kard Pry
nas Hlond, który jak w;adomo. będzie re
prezentował Stoi.cc Apostolską Ni peron e
dworca nastąpi powitanie Ks Prymasa przez
przedstawicieli władz kościelnych » świec
kich oraz katolickiego społeczeńs'wa ;n Ka
towic. Spodziewamy się. że społeczeństwo
katolickie, lak zwykle, da wyraz swoim prze
konaniom religijnym, przez liczny udzał w
powitaniu naszego Dostojnika Kościelnego
STOISKO tPW. NA TARGACH WSCHODNICR

(—) Stowarzyszenie Pop.erama Wynalazczo
ści w Katow.cach urządza własne sto.sko z wy
; llazkam; na Targach Wschodnich we Lwowe* dnach od29do1291939r.Na sto.skach
mogą wystaw,ć wynalazki wszyscy członkowie
Mowarzyszen.a, których wynalazki nie były de
monstrowane w ub latach we Lwowie za opła
tą zJ 10 do 25, po uiprzedn.m zgłoszeń u wyna
lazków w Sekretar.ac.e Stowarzyszeń.*, który
znajduje się w gmachu Urzędu Województwa
SJąsŁego, pokój 440, II p

KTO WYGRAŁ?
(—1 Dnls 24 lipca br. odbyło się w PKO

pierwsze publiczne premiowanie książeczek o
szczędnościowych serii VI grupy „A". W pre
miowaniu brały udział książeczki, na która
wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły kwar
tał w terminie do dnia 30 czerwca 1939 r.

Premia zł 250 padła na nr 5286.
Premie po zł 100 padły na nry: 299, 1506,

2971.
Premie po zl 50 padły na nr nr: 550, 1579,

1654, 1777. 1985, 2083, 2128, 2191, 2228, 2307,
2334, 2554, 2918, 2970, 3027, 3501, 3641, 3686,
3728, 3829, 4199, 4306, 4458, 4526, 4693, 5032,
5083.

Ogółem padło 31 premii na sumę zł 1900.
O wylosowanych premiach właściciele ksią

żeczek są powiadomieni listownie.
Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów osz

czędnościowych premiowanych serii VI-ej jest
wzrost liczby premij w miarę wzrastania wkła
dów na książeczce, przy czym przez wyloso
wanie premii za systematyczność książeczki,
nie tracą swej ważności i biorą udział w na
stępnych premiowaniach pod warunkiem regu
larnego wpłacania dalszych wkładek.

WPISY

(—) Dyrekcja Szkoły Zawodowej Żeńskiej
(z prawami szkól państwowych) Katowice, tel
310-52 ogłasza wpisy do: 1) 4-letniego Gimna
zjum Krawieckiego dla dziewcząt z ukończoną
co najmniej 6 klasą szkoły powszechnej; 2)
3-letniego Gimnazjum Bieliżniarskiego dla
dziewcząt z ukończoną 7 klasą szkoły powsze
chnej; na: 3) 2-letni Kurs Gorseciarstwa dla
dziewcząt, które ukończyły obowiązek szkol
ny: 4) 10-miesięczny Kurs Kwiaciarstwa dla
dziewcząt, które ukończyły obowiązek szkol
ny. Informacji udziela i wpisy przyjmuje Se
kretariat Szkoły, Katowice, Krasińskiego 3, po
kój 322, tel. 310-52 w godzinach od 8—14 .

Zyd oszukał Żyda
Na ławie oskarżonych Sądu Okręgowe

to w Katowicach zasiadł Żyd Abracham
Leib Grzebień z Katowic, inkasent firmy
żydowskiej „Jona* Gluecksmann". Akt
oskarżenia zarzucał Grzebieniowi defrau
dacje, kwoty 1076 zł na szkodę swego chle
hodawcy. W wyniku rozprawy sąd skazał
niesumiennego kasjera na dwa miesiące
•reszto.

dak Bulił, którego nazwisko zostało na
kartkach wymienione — Red.), nie wolno
pod żadnym waruukiem zniknąć s Gru
dzi e".

Do powyższej wiadomości dodajemy,
że rodzinie rodaka Buhla odgrażano się ze
strony niemieckiej, a w następstwie na
strojów antypolskich, wywołanych rozwie
szeniem powyżej wspomnianych kartek,
rodaczce naszej, pani Barciowej, odma
wiano zakupów w eklepie rzeźnika.

Zwolniony z pracy
JM hSheren BefoU*

Francisa- i Wrar.idło % Raciboraa, czło
nek Związku Polaków, zwolniony zostaj
11 lipca br. z pracy przy budowie „nowej
Odry" w Raciborzu. Naszemn rodakowi
oświadczył jego przełożony, ie zwalnia go
„auf hóheren Befehl".

Ju± przeszło 120.000 zł
na „Źeleiniofc h«r/ifc«k4

KATOWICE, 27. 7 .
Jak już donosiliśmy, Niemcy rozpo

częli wojnę a audycjami Karlika (dyr. Sta
nisława Ligonia), który od 2-cb miesięcy
prowadzi zbiórkę na zakup sprzętu dla ar
mii i w swych audycjach niezraożona potę
gę uaszych sił zbrojnych oraz tężyznę du
chową Narodu Polskiego, gotowego do od
parcia każdej napaści z bronią w ręku.

Ta akcja patriotyczna popularnego
„Karlika z Kocyndra" i tysięcy radiosłu
chaczy, składających ofiary ua dozbroje
nie armii, jest nie w smak propagandzie
niemieckiej, która ostatnio — widząc, że
przegrywa „wojnę nerwów" — spowodo
wała zakłócanie odbioru audycyj „żeleź
niokowych".

I wówczas znów okazało się, że Niem
cy nie znają Polaków, bo zakłócanie audy
eyj Karlika zamiast osłabić akcję zbiórko
wą, odniosło wręcz odmienny skutek.

Oto dary i ofiary na rze«s zakupienia
sprzętu dla armii pod nazwą „Zeleżniok
Karlika" posypały się tym obficiej i obec
nie suma ofiar na dozbrojenie, wpłaconych
na ręce Karlika, wynosi już 120.534 zl.

Ofiarodawcy piszą w listach, aby ku
. . fajny żeleźniok", który by „grzoł wre,
jak pieron", gdy tego zajdzie potrzeba.

A więc i tym razem dywersja radia nie
mieckiego spaliła na panewce, wzmagając
u nas poczucie naszej wyższości, a im po
zostawiając tylko bezsilną złość i przed
smak klaski.

Paser i jego kochanka aresztowani
na sali rozpraw w Bielsku

BIELSKO, 27 7.
Przed sądem w Bielsku stanęli dwaj mło

dociani przestępcy: Karol Buława z Białej I
Józef Pszczółka z Komorowie, by odpow a
dać za kradzież zegarka na szkoda Francisz
ka Stańki z Bielska Wraz z nimi zasiedl: na
ławie oskarżonych Helena Wieczorkówna z
Biflłei i Władysław Wójcik z B alej.

Buława sprzedał skradziony zegarek,
przedstawiający wartość 36 zl za 8 z) Wój
cikowi, który z podobnymi transakcjami

miał częściej do czynienia. Z kolei Wójcik
podarował zegarek swojej kochance Helenie
Wieczorkównej

W wyniku przeprowadzonej rozprawy,
sąd skazał obu młodocianych złodz e. na po
byt w domu poprawczym, zawieszane m
jednak karę z uwag: no młody w ek i do
tychczasową niekaralność na lat 3 Pasera i
jego kochankę sąd skazał na 7 mieś ęey w.ę
zienia. zarządzając aresztowanie obojga na
sali rozpraw.

SKREŚLENIA Z EWIDENCJI ABONENTÓW
RADIOWYCH.

f—) Zaleganie w opłatach radiofonicznych
ponad 3 miesiące uprawnia do cofnięcia karty
rejestracyiaej i skreślenia z ewidencji abonen
tów radiowych Prawo to przysługuje Ministro
wi Pocst i Telegrafów na zasadzi* artykułu 8
Ustawy o Poczcie, Telegrafie i Telefonie, po
nieważ zaleganie w opłatach jest niedotrzyma
niem warunków koncesji, czyli zezwolenia ra
diofonicznego. Cofnięcie karty rejestracyjnej
pociąga za sobą obowiązek unieruchomienia
względnie zupełnego zlikwidowania posiadane
go urządzenia radiofonicznego. Unieruchomienie
radiourządzenia polega na uziemieniu anteny
na zewnątrz lokalu, oraz wyjęciu lamp lub de
tektora kryształkowego z radioodbiornika i od
łączenia go od przewodów anteny. Nleatoso
sowanie się do powyższego obowiązku po co
fnięciu karty rejestracyjnej, powoduje odpo
wiedzialność z artykułu 29 wspomnianej Usta*
wy.

Haśou/icc
„ŚWIĘTO DZIECI"

fK) W niedzielę. 30 bm. Związek Powstań
ców Śląskich w Katowicach urządza dla mło
dzieży szkolnej i przedszkolnej „Święto Dzie
ci" na boisku za halą wystswową w parku Ko
ściuszki. Zbiórka o godzinie 13 na placu obok
hali targowej.

Rybnik
USIŁOWAŁ POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO
(R) Powracający w stanie nietrzełwyaa

do domu Walter Harcz z Rybnika, przeciął
sobie tętnicę u lewej ręki. Przyczyną miło
wanego samobójstwa były niesnaski rodzina*.

ZŁODZIEJE POD KLUCZEM
(R) Komisariat policji w Rybniku przytrzy

mał Ervka Gawełczyka z Wielopola 1 Jana Ki
fera z Rybnika, którzy dopuścili się kilku kra
dzieży. Przytrzymanych odstawiono do wie
zienia sądu grodzkiego w Rybniku,

Bielsko
Z LIGI MORSKIEJ I KOLONIALNEJ

(B) Oddział Ligi Morskiej i Kolonialne) przy
firmie „Unia" w Bielsku przeprowadził zbiórką
na F. O. M., w wyniku której zebrano 1240 zł.

WYNIK ZBIÓRKI NAF.O.N.W BIAŁEJ
(B) Zorganizowana przez Związek Rezerwi

stów i Rodzinę Rezerwistów zbiórka uliczna
na FON w Białej przyniosła 317,21 zł.

ZEBRANIE BIALSKIEJ OCHOTNICZEJ
STRAŻY POŻARNEJ

(B) W piątek o godz. 19 odbędzie się w sari
ratusza bialskiego nadzwyczajne walne zebra
nie bialskiej Ochotniczej Straży Pożarnej. Naj
ważniejszym punktem obrad będzie nadanie
członkostwa honorowego zasłużonym członkom
Straży.

SAMOBÓJSTWO
(B) W Bielsku popełnił samobójstwo, stras

łając robie w głowę z rewolweru, 65-letni re
staurator Jan Putniok.
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żonym, obowiązek zwrócenia uwagi i pou
czenia tej osoby o uproszczonych sposobach
przywrócenia nazwisku prawidłowej pisowni
ojczystej. Władze te powinny okazać zain
teresowanie w granicach możności takie i
dalszą pomoc. Szczególni* zastosowania
winno to znaleźć przy czynnościach zwę
żanych ze sporządzaniem rejestrów poboro
wych, przy załatwianiu spraw rezerwistów
itp.

Podania o sprostowanie pisowni naiwiak
składać należy: na obszarze województw
środkowych do Sądu Okręgowego, właściwe
go ze względu na miejsce położenia księgi,
w której uległo skażeniu.

Zainteresowany może w tym wypadku
uzyskać zwolnienie od kosztów na ojjólnych
zasadach prawa ubogich, ilekroć podania
składa strona za pośrednictwem władzy —
korzystają one z ogólnego zwolnienia od o
płat, narówni z wnioskami z urzędu, zgła
szającymi w interesie publicznym. W woje
wództwach zachodnich i południowych po
dania (wolne od opłat stemplowych) zgła
szać należy do właściwej powiatowej wła
dzy administracji ogólnej, w województwach
wschodnich bezpośrednio do Urzędów Woje
wódzkich, które przeprowadzać będą spro
stowania za pośrednictwem właściwych kon
gystorzy. Okólnik zwraca również uwaga, na
prawidłowe brzmienie imion, zalecając wpi
sywanie ich w rejestrach i spisach urzędo
wych w brzmieniu polskim. Zaleceni* to o
bejmuje również te 'miona, które w akcie
urodzenia wyrażone byty w pisowni obcej.

Wcześnie zaczął karierę bandyty
W lipco ab. roka kronika policyjna w

Chorzowie • Batory zanotowała wypadek

KOLONIE LECZNICZE P. C K .
(—) Dnia 31 bm. wracają z kolonii leczni

czej w Jastrzębiu • Zdroju dzieci, które w dniu
3 bm. wyjechały. Rodzice zechcą dzieci ode
brać w Katowicach na dworcu o godz 14.49
Dnia 2 sierpnia br. wyjeżdżają do kolonii lecz
niczej w Jastrzębiu - Zdroju 100 dzieci. Dzieci,
która otrzymały specjalne zawiadomienia,
zbierają się w tym dniu w Katowicach na dwór
en — hala II— ogodz. 11.30.

napadu bandyckiego na osobę Jana Tikary
z Cborzowa-Batory. Tikarę wracającego
z restauracji do domu napadł niejaki Hen
r\k Waliczek i 13-letni Jan Barski. Obaj
rzucili M>; na przechodnia, powalili go na
ziemię, po czym zabrali mu zegarek i 10
zł gotówki. Natychmiastowy pościg poli
cji zakończył się ujęciem napastników,
których postawiono przed sąd. Waloszek
skazany został na rok więzienia a jego nie
letni towarzysz otrzymał naganę.

Jak zmienić skazaną pisownię
nazwiska

Świadomie oprawiana przez państwa za
borcze polityka wynaradawiająca, jak fakt,
że urzędnikami stanu cywilnego przed uzy
skaniem niepodległości bvły osoby, niezna
jące polskiej pisowni, sprawił że w księgach
stanu cywilnego pozostały przykre ślady w
postaci skażonej pisowni czysto polskich na
zwisk.

Ponieważ księgi stanu cywilnego, jako
podstawa wszelkich późniejszych dokumen
tów urzędowych, mają zasadnicze znaczenie
— zniekształcenie nazwisk, bądź też raz do
puszczone błędy w ich pisowni mściły się i
mszczą się jeszcze dotychczas na dziecicach
danego nazwiska. Pokrzywdzonych w ten
sposób są całe rzesze, a naturalną ich dąż
ność do odzyskania prawidłowego nazwiska
rodowego hamowała dotąd bądź nieznajo
mość obowiązującego w tej dziedzin e prawa,
bądź też obawa przed uciążliwym kosztow
nym postępowaniem.

Chcąc przyjść tym zainteresowanym i
pomocą. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych
zarządziło okólnik z dnia 17 bm. wprowa
dzenie dalszych uproszczeń do trybu postę
powania w sprawie prostowania skażonej
pisowni nazwisk.

Przywrócenie prawidłowego brzmienia
nazwiska osiąga się w drodze sprostowań a
odpowiedniego aktu cywilnego, nie zaś w
trybie przewidzianym dla zmiany nazwisk.

Prostować można wyłącznie skażone nazwi
ska rdzennie polskie Postępowanie w tej
sprawie jest skrócone i przyśpieszone.

Zarówno podanie o sprostowanie pisow
ni nazwiska składane w trybie administra
cyjnym, iak i decyzja władzy administracji
ogólnej, wolne są od opłat stemplowych Po
danie o sprostowanie, według omawianego
okólnika może obejmować indywidualną pro
śbę osoby zainteresowanej, albo też nos^ć
charakter prośby zbiorowej. Zgłaszane być
one mogą albo przez zainteresowanych bez
pośrednio, albo za ich zgodą na wniosek
w ład zy.

Jeśli podanie o sprostowanie nazwiska
składa mężczyzna żonaty, objąć ono pow n
no nie tylko prośbę o sprostowanie aktu je
go urodzenia, ale również aktu ślubu i ewen
tualnie aktu urodzenia nieletnich dzieci W
przypadkach, kiedy zniekształcone są nazwi
ska nie tylko proszącego, ale również jego
pełnoletnich dzieci, rodziców, rodzeństwa
lub krewnych, rzeczą proszącego jest przed
stawić krewnym tym w imię wspólnego ,n
teresu ujednostajnienia nazwiska rodowego,
konieczność wyjednania i z ich strony rów
nież odpowiednich sprostowań.

Okólnik nakłada ponadto na władze i u
rzędy. które by przy czynnościach urzędo
wych ujawniły fakt posługiwania się przez
osoby polskiej narodowości nazwiskiem ska

«*—
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KINOTEATRY W KATOWICACH:
CAPITOU „Rok MM".
•AltNO: „Zemanla aiptrca".
Col.08HEIal: „Sialuoa posuń" ! „Pechowiec".

SloWK „z uHmt.vr.rni na u»t»ch".
STYLOWY: JPttM* Sahary" orn» ..Mądrala".
DMIOHl „MalteOalwu • prMeikudanii" urui „Ua

•»W»ą na Marma".
KHUUl ..Trzrch nodrhorątTch".
r.AWOOZlE - AT1.ANIYK: „LJaty c pola fcltw/"

f ^Mletrcowle ałupoijr".

Kinoteatry na prowincji:
KAI \ -- M1KJSK1K: „Wl«tl«n Nr «S»".
H1K1.SKO — AFOM.O: „Pokr/jrwdion*-. w*

fclAI.TO: .. Trader Horn".
1'llnit. ,>W — APOl.Ul: „ranlcnnki* eialenetwa"

I „Nlrt.ezfMiTina uranica". — mi,(>8SKl'M: „Wyrok
tyciu" I „1'lnkto Sahary". — KO.XY: „Piętno nSrady"
1 „Zdobywcy Marokka". — KIALTO: „Niewldilaln*
•Mltpnstnn" 1 ..Komana".

CMUtf BATORY — M .ĄSK1E. „Radoec łyda"
•rai ..U* tao Nlru«trv>*onych".

jANuW — Sł.OSCE: .Kok 1»1«" 1 „Redile*! la
*».-< . m. .ją*.

7DKZA — atlCHAł.KOWIOB: „Wy»ra akaran
fcPW".

MYSI.OWICK — APRIAs «ZafinJoo» dtungla" I
aJłomantyrrny milioner".

MYSI.OWICK — H E LI O S: „JedyuaMka wuja F»
»a" or»» ..Horopn".

P1KK\RY — APOI.I.O: ..Kkeoreaw Pary* — TuIr*', ..Ilotrl Hollywood" I PAT.
PIOTKOW1PK — PIAST: ..Tajny plan R. I" or aa

fcWyeoa rotbltkcw".
KYHN1K - APOLLO: ..lx»rd Jena" I „Wlerle*

a* KO". — ŚWIT: „Weiedce kobiet*" I „Kapltaa
tfaytar".

SZOPIENICE — C0LO8SEIM: „Kalarątko" »r»»
a^drad/lnokl wąwoi".

TRZYNIEC — KINO ŚLĄSKIE: M bm. „Halka",
•d Z, bm. „Lód* podwodna Nr >".

Zaolzie
rESTTN PCŁ W LUTTNl NTEM.

(7aN W dnu 2 hm urządziło kojo PCK.
wspólnie z LOPP w Lutym N tnn.evk.cj pierw
ł»zy festyn na boi. -Uiu Sokala. W pochodź c bra
ła udział po raz pierwszy od chwili założeń.a
kola umundurowana drużyna żeńska rat -sani
tarna l^K Na bo.sku nastąpiło wręczenie dru
żynie rat.- sa mt. PCK proporca, który ufundo
wała i wręczyła jako dar do rąk prezesa p.
Dneriawy pan: Mana Kubiliska, czJonk.n. dru
żyny rat -san.t. PKC i delegatka do oddz ału w
Orłów ej. Iłezes p. Dzierżawa podziękował za
e»riny dar. Po odegraniu Hymnu Narodowego
proporzec umieszczono na honorowym ITLCJSCU
na batiome pawilonu. Zarząd dziękuje tą dro^ą

fan. Mar:: Kunińskiej za piękny dar, prosząc byw przyszłości t równym zapałem i ochotą
••f>oAwicca«4 się sprawie PCK. Zy6k t festynu
: przeznacz ono na zakupienie aula sanitarnego.
Zarząd PCK. prosi obywateli, by wstepowaL w
•eeregi PCK. Zgłoszenia przyjmuje prezes PKC.
{p. Rudolf Dzierżawa, apteka w Luty ni Niemie:
k ej nr 13 oraz sekretarz PKC. p. Wilhelm Ku
fciński, urzędnik w Lutym Ni«n.eck:ej 679.

P. Wojewoda bawił na Zaolziu iisassssf,
W dniu 26 bm. dokonał P. Wojewoda

<fr. Grażyński wizytacji schroniska Pol
skiego Tow. Tatrzańskiego na Połomie.
Prry tej sposobności omówił P. Wojewoda
z przedstawicielami P. T. T . sprawę budo
wy drogi na Połom oraz ustalił, że gospo
darka wszystkimi schroniskami na Śląsku
zaolziańskim musi oprze się wyłącznie na
zasadach turystycznych i być podporząd
kowana jednemu kierownictwu, a to ze
względu na wielką frekwencję tych schro
ni sk

Następnie odbył P. Wojewoda konferen
cję z wicestarostą cieszyńskim Zagórą i sta
rostą frysztackim Łukcwieekim na temat
pewnych zagadnień, łączących się ze spra
wami socjalnymi i kweatią stanu średniego.

Z dyrektorem Lasów Państwowych od
była się następnie konferencja, dotycząca
pewnych zagadnień leśnych oraz interesów
m. Cieszyna, związanych z gruntami Dyrek
cji Lasów Państwowych.

Wypowiedzenie garażu Polakowi
Kierownikowi Towarzystwa Szkolurgo

na Ma«ku Opolskim, Kniniskirmii, jeden
B Ro«podar/.y opolskich, u którego od roku
wynajmował garaż, wypowiedział nagle
dalszą dzierżawę garażu. Gospodarz
oświadczył, że czyni to /. powodu obec
nych stosunków oraz pod wpływem nale
gań pewnych czynników.

Śmierć pod kołami furmanki
Opole, 27. 7.

We wtorek w godzinach popołudnio
wych ul. Thiele-Wincklera w Miech owi
eaeh na Si. Opól. była widownią wetrza
«jVPRo wypadku, ofiarą którego padł 62
letni inwalida Jerzv Bobietz. Bobietz zwo
zi! zboże do stodoły parą koni. W prze

r

jeździe przez ul. Hindenburga konie spło
szyły się i mimo rozpaczliwych wysiłków
Bobietza popędziły środkiem jezdni. N*
ul. Thiele-W incklera odpadły przednie ko
ła. Inwalida runął z wozu pod koła, które
zmiażdżyły mu kręgi szyjne, powodując
natychmiastową śmierć.

Sw. Barbórka na Gór. Wyzmi
'
,* w Chorzowie

Jak się dowiadujemy, organizacje polski
w Chorzowie przystąpiły do opracowania
projektu wybudowania na Górze Wyzwole
nia w Chorzowie proty z ficurn MV Barta.
ry, patronki Kórników. Grota na zewn.jtrz

będzie murowana, wewnątrz zaś wykonana
zostanie z węcla. jak również st.itua św.
Bftftar* iwkuta rx>dzi«? z «v^!a. Tracę zo
stały już ro;[K>czete, a poświęcenie groty
ma nastąpić -ł grudnia br.

Do Bukaresztu przybył szybowiec polski „Delfin", piloto wany przez inż. Zab
skiego, a holowany przez samolot polski, prowadzony przez inż. Chlipalskiego.

7 tak też mama
GoreerTca masowych wyjazdów m?odz;eży

t całych rodzinnych domów już minęła.
Nie wszyscy jednak należą do szczęśliwców
rozporządzających dwumiesięcznymi waka
cjami. Olbrzymia większość pracujących lu
dzi liczy i przemierza w marzeniach te je
dyne trzydzieści lub trzydzieści jeden dni w
łoku, upragnione dni urlopu miesięcznego.

Gdzie jechać? Co robić, żeby odpocząć
Jak najlepiej? — Oto pytania, które będą je
szcze aktualne aż do późnej jesieni. Wycho
dząc naprzeciw tym, którzy nie mogą sę
tóecydcrwać i nie rozporządzają wielkimi
środkami pieniężnymi, dzielę się wrażenia
mi z naszego urlopu miesięcznego, urlopu —
włóczęgi, która nam dała tyleż radości co
•ił i wypoczynku.

Zaczęło sie bez dorocznego „święta do
mowego, kiedy to obiadu nie ma, bo własne
Marynka szoruje i czyści kosze i walizy. Pa
ni — to ja — była już gotowa w swym spor
towym płaszczu i kapeluszu „z piórkiem",
wyglądała jeszcze na panią, chociaż pod pła
szczem były już tylko spodnie. Pan nie pa
trzył na zegarek co pięć sekund i nie przy

aa/glał pani, bo dwa plecaki były już spako
wane, „dumnie się niosły", górnie stercząc
na samym szczycie lśniącymi, bo nieużywa
nymi dnami menażek turystycznych kuchni
spirytusowych. Lekka konsternacja ogarnęła
i panią i pana, gdy jeden z zaszczytnie wy

różnionych spośród domowych koców, o
kazał się nie kocem turystycznym, lecz chu
stką z frendzlami. Wojskowym, chytrym
Bposobem hańbę frendzli ukryliśmy szybko
i oto na?ze plecaki wyglądają wcale, wcale
nieźle. Nie obyło się bez podziwu i z lekka
ironicznych powiedzień: (domown ków) , da
leko z takimi plecakami nie pójdziecie ..któ
rzy uważali nas zresztą za parę nieszkodli
wych a lekkomyślnych wariatów Pojecha
liśmy. Pierwszy etap Bielsko, jeszcze pociąg,
jeszcze kapelusz na głowie i płaszer. Ale jirż
w Cygańskim lesie nastąpiło pożegnanie z
wszelkimi środkami lokomocji. Plecak efezy,

to prawda, rzemienie uwierają, ale to tylko
przez pierwsze piętnaście m nut, nogi moc
no wybijają takt, radosny takt w rytm ssr
ca — jak to będzie?

W miarę pochodzenia pod górę. jest co
raz cieplej, zdejmujemy swetry, potem wia
trówki, potem koszula już ciąży. Plecaki na
bierają wagi, menażki luźno umocowdne
brzęczą denerwująco. W gardle zasycha. Pot
drobnymi kropelkami ścieka po czole- Prze
stajemy rozmawiać i prawie, że źli patrzy

my na całkiem wygodną drogę na Klimczok.
Mijamy schroniska na Kamienieckiej Płycie
i Trzech Kopcach, idziemy na Błatnią, tu je
my pierwszy górski obiad. Oto menu! A
więc grochówka. Rozchodził się po łące
smakowity zapach, aż piesek przybiegł mer
dając przyjacielsko ogonkiem, trzeba goto
wać cierpliwie, dwadzieścia minut napisano,
a tu apetyt rośnie — więc nie zaglądać mi
do garnków, proszę, jest robota: chleba na
krajać, posmarować, serem przełożyć, kom
pot zastawić, o proszę! W trzy kwadranse o
biad jest. Wprawdzie drugie danie gdzieś za
podziało się, ale to nic nie szkodzi, deser sta
nowi czekolada i kompot ze suszonych owo
ców. Takby się już tutaj zostało — tak
pachnie łąka. miękko kołyszą się traw
ki. Ale przed nami półtora godziny marszu
do Brennej na pierwszy nocleg.

Nocleg to pyszna rzecz! Zrzucić, zrzucić
prędko zakurzone buty i wypić dużo. dużo
kwaśnego mleka! To pierwsze pragnienie.
Potem kolacja i prędko do łóżka. Ten nasz
pierwszy nocleg był wspaniały! Pod praw
dziwą, śląską pierzyną! Nie miałem odwagi
wejść pod coś tak wielk:ego ale nie żałuję,
bo spało się świetnie. Rano zawsze plecaki
niezdarne, nie pasują do pleców. Wyciąga
my mapkę, jeszcze raz sprawdzamy trasę 1
ruszamy dalej.

Idziemy doliną Leśnicy Strumyki w ran
nym słońcu błyszczą przedziwnie radosne,
łączki zielone pierwszą zielenią migają raz
po raz złotem kaczeńców Trochę szkoda że
trzeba iść dalej, do jakiego* celu u 6chyłku

dnia, do dalekiego schroniska Tak tu pęk
nie i cicho Nagle poważniejemy m lkn.e
niy oboje. Nie. to n e jest zmęczenie — to
melancholia jakaś, to jakby żal, że nie moż
na zatrzymać uciekających chwil, że stru
myk ten i ta hjczka jedyna w swym uroku
zostaną piękne tak każdego ranka — tylko
już nie dla nas.

Raźny krok naszych mocnych butów du
dniący po doskonalej szosie wprowadza no
wy rytm s:ly i znika zaduma Jesteśmy je
szcze na szosie, a już wypatrujemy śceźki
ua zboczach Starego Gronia. za chwilę roz
poczniemy podchodzenie. Oto znak sadzy
prowadzi przez strumień i pod górę

W poJowie drogi, kolo południa słyszy

my pianie koguta i szczekanie psów. Ifutzą
być tu ludzie, a więc i studnia lub źródło!
Przypominamy sobie, że śniadanie jedliś
my pięć godzin temu. że czas na ob ad
Wszystko układa się jak najlepiej: jest mle
ko i jajka są — ludzie niezmiernie życzliwi
i ciekawi naszego obozowiska, przyglądają
nam się dyskretnie, wkrótce menażki już dy
mią. Po posiłku następuje mniej przyjemna
część pracy: mycie naczyń. Ciągle jeszcze
idąc dalej i dalej myślimy, jak też będzie
później, czy pogoda dopisze, czy kuchnia
własna wystarcza? jak też to wszystko l'|
ułoży?

Ale układało się świetnie. Po noclegu w
schronisku na Salmopolu. schodzimy na
szlak niebiesko-zielony, na Baranią Dz eń,
trochę niewyraźny o siódmej rano. zrobił się
cudownie błękitny.

Zostały za nami poręby i dalekie w la
sach cicho śpiące polanv. i strumyczki, nie
strudzenie dzieś dążące. Nie wiem sama
gdzne jeszcze myślą się zatrzymać Czy na
Lipowskiej, gdzie nas znużonych długim po
dejściem przyjęło gościnnie luksusowe schro
nisko, całe lśniące nowośc:ą lakierów i bie
lą ścian — gdzie gazowe oświetlenie na no
wo przypomniało dom i wygodne życie —
czy w pięknej wsi Zawoja, u stóp Babiej, ca
łej jeszcze w śniegach, czy w ślicznych Pe
ninach. córach dla lalek, w których grozę
urwisk skalnych tak uroczo łagodzi wstęga
Dunajca, czy może w Dęhme. wsi przy szo
sie Czorsztyn — Nowy Targ. gdzie kośció
łek z 18 wieku śpi spokojnie wśród starych

0*ł) W Porąbce pow. Biała, spadł t azy

bowcem typu „Komar" Władysław Gryma
czewski z Warszawy. Nieszczęśliwy lotnik
doznał skomplikowanego złamania lewej no
gi w dwuch miejsca oraz poważnych obra
żeń głowy i piersi.

Pogotowie ratunkowe z Żywca przewio
zło ciożko rannego Grymaczewskiego na lot
ni>*ko w Biolsku-Aloksandrowicach, skąd
przewieziono go samolotem do szpital* w
Krakowie.

Skuteczna akcja Z. F. Z. Z.
W Lublinie zakończono pomyślnie akcie

Zjednoczenia Polskich Związków Zawodo
wych, prowadzoną na terenie młyna Braci
Krause w sprawie zatrudnienia zwolnio
nych przez zarząd młyna robotników.
Wszyscy zwolniemi robotnicy zostali po
nownie przyjęci do pracy, pod warunkiem
jednak, że czas pracy zostanie skrócony.
Należy jednak przypuszczać iż stan ten iest
przejściowy, i że w związku z napływem
nowego zboża młyn B-ci Krauze w najbliż
szym czasie rozpocznie normalną pracę n»
trzy zmiany.

Służba przygotowawcza

i egzaminy urzędnicze
Rada Ministrów wydała ostatnio roz

porządzenie z dnia 29 kwietnia 1939 r. o
służbie przygotowawczej i egzaminie prak
tycznym kandydatów na stanowiska kate
gorii I w państwowej służbie weterynaryj
nej.

Minister Skarbu zarządze niem z 22 -g o
kwietnia 1939 r. wydał szczegółową in
strukcję o szkoleniu kandydatów na nie
które stanowiska w administracji skarbo
wej. Instrukcja ta dzieli się na dwie części:
część pierwsza dotyczy szkolenia kandy
datów na stanowiska urzędnicze I i II ka
tegorii, część druga normuje szkolenie
kandydatów na niektóre stanowiska kie
rownicze (kierowników działów w urzę
dach skarbowych, naczelników urzędów
skarbowych itd.).

Szkolenie kandydatów na stanowiska
urzędnicze I i II kategorii odbywa się w
drodze dopuszczenia kandydata do służby
przygotowawczej. Służba przygotowawcza
w zasadzie trwa rok. Celem jej jest przy

gotowanie praktykanta do pełnienia służ
by w administracji skarbowej drogą odpo
wiedniego zaznajomienia go z przepisami
prawa materialnego i formalnego oraz z
metodami i techniką pracy władz skarbo
wych.

modrzewi i tylko malowidłami na starych de
skach, malowidłami o przedziwnym bogac
twie rysunku i wyblakłych barwach mówi
o dalekiej przeszłości, o piastowskim orle,
co trwale stał przy krzyżu i tak do dziś je
szcze jest widoczny. Tyle, tyle wrażeń Na
wet i mniej słoneczne wspomnienia mają,
swoje zalety! Niezawsze można iść raźno,
zmieniając codziennie nocleg. Czasem nie
pewna pogoda sprzyjała dłuższemu odpo
czynkowi, jak to było n. p . w Rabce, pełnej
rozkrzyczanej dzieciarni, czasem jak w Pie
ninach, główna kwatera w Krościenku udo
stępniała robienie wycieczek w okolice bez
obciążenia plecakiem.

Raz tylko, na cały miesiąc naszej wę
drówki złapał nas deszcz beznadziejny. Ten
pokazał, co umie! Niebo zwisło leniwie tu*
nad słupami telegraficznymi, rozmokła gli
na (ktoby przypuszczał, że piękna w zimie
Bukowina może być tak okropna!) oblepiała
buty do nieprawdopodobnej wagi. cała na
sza egzystencja ograniczyła się do jedzenia,
snu i gnuśnego leżenia w łóżkach, jakże
twardych!

Tym radośniej powitaliśmy przebłyski
słońca, znowu plecaki nabrały turystyczne
go wyglądu, a buty błysły spod warstw
dawno nieczyszczonej gliny. Więc dalej z
Bukowiny przez Głodówkę na Morskie Oko,
żeby zamknąć szlak naszej włóczęgi przez
Beskidy. Gorce. Pieniny do Tatr.

Prężnieją muskuły. nasze gołe kolana
nabrały ciemnego brązu palenizny. zapomi
namy, że za nami istnieje codzienna rzeczy

wistość biura, pracy ośmiogodzinnej I jn*
nie nęci łazienka z ciepłą bieżącą wod* i
chłodnvm prysznicem, ani wygodne łóżka,
nasze plecy potrafią się układać na najbar
dziej „turystycznych" łóżkach. Czujemy sifl
młodzi i silniejsi.

A więc i tak też można spędzić urlop.
Niejedna para młodych i zdrowych ludzi
mogłaby się na to śnrało odważyć, zwła
szcza, że jest to nie tylko zdrowe, ale i eko
nomiczne.

P:sząc to w schronisku w Roztoce, gdzie
tyle jeszcze radośni wniosą letni turyiei,
idący w wysokie Tatry, myślę, żeśmy ju*
w tej radości 6wój udział wzięli.

folia Ft*«k.
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Katastrofalna powódź na Śląsku
Woda wyrządziła olbrzymie szkody na polach

Wskutek ulewnych drszczów w okoll
^rh trminy Godów W pow. rybnickim wez

aly wody rzi ki Olzy, Szotkówki, Legnicy
1'iotrówki. zalewając pola na przestrzeń.

KOIO 60 łia. Komunikacja z Gołkowic do
,vvady została całkowicie przerwana wsku

zupWnetfo zalania szosy. Z dworca w
luwie, dostać »i<j można do jnnin GoJko
e, Skrbeńsko i innych jedynie dwonski
furmankami, któro zmobilizowano dla

(jnotllwitnift jako- takiej komunikaoj\ Do
rchCttl ewakuowano w Godow.e i domy,
Mes w nizinie. W razie dalszego wzbie
iti.a wod zajdzie potrzeba opróżnienia wie

Ł,'i domów.
W Gorzycach rzeka Odra wystąpiła z

rtgÓW i rozlała się pom e.dzy walami
•ironnymi. Na polach w Gorzyezkach i
liyNku. wody Olzy rozlały sie na prze
SMl około 9 km. W rzece płynie dużo

I' npków zboża, zmieconego z okolicznych

Na terenie irniiny Odra — Buków, wy
^'4P:ła woda z starej i nowej rzeki Odra,

zy czym zalane zostały okoliczne tereny.
^Yszystkie droci do Bukowa są zalane Pla

wka straży graniczne) w fiukowie zotUla
|r-ic;<;ta od świata, a komunikacja odbywa

e. jedynie przy pomocy łodzi Ludność Bu
•wa schroniła się wraz z dobytkiem na
rychach domów i na wyżej położonych

cenach. Wszystkie studnie zorały zalane
. że trudno o dobrą wodę do picia.
W L noc:* Tworkowsk:ej rzeka Odra za

dała cały teren gminny. W czterech domach
knda wdarła się do mieszkań Gwałtowny
|vrv!ew wody zagraża gminie Nieboczo«y. W
jnińkl Lubomia zalanych jest kilka domów,
•rtf czym woda setza do okien. Dobytek
[częściowo zdołano uratować.

Z powodu wezbrania rzeki Kłodnicy zo
ał podmyty tor kolejowy na szlaku Gierał
>u;ce —Makoszowy Komunikację przer

karto. Służbę bezpieczeństwa na zagrożo
nym odcinku pełnią kolejarze.

W Żorach w stawie Almy Halfarowej
oda przerwała wał ochronny i zlała się l

IrrokąRudą, która wystąp.la z brzegów, po
p-ywając znaczna przestrzenie pol, pomię

p.'V Żorami i Rybnikiem. Wskutek gwałtow
Br »o naporu wody, zostały równe* przer
K ;ne wałv na 2 stawach własności Józefa
|P:'vkn^zow5kiego z Zor. Woda i tutaj zalała

ka domów i przepływa przez okna parte
•wych mieszkań. Akcję ratunkową prowa

!rf/.i wojsko wraz z strażą ogniową i mier
Is-ową ludnością. Z wielu stawów wypły
r^ły na pola ryby, przez co powstały duto
s-aty. Ponadto zginęło wiele żywego do
tvtku i drobnego inwentarza, jak: kozy, kuryit.p.

W Lijjockiej Kuźni rzeka Rnda zalała
(kilka zabudowań, przy czym pod naporem
wody runął chlew własności Karola Goło
sza, grzebiąc pod gruzami 21 gęsi oraz kil
kadzieciąt kur. Dom mieszkalny Golosza
ewak uowa no.

W Kamieniu pod Rzędówką przerwane
[zostały wały ochronne przy zarybionych

dwach w majątku Karola Szafrona. Woda
ilała zabudowania gospodarcze. Dobytek

zdołano ur ato w ać.
W RadEnie woda z potoku Leśnica za

ała przyległe łąki. odcinek szosy Wodzi
sław — Rybnik, podmyła most drogowy i
zalała pompy Rybnickiego Gwarectwa Wę
glowego.

W Rybniku i okolicy wzywano ub. no
cy kilkakrotnie straż pożarną, która musia
ła wodę pompować z zalanych piwnic. Do
tychczasowe azkody nie zostały ustalone,
lecz według pobieżnych obliczeń będą one
ba/dz o znacz ne.

W pow. pszczyńskim stan wody na Wi

Z wydawnictw
POLSKA FOTOGRAFIA OJCZYSTA.

Pojęć e „fotografia ojczysta" ma znaczenie i
treść szczególną, rzeeby* można specyficzna i u
r*lz:lo się w ostatnich latach, jako wynik od
czuci a nowej pot rzeby — potrz eby unarodowię
kia naszej fotografii amatorskiej i skierowania
jej działań w łożysko kooperatywnego uświada
niania

. .Krótko mówiąc powracamy do fUropo!
•kiftgo wiersza: „Cudze chwalicie, swego nie
znac.e, sam; me w,ecie co posiadacie", i ches
fe* wam opo-w.edzieć o fotografii ojczystej, jakc
« unarodów.eniu fotografii, bei odbierania jej
och artystycznych na korzyść protokółu nau
kowego". Tak pisze nestor polskiej fotegraii!
Prot Jan Birttiak we wstępie do swej ostatniej
'roszury pt.: „Fokka fotografia ojczysta" Wy
żnej w cyklu poradników fotograficznych pizez
•s.ęgarnję WJ. Wiła* w Poznaniu.

UrnsniTa w cenie 1 50 zł. jest do nabycia w
*iększych księgarniach, składach fotograficz
nych aparatów i kioskach Rochu

śle wynosi: w Goczałkowicach 4,90 m, w
Górze 4,82 in, w Bieruniu Nowym 3,85 m,
ponad stan normalny. W Górze zerwany

został most drewniany. W Bieruniu prąd
wody zerwał z kotwicy bagisr i galar i roz
bił j« o filary miejscowego mostu.

IMn Śląsku Cieszyńskim
Na śląsku Cieasyńskim wszystkie rzeki

i potoki wezbrały, • w niektórych miej
scowościach wylały, zalewając przybrzeż
ne pola i łąki oras zagrażając osiedlom
ludzkim. W powiecie cieszyńskim rzeka
Olza poważnie wezbrała, a dopływy jej jak
Bobrówka i Młynówka w Cieszynie wyla
ły, zatapiając drogę do Sibicy i drogę wio
dącą do Frysztatu. Rzeka Puńcówka w
Cieszynie wylała i zalała drogę prowadzą
cą a Cieszyna do Goleszowa, tak. że komu
nikacja kołowa została wstrzymana. Droga
z Cieszyna do Katowic przez Kończyce zo
stała zalana przez wezbraną Piotrówkę,
wobec czego komunikacja autobusowa w
tym kierunku została wstrzymana. Odby
wa się ona tylko przez Skoczów. W Ze
brsydowicach wylała Piotrówka, zatapia
jąc okoliczne pola i łąki i zabierając z pól
skoszone zboże. Już teraz można stwier
dzić, że powódź w Cieszyńskim poczyniła
ogromne spustoszenia, wyrządzając wiele
szkód rolnikom.

W powiecie frysstsekim w Rychwał
dzie wezbrała rzeczka Stróżka. Woda za
lała pobliskie pola i zniszczyła plony oras
ekosaone zboże, a częściowo zalała część
domów i zabudowań. Szkodę w samym
Rychwaldzie oblicza się na 10.000 złotych.
W Łazach wezbrał potok i zalał 4 domy
mieszkalne, wobec czego mieszkańców
ewakuowano. Woda wskutek dalszych
opadów stale się podnosi, tak, że dotąd
nie można było ustalić wyrządzonej przez
powódź szkody. Również z Orłowej do
Pietwałdu droga została zalana i komuni

kacja wetrzyruana. Jak nam donoszą z Bo
gumina, woda w Odrze podniosła się do
poziomu ponad 3 ni, grożąc wylewem.
Także i rzeka Olza w niektórych miejsco
wościach wylała, a w Marklowicach Dol
nych Piotrówka wystąpiła z brzegów, za
lewając okoliczne pola i drogę pod kościo
łem. Szosa Piotrowice — Gołkowice jest
zalana i komunikacja wstrzymana. W
Dzieemorowirarh woda w Olzie podniosła
się prawie o dwa metry. Most na Olzie
nie jest na razie zagrożony, natomiast
miejscowa Młynówka zalała sąsiednie po
la. Niektóre budynki przy szosie Frysztat
Bogumin zostały częściowo zalane. W Po
rębie rzeczka Stróżka wystąpiła z brze
gów, zalewając 4 domy, drogi gminne i po
la, wobec czego domy zostały przez mie
szkańców opuszczone. W Zablociu i Rych
waldzie wystąpiła woda ze stawów rych
wałdzkich, zalewając okoliczne pola i
szosę.

Sytuacja powodziowa w okolicach Bo
gumina przedstawiała się o godz. 9 rano
następująco:

Po wylewie Odry nastąpił około godz.
5 rano wylew Olzy (która niedaleko Bo
gumina wpada do Odry), zaś o godz. 8 ra
no Wystąpił z brzegów potok Stróżka.

W Szonychlu i Kopytowie (są to dziel
nice Bogumina Nowego) zalanych zostało
około 100 domów. Przeszło 3000 ha ziemi
ornej stoi pod wodą, która zabrała a pól
skoszone zboże. Komunikacja z zalanymi
domostwami odbywała się ta pomocą ło
dzi. Mieszkańców ewakuowano.

WypadM kopalniane
CHORZÓW, 27. 7.

W środę wieczorem o godz. 20 w pod
ziemiach kopalni „Mościcki" w Chorzowie
na skutek tąpnięcia zasypany został 42
letni Antoni Chojnicki z Chorzowa. Nie
szczęśliwego górnika niebawem wydobyto,
doznał on jednak ciężkich obrażeń i prze
wieziony został do szpitala.

Wczoraj rano o godz. 8 -ej w podzie
miach tejże kopalni na skutek tąpnięcia
na jednym z filarów zasypanych zostało
dwóch ludzi, cieśla górniczy Daniel Ber
czak i ładowacz Józef Guza. Wszczęto na
tychmiast akcję ratunkową, która na razie
nie doprowadziła do odkopania zasypa
nych.

Kurumbol czterech po/azdów
KATOWICE, 27. 7 .

Ze śląska Opolskiego donoszą: Pod Ru
dą (pow. Racibórz) na ostrym zakręcie szo
sy zderzyły się 4 pojazdy kołowe, a miano

wicie samochód, dwaj motocykliści i jeden
rowerzysta. W wyniku zderzenia 2 osoby
zostały ciężko ranne. Umieszczono je w
szpitalu. Straty materiaj- . e są wysokie.

C0P — Stalowa Wola — potęga Polski
Pokaz pierwszego filmu o COP-:e jest wy

darzeniem dułej miary. Po raz pierwszy bowiem
sfilmowano Centralny Okrąg Przemysłowy,
wprowadzając widza za kulisy prac wielkiego
ośrodka przemysłu i rozwijającej się potęgi ni
kła mej.

COP — duma i chluba Polski — jest wyda
rzeniem na historyczną miarą.

Trzeba było, aby szerokie rzesze społeczeń
stwa dowiedziały się, jak silne jest państwo, gdy
zjednoczona wola narodu tworzy rzeczy wiel
kie i wiekopom ne.

Fikn o COP-ie zrealizowany został pod egi
dą Ministerstwa Spraw Wojskowych przez uta
lentowanego reżysera J. Gabrysiaki ego. Zdjęć
dokonał operator VIassak. muzyką skomponował
prof. Jan Maklakiewicz, zaś zad fltroaą literac
ką czuwał J. Ulatowski.

W krótkich, świetnie zmontowanych frag
mentaoh zobrazowano poszczególne etapy prac
COP-u: rozbudową sieci komunikacyjna), lądo
wej i wodnej, m in. zaś budową tamy na Du
najcu, uspławisme Wisły, produkcją przemy

słowa w Moscicach, produkcję silników w Mielcuit.d.
Trudno jsst w krótkich notatkach opisać bo

gatą treść filmu o COP-ie Film tan niewątpli
wie zechce zobaczyć każdy obywatel, któremu
sprawa rozwoju i potęgi geepodarozsj i mili
tarnej państwa nie jest obojętna.

Trzeba wiedzieć, czym jest COP — STALO

WA WOLA, aby irozwmieć, te tyjemy w cza
sach wyścigu pracy i konieczności podporząd
kowania sią sprawom rozwoju ogólnopaństwo
wyrn. aby zrozumieć, te COP, to prrys«to*Jć
Wiedklej Polski.

Premiera filmu tego odbędzie się jut w tych
dniach w jadnyia a kia miasta laiowM

i ma więc wyjątkowe znaczenie i wartość. Nie
wątpimy, że film będzie należycie oceniony i
przyjęty przez szerokie warstwy społeczeń
stwa.

(Nawiasowo dodamy, te program uzupełn.
zupełnie przyjemna komedia pt. POD GOŁYM
NIEBEM z udziałem: Meg Lemonnier, Jeana
Pierre Aumont, Michel Simon).

Niszczycielski huragan

Gwałtowna nawałnica, połączona z gra
dobiciem, jaka przeszła ostatnio nad po
wiatem bielskim, wyrządziła wielki* spu
stoszenia szczególnie w okolicy Stłumie
nia, gdzie wiatr pozrywał wiele dachów, a
grad wybił szyby w oknach mieszkań.
Obarą huraganu padły równiei przydroż
ne drzewa, wyrwane z korzeniami, na sku
tek czego uszkodzona została sieć telefo
niczna. Największe jednak szkody wyrzą
dziła wichura na polach w okolicy Stru
mienia .tak, że w niektórych miejscach o
koło 90 proc. plonów uległo zupełnemu
zniszczeniu.

Dziecko poparzone wrzącą kawą
zmarło w szpitalu

W Radziechowach pod Żywcem wyda
rzył się trafriczny wypadek.

2") letnia Stefania Talik gotowała ka
wę na śniadanie, którą pozostawiła następ
nie na kraju pieca, a sama udała się do
izby. W tej chwili córeczka jej, jednorocz
na Maria, pełzając po kuchni, w jakiś nie
wyjaśniony sposób pociągnęła garnek i
wrzątek kawy wylała na siebie, doznając
ci ężki ch popa rzeń.

Dziecko przewieziono do szpitala, gdzie
pomimo opieki lekarskiej po kilku godzi
nach zmarło.

Odpowiedzi redakcji
Porado Z. — Dtl*ku**a>y. ni* akorzyatamy.
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»T wplcad do BMSJ metryk llnyrh katde Imle, eo Sn
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H\el**ovirr *)«.«. — Podwyfwienla komomago w
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lnnkl w Rybniku Ito. — 2. W sprawi* drugiej do
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Kr tt2. — Na podany nam lumar oMIgaoJl poty
czki dolarów*] nic padta Jasica* wygran*.

A.7". B . Ch. — 1. Osiem prorent w atnenmkn roe»
nym od te) kwoty, którą pan otrzymał gotówką. — Z.
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dom mórz, do siedmiu wŁiorz" — woaoła powleS* ra
diowa. 1S.1S Audycja dla Polaków aa granicą. 30.00
nzl«nnlk tnfortnacTjcy w Jeżyku ntowacłcrm. eta
nktal I niemieckim. 2Q.*S WlaSotnoeci aportowe. M»
Audycja informacyjna: Daiennlk wlocaorny I wiado
mości meteorologiczne. 2S.S0 Oatatala włatlODoSM
dziennika włooouineau 1 koinunTkat mwr*or.vogl,<«aap.
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Uczestnicy wyścigu „Dokoła Polski" na Śląsku

Dzisiaj przybywają do Katowic
Do piątego etapu wyścigu kolarskiego

„Dokoła Polski" na trasie Krakńw — Cie
szyn wystartowało 17-tu zawodników w
ogólnej klasyfikacji, oraz 9-ciu jadących
tylko w klasyfikacji etapowej Ogółem za
tem wyruszyło 26 kolarzy. Na met< w Cie
szynie przybyło tylko 15 tu, reszta t. j. 11
kolarzy wycofało się w drodze wskutek
fatalnych warunków atmosferycznych
(ustawiczna ulewa) oraz licznych defek
tów .

Wyniki piątego etapu przedstawiają się
następująco: 1) Łoza w czasie 4:28:46. 2)
Zagórski 4:39:45.2 . 3) Kosior 4:39:45.2. 1)
Cieniewski 4:40:05.4 . 5) Napierała 4:40:24.6
6) Jaskólski 44248.6 . 7) Goere (Wcgrv)
444:29,8. 8) Bieniek 4482. 9) Bizon —
448:27.8 . 10 JRzeznicki 4:49:02.8 . 11) lgną
czak 4.51:59. 12) Domański 4:52 35.8 . 13)
Bober 452 36 14) Leskiewicz 5:04:06. 15)
Kudert 5:18:09,6.

Jak juz zaznaczyliśmy, trasa była nie
zwykle trudna z powodu ulewnego desz
czu i jazdy pod wiatr. W Chrzanowie na
40-tyra kilometrze czołówka składała się r
19-tu zawodników. Na 51-ym kim na wi
rażu przewrócili się wskutek błota Zagór
•ki i Kończak. Ostatni wycofał się a Za
górski pojechał dalej. Na 52-gim kim za
wodnicy podzielili się na szereg frup. Wy
ścig prowadził Łoza, mając za sobą o mi
nutę Bańskiego, o 2 min. dalej jechała gru
pa z Napierała na czele. Na 81 k'm druga
grupa zmyliła trasę, nadrabiając 8 kim. W
ten sposób zawodnicy przetasowali się. Na
setnym kim wyścig prowadził w dalszym
ciągu Łoza, o 10 min. za nim jechali Cie
niewski. Bizoń. Zagórski i Kosior. O 200 m
za nimi jechał Ignaczak i Jaskólski Na me
tę w Cieszynie Łoza przybył niezagrożo

Akademicy jadą
do Monako

W dorocznych igr zysk ach akademic
kich, które odbędą się w tym roku w Mo
nako w dniach 20—27 sierpnia, weźmie u
dział drużyna polska w składzie następu
jącym:

Lekka atletyka: Gierutto (pięciobój),
kula, ew. dysk i sztafety 4X100 i 4 > 400 m),
Zabierzowski (100, 200, sztafety), K. Hof
man (skoki i sztafety). Sulikowski (110 m
płotki, 100, 200 i sztafety), M. Hofman (sko
ki), Tęsiorowski (100 m i sztafety).

Pływanie: Bocheński (100, 200) i Krato
chwilówna (100 i 400).

Szermierka' Zapaśnik (szabla), Nawroc
ki (szpada i szabla), Kandziora (szabla),
Czyżowski (szpada i szabla), Nawrocka
Serini (indywidualny floret).

Wioślarstwo: Verey (jedynki), Verey i
Ustupski, (dwójki podwójne), ósemka AZS
warszawskiego i ew. czwórka AZS poznań
skiego.

Tenis: Baworowski, Gotschalk i Łu
niewska w grach pojedynczych, podwój
nych, a w mieszanej Łuniewska i Baworow
s ki.

0 nagrodę Bałtyku
w r. 1940 w Rydze

W Bydgoszczy obradował pod przewodnic
twem dr Siemiątkowskiego zjazd delegatów
związków wioślarskich państw bałtyckich. Pol
skę reprezentowali pp. Długoszowski, Czaj
kowski, Zewicki. W imienin Danii wystąpił p.
Crusell, Łotwę reprezentował p. Wiktor Wei
demann- W wyniku obrad postanowiono, że
bieg czwórek o mistrzostwo Bałtyku odbędzie
się w roku 1940 w Rydze, łącznie z kajakowy
mi mistrzostwami świata, co jednak jest uzale
żnione od zgody pozostałych związków wioś
larskich. Po obradach prezydent m. Bydgosz
czy Barciszewski podejmował delegatów i go
ści śniadaniem.

; MIĘDZYNARODOWE ZWIĄZKI
SPORTOWE

Ostatnio ukazała się statystyka, dotycząca
liczby państw w poszczególnych międzynaro
dowych związkach sportowych. Jak wynika z
zestawienia, najwięcej członków, bo 59 państw,
liczy międzyn. związek tenisowy. Dalej idą:
związek lekko-atlctyczny — 55 państw, piłkar
ski — 54, pływacki — 46, gimnastyczny — 45,
bokserski — 38, kolarski — 34 itd. Najmniej
liczne są międzynarodowe związki rugby — 11
państw i łyżwiarski — 6 państw - członków.

ny przez nikogo, mając prawie 11 minut
przewagi naci następnym z kolei Zagór
skim.

Klasyfikacja ogólna po 5-ytn etapie
przedstawia się następująco:

1) Napierała w czasie 28:32:11,6. 21
Rzeźnicki — 28:41:53,6. 3) Jaskólski —
29:07:03,6. 4) Bieniek 29:09:51. 5) Cieniew
ski 29:24:34,9. 6) Łoza 29:26:37,5 7) Za
górski 29:28:15,6. 8) Ignaczak 29:30:34 2.
9) Kosior — 30:38:06. 10) Leskiewicz —
30:42:27.8 . 11) Kudert 31:02:18. 12) Bober
31:12:15,2.

W Katowicach czołówka wyścigu „Do
koła Polski" fest oczekiwana dzisiaj o go
dzinie 17. Meta znajduje się na boisku miej
skim (dawn. Pogoń). Starł z Cieszyna na
stąpi koło godzi. U, w Skoczowie jest
punkt odżywczy. Stamtąd kolarze pojadą
przez Żory wprost na metę w Katowicach.
Długość trasy Cieszyn — Katowice wyno
si 135 km. Następny — przedostatni etap
o długości 168 km prowadzi z Katowic do
Piotrkowa. W Katowicach kolarze będą
zakwaterowani w Miejskim i Okręgowym
Ośrodku W. F.

/». K. S. Mb #e«ffialr b^*iw.iew f. Łiifze Śfcfsirie/
Na skutek interwencji P. Z . P. N . Wy

dział Gier i Dyscypliny SI. O.Z.P.N. za
łatwił ostatecznie sprawę udziału rezer
wowej drużyny Amatorskiego K S. w roz
grywkach mistrzowskich I Ligi śląskie*. W
drodze wyjątkowej postanowiono dopuścić
do rozgrywek I Ligi cztery kluby a to: A.
K S.Ib. K S SIavia RuJa I.T.S. Szopie
nice i K. S . Błyskawica Emma. Tym sa
mym ilość klubów I Ligi wynosiłaby 13 ze
społów wraz z K. S . śląsk Świętochłowice.
W razie wejścia drużyny śląska do Ligi pań
stwowej ilość klubów I Ligi będzie wyno
siła przewidzianą poprzednio liczbę 12 klu
bów, a sposób spadku z I i II Ligi (ile klu
bów ma spadać) zadecyduje zarząd dodat
kowo przed zakończeniem pierwszej serii
mistrzostw.

Poza tym Wydział G. i D . powziął sze
reg nowych postanowień. Dnia 6 sierpnia
w związku z meczem reor. Śląska — Tunis
obowiązywać będzie zakaz gier na Śląsku
Zakaz ten obowiązywać będzie również w
dniu 15 sierpnia z uwagi na półfinałowy
mecz o puchar Polski Śląsk — Poznań, któ
ry odbędzie się w Katowicach. Termin fi
nałowego meczu o pucha." Wojewody Ślą
skiego ustalono na dzień 13 sierpnia, przy
czym gospodarza i miejsce spotkania wy

znaczy Wydz. G . i D.

Kluby dawnego Śląskiego Robotniczego
Podokręgu Autonomicznego zostały wcielo
ne doŚl. O.Z.P.N.i już od20sierpnia,
t. j . daty rozpoczęcia jesiennych rozgrywek,
będą uczestniczyły w mistrzostwach na
równi z innymi klubami. Rozwiązanym
wł adz om zlikwidowanego podokręgu au
tonomicznego zapewniono też udział w pra
cach Śl. OZPN w postaci miejsca dla jed
nego przedstawiciela RKS-ów w zarządzie
Okręgu, i jednego w W. G. i D . Okręgu
Sędziowie dawnego podokręgu autonom
zostali zaszeregowani w WSS OZPN W
analogiczny sposób 5 klubów RKS „Siła" z
Zaolzia — Trzyniec, Karwina. Orłowa, Sto
nawa i Łazy — przyjęto w poczet klubów
Podokręgu Zaolzie.

Postanowiono utworzyć nowy podokręg
w Tarnowskich Górach, który obejmować
będzie kluby powiatów tarnogórskiego i lu
blinieokiego, z przyłączeniem następujących
klubów: Strzelec Piekary, Ruch Radzion
ków, Brynica Brzozowice-Kamień, Orzeł
Brzeziny, śląsk Tarnowskie Góry, Odra
Miasteczko, Strzelec Strzybnica Strzelec
Kalety, Odra Piekary, Strzelec Nakło,
Strzelec Bobrowniki. Zgoda Repty Nowe,
Sokół Radzionków, K. S . Świerklaniec i
L. K . S. Lubliniec.

Mecz ©#€#f»Off óci/
na boisku IManrzoUu

W sobotę dnia 28 lipca br. o god/inie 18
na boisku KS. „Naprzód" w Katowicach-Za
lężu odbędą, się atrakcyjne zawody towarzy

skie w piłkę nożną pomiędzy drużynami old
hojów KS. „Dąb" — KS. „Naprzód", z któ
rych dochód przeznacza aie na „Żeletmok
Karlika".

W drużynie „Dębu" wystąpią: pp. Fi
cek Artur (radca załogowy Huty .Baildon")
Więcek Bernard (sztygar kop. „Eminencji"),
Gruszka Łukasz (sędzia piłkarski Ligi Pań
stwowej), Kula Józef (radca zał. Huty „Bail
don"), Dudek (mistrz Huty „Baildon") Ku
lej Bronisław (wiceprzew. Sekcji Piłki Noż
nej KS. „Dąbb"), Kowolik Józef, Cieciński
Antoni, Bejdzik Ryszard, Drobisz Paweł,
Grzebelus Rudolf, rez. Błaszczyk. Barw „Na
przodu" bronić będą: pp. Sitek Dominik
(przew. rady załogowej Huty „Baildon"),
Spyra Franciszek (restaurator), Szuster Jó

zef, Kotara Jan, Wowrz.k Józef. Ciernia Jnn.
Szymura Maksymilian, Wyieżoł Antoni. Po
lok Augustyn, Cyba Jan, rezerwa Kowacz
Wiktor i Guzy Jan Organizatorzy powyższej
imprezy zwracają się z prośbą do sympaty
ków piłki nożnej o jaknajliczmejsze przyby
cie na powyższe zawody.
PÓŁFINAŁ W TURNIEJU MŁODYCH

W wyniku ćwierćfinałowych rozgrywek
drużyn szkolnych i młodocianych do półfinału
w drużynach szkolnych przeszły drużyny: K S.
Ruch, A.K.S., K.S. Naprzód i Kolej. P. W
Katowice, z drużyn młodocianych: K. S . Dąb,
Policyjny K. S„ K. S Ruch i K. S. Klimzowian
ka.

Rozgrywki półfinałowe wspomnianych dru
żyn odbędą się dnia 30. 7 . br. na boisku K. S.
Naprzód. Początek zawodów o godz. 10-tej
przed południem.

Drugi dzień mistrzostw tenisowych
bez niespodzianek

W drugim dniu międzynarodowych mi
strzostw tenisowych Polski w Gdyni, roze
grano szereg ciekawych spotkań, przyczyni
do Gdyni przybyli Już wszyscy gracze, bio
rący udział w turnieju. Na razie w turnie
ju nie zanotowano żadnych poważniejszych
niespodzianek.

W grze pojedynczej panów Czajkowski
(Legia Warszawa) po 3-«odzjnnej ciężkiej
walce pokonał Jugosłowianina Mayera w
pięciu setach 4:6, 6:8, 9:7, 9:11, 6:2.

W drugim spotkaniu Francuz Jamain
odniósł zwycięstwo nad Anglikiem Howart
hem (stale mieszkającym w Gdyni) 6:1, 6:2,
6:1.

Spychała wygrał z Lawendą 6:1, 6:0, 6:1.
Ksawery Tłoczyński wyeliminował Chy

trowskiepo 6:1, 8:6, 3:6, 6:4.
Spotkanie pomiędzy Baworowskim i Beł

dowskim zostało przerwane wskutek ciem
ności przy stanie 1:1. Pierwszego seta wy
grał Baworowski 6:2, a drugiego Bełdowiki
11:9.

W grze pojedynczej pań Jadwiga Jędrze
jowska z łatwością wyeliminowała Kinder
mannówną 6:1, 6:0.

Jugosłowianka Kovac odniosła zwyc.ę

stwo nad Reymanową z Gdyni 6:0, 6:1.
Gajdzianka wyeliminowała Zofię Jędrze

jowską 6:2, 2:6, 6:2, wreszcie Bemówna
zwyciężyła Łuniewska 3:6, 6:4, 6:1.

W grze podwójnej panów para Hebda—
Spychała zwyciężyła parę Ślusarz — Chy
trowski 6:2, 6:1, 6:2, para Gottschalk — Ksa
wory Tłoczyński wyeliminowała parę Ho
warth — Zieliński 6:0, 6:1, 6:0.

W grze mieszanej i grze podwójnej pań w
środo walk nie rozegrana

Samochodowy raid
krajoznawczy IM.K,

Zwyczajom dorocznym Sekcja Samochodom
Polskiego Toiirmg Klubu organizuje wielki Ha d
Krajoznawczy, po Polowe Haid tegoroczny od
b<;dzie się w dniach 29, 30 września i 1 pai.
dziernuka i obejmuje południowo-zachodnią po.
lać Polski oraz Centralny Okręg Przemysłowy

Raid polegać będzie na gw.azdzisłym zjeź
dź.e do Zakopanego, na jeździe okrężnej po Za
olziu oraz na jeździe okrężnej po Oap e.

Ostateczna klasyf kacja startujących MtouB*.
bilistów nastąpi w efektownej próbie zręczność,
która rozegrana zostań.e na ulicach Zakopane
go.

Startujący w radzie automobiliści walczyć
będą. o plakiety: brązowe, srebrne, lub złote w
zależności cxl trasy jaką solne wybiorą.

Informacji udziela: Śląska Delegatura Okr.;.
gowa Polsk.ego Tour ng Klubu w Katowicach
Stawowa 14 1. p .

MNÓSTWO NAGRÓD NA 15 MARSZ
„SZLAKIEM KADRÓWKI".

Komisja nagród 15 marszu „Szlak.em Ka
drówki" pod przewodnictwem dr Kapl ck ego
rozwinęła szeroką akcję pozyskan.a jak najw e,k
ez»j iłości nagród indywidualnych i tapaftu)
wych dla tegorocznego marszu szlak.em p erw
szej kompanii kadrowej, a to ze względu na u
roczystości 2ó-lec:a czynu legionowego.

Corocznie we wszystkich klasach i katego
riach marszu współzawodniczą patrole o k 'ka
naście nagród honorowych z nagrodą Pana Pre
zydenta R P. i wieczyście przechodnią nagro
dą P erwszego Marszalka Polski Józefa P Isud
sk ego na czele.

K-msja nagród uzyskała poza tym czereg
nagród indywidualnych i zespołowych, które w
r. b . of.arowali m. m . premier, gen. Sławoj
BkMkawkii urtaaptMuiat kat, Kwatkowk.,
min. Komun kacj. pik. Ulrych. mm Poczt i Te
legrafów mż Kalinek:, prezydent m Warszawy
Starzyński, prezes PKO dr (iruber. Główna Ks e,
garn,a Wojskowa w Warszaw e, fabryka amu
n <-j „P,.< sk' , Jaworzn,ck.e Komunalne Kopal
n.e .Węgla . mm.

Dalsze ftafroury można nadsyłać na adres
Knniendy Okręgu 5 Zw ą/ku Strze.leck ego w
Krakowie, Oleandry, d<«m .m . Marszałka Józefa
P.łsudskiego.

Zawadzki wygrał turniej
szpady w Niemirowie
W Niemirowie Zdroju rozpoczął się

turniej szermierczy o mistrzostwo Niemi
rowa z udziałem najlepszych polskich szer
mierzy. Pierwszego dnia rozegrana została
szpada.

Pierwsze miejsce zajął Zawadzki. którv
wygrał wszystkie swoje spotkania. Na dal
szych miejscach sklasyfikowali się: 2) Kan
tor, 3) Sobik 4) Kamala 5) Czyżewski.
6) Gorczak, 7) Franc. 8) Paszek.

Po turnieju szpadowym odbyły się wal
ki pokazowe w szabli.

NAJBLIŻSZE MECZE K. S . POWSTANEC
KARWINA

W niedzielę, 30 bm. o godz. 17,30 zo
stanie rozegrany na boisku w Karwinie
mecz K. S . . .Powstaniec" — K. S. Kresy
Skrzeczoń. Ze względu na doskonałą for
mę drużyny karwińskiej mecz zapowiada
się ciekawie. W przedmeezu spotkają się
rezerwy obu klubów.

W niedzielę, 6 sierpnia br. wyjeżdża
K. S. „Powstaniec" do Janowa, gdzie ro
zegra spotkanie rewanżowe z tamtejszym
K. S . Janów.

K. S. „JUNAK" CIESZYN ZACHODNI
KOMUNIKUJE:

Sekcja kolarska zawiadamia, że pierw
szy ostry trening (sprint na 28 km) odbę
dzie się w niedzielę, 30 bm. na trasie Cie
szyn Zach., Cierlicko Górne, Trzanowice,
Cieszyn. Start o godz. 6,30 rano obok wia
duktu kolejowego pod kierownictwem p.
Paczkowskiego.

Tego samego dnia o godz. 8 rano od
będzie się wycieczka kolarska na trasie
Cieszyn Zach., Ligotka Kam., Sałajka, Ka
mienity, Łorana, Jabłonków, Cieszyn. Wie
czorem w basenie pływackim P. W . Leśni
ków odbędzie się trening bokserski i pły
wacki.

Treningi bokserskie i pływackie odby
wają się w środy i piątki o godz. 18 na pły
walni P. W . Leśników (Gcabina) bez wz,.Q;
du na pogodę.

Poza tym zostaną uruchomione kursy
pływania, boksu i dżiudżicu. Informacji
udziela aię w pływalni



ŻYCIE GOSPODARCZE
pR ANDRZEJ MICHNA

0 narybek w rzemiośle
Nastały tafcie czasy, ie, nie będąc nawet

. woleonikiera totalizmu, Polak musi się in
teresować całokształtem zagadnień poli

tycznych i gospodarczych swego kraju. Nie
wolno nikomu nie wiedzieć o tym. jaki ka
nta! finansuje ciężki przemysł i jakie
pływy wskutek tego dominują na tym od
nku życia gospodarczego. Nie wolno ni
>mu zapominać o bardzo niezdrowej struk

turze naszego handlu, nie wolno takie nie
w dzieć braków w rzemiośle

Rzemiosło jest tym czynnikiem gospo
arczym, który najbardziej uchylić się po
rafi od wszystkich wpływów postronnych.

;-iden stan w Europie nie zachował tyle
cha rakte rystycznych c ech da wniej szych i n
stytucji średniowiecznych, jak właśnie stan
rzemieślniczy. Jednak co było dobrze za
Króla Ćwieczka, nie może stanowić twór
czej podstawy do dalszej pracy na dziś, a
tvm raniej na jutro.

Dzisiaj, kiedy nareszcie przejrzeliśmy i
kiedy przyszliśmy do przekonania ,ie w in
teresie Narodu i Państwa nie możemy po
zostawić żadnej dziedziny naszego życia
gospodarczego samopas ,dziś zabieramy się
Mk/e do oczyszczenia stosunków w rzt

ośle .
Tylko, że o naprawie tych etosunków

radzą, jak dotąd, sami tylko panowie rze
mieślnicy, którzy siłą faktu, siłą ciążenia,
n:e mogą wyjść poza ramy tych przyzwy

czajeń, w których się sami wychowali.
A właśnie o to wychowanie chodzi.
Nie może być dobrym rzemieślnikiem

człowiek /który nczył eię swego zawodu w
niesprzyjających warunkach. Tym gorzej,
ożeli taki Pan sam wychowuje nowe po

kolenie rzemieślników. Sprawa bowiem
wychowanie w rzemiośle przedstawia się.

k dotąd bardzo prosto: Rodzice, którzy
kają odpowiednich znajomych rzemieślni
ków, oddają swego chłopca do terminu, bez

względu na jego świadectwo szkolne, lub
M jego przydatność do danego zawodu. U
I strza chłopiec się uczy, czerpiąc nowe
i świadczenie, życiowe, jakby w szkole fa
rowej, ale w szkole, pozostającej bez kon

troli. Przy tym uczęszcza mniej lub wie
ce; pilnie do szkoły dokształcającej. Po o
rrówionym czasie kończy uczeń naukę i
zdaje egzamin na czeladnika. Teraz zasad
r ;zo wylatuje z warsztatu, bo czeladniko
wi trzeba płacić według taryfy. A nowy
uczeń pracuje za darmo. Jeżeli zaś ma to
szczęście, aby dalej pracować, wówczas
stanie się z czasem mistrzem, no i, niczego
z. siebie nie dodawszy, sam wychowuje ucz
•n ów. I tak od wczesnego średniowiecza
a/. — daj Boże — do końci świata...

My jednak ,jako świadomi Polacy, jako
gospodarze tej ziemi, takiemu wychowaniu
w rzemiośle stawiamy szereg zarzutów. Za
zuty te są natury społecznej, wychowaw

czej i narodowej.
Wszyscy wiemy, co to znaczy być ucz

niem, zwłaszcza w małym warsztacie rze
mieślniczym. Dużo się bowiem z biegiem
i.- as u na świecie zmieniło, tylko sposób po

ugiwania się uczniami we wszystkich po
trzebach życiowych nie. Nawet traktowa

¥9adomoścfi
giełdowe

CEDUŁA URZĘDOWA
GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ

W KATOWICACH
i dola 27 lipca.

C'ny rozumieją rtę to totror ttandartow, iczgl. śrtd
*>ej fakotet ta IW kg te handlu hurtouym, paryttt

teagon Maiounce, przy iotuunt fc»e*qeej.
CENY ORIENTACYJNE: Paierrea Jodo. eaerwona
•ch.-małop. D—22 50, Jpdnnl ta 21.50-22. Iblerana

: 2150, Zyto 14-14.25, Jęcirolea prfpminlowy 20—
010, pastewny 17.rO—17 .76, Owies Jednolity 20.25—

5,17), jbler. 19.50 -19.75, Ki.kurydsa 18."5-18 .75 . Mąka
Passata wyciągowa 0—30 proc. S9.50—11. 0—16 proc.
• W, gat. I 0-50 proc. 86 50-37.50, sal. 1-A 0 -66
rmc. 34.50—85.50. gdt II 15—50 proc. S2 —S8, gat. II
*">-» proc. 2S-29. gat. II 50-80 tflSW, 22-23. gat. MA
•Vl-65 proc. 19-20. gat. II Sn—« pro*. 1»—20. gat. II
W-65 proc. 17—18. gat. III 65—70 proc. 15 —16. paatew

11—11.50. ra.owo t—95 proc. 2»— 50, Mąka tytnla
lągowa 0—» proc 25.25-26, gat. I-A 0 —66 proc.

'*! 50-24, raiowa 0— M proe. 41—4150. — Mąka ile
nlnczana superior •. —41.50. Otrtby psienas srubs
IN*Ura standartowego 11—11.50, Średnio W—10 .25
g> UM. Wktorla 46-48. Fasola blala 40.50 -41 .50,
asa 14—36. kolorowa 29—Si. Wyka 26—2SJ0. Psluas
I 2S-2S. Łubin tOlty 17-17.50. nlablwki UJO-14,

hak 80—SS. Kucby lniana 14.50—26. rtepskows II10
13. śrut sojowy 24—24.50, i pestek palmowych 12—
50, tlonscmlknwy 16—15.50, lniany 22-21 .50. rie'kowy 12—1226. kokosowy 11.50 —14 słoma prasowa

i 3 50—4. Snnn łąkowe 7—7 50. Btnso koniczyna a—"
« Ogołjur obrót tW ton. Tandseoja *x*o}aa»

(Artyknł dyskusyjny)

•ie rekruta w wojaku odbiega obecnie od
prawzorów praskiego drylu o całe niebo,
ale uczeń musi nadal prać pieluchy, szoro
wać Pani majstrowej kuchnię i być przed
miotem niesłychanie brutalnego nieraz
traktowania ze strony całego personelu
warsztatu, od mistrza począwszy i skoń
czywszy na starszym uczniu Ale nie chcąc
być gołosłownym, a raczej nie chcąc się
bawić w komunały, przytoczę dwa małe
przykłady:

Pewien mistrz, członek Komisji Egza
minacyjnej w danym zawodzie, właściciel
dobrze prosperującego zakładu, potrafi za
trzymywać awoj personel aż do godz. 23-ej.
Przeciętnie pracownicy rausza pracować od
godz. 8 -ej do godz. 20 -tej. Sześć niedziel
za porządkiem takie musiano pracować A
skoro odpowiedzialna za wychowanie oso
ba upomniała się o siódmą z rzędu niedzielę
dla swego popiła, mistrz ten zagroził za
rwaniem umowy. wzgl. potrzebą przedłuże
nia nauki, ponieważ ów reklamowany nczeń
nie wykazuje rzekomo dostatecznych po
stępów w nauce. Do szkoły posyła swój
personel też tylko wówczas, gdy w zakła
dzie nie ma wiele roboty. Ale i na to też
nikt nie reaguje

Biedny ojciec nie ma odwagi, aby się
upomnieć energicznie, bo. jak w tyra wy
padku, on tylko, a raczej jego syn, będzie
ponosił konsekwencje.

To się dzieje na Śląsku, w mieście nie
poślednim, ca oczach całego miasta, pod
okiem wysokiego Inspekoratu Pracy, w do

bie specjalnych względów dla pracowni
ków!!!

Drugi fakt: Mistrz krawiecki wypuszcza
niemal co roku nowego czeladnika ze swe
go warsztatu, którego natychmiast po ukoń
czonej nauce zwalnia z posady. Przyjmuje
natomiast nowego ucznia. Na moje zapy
tanie, dlaczego nie zatrudnia czeladnika w
awoim warsztacie, tłumaczy się jakimi,
względami fiskalnymi, że rzekomo Urząd
Skarbowy wymierza podatek zależnie od
ilości zatrudnionych czeladników.

Nie znam się na tym i nie wchodzę w
tajniki polityki fiskalnej Państwa...

Ale jaki jest wynik takiego postępowa
nia! Niewątpliwie uczeń pracuje za darmo,
wzgl. za bezcen, niewątpliwie nikt go nie
reklamuje, ani taryfa go nie strzeże Nic
nikogo nie obchodzi, że takie traktowanie
człowieka, to czysty wyzysk Zresztą nic
nikogo nie obchodzi, ie taki półrzemieśl
aik. jakim jest świeżo wyuczony czeladnik,
pozostawiony swemu losowi, jest ni pies
ni wydra i ie z czasem stać się musi fusze
rem, z którym władze będą musiały walczyć
właśnie w obronie i ilku uprzywilejowanych
mi strzów .

A Urząd Skarbowy przez swoją polity
kę doprowadza do tego. ie mistrzowie od
dają robotę do domu. gdzie właśnie nie
douczeni rzemieślnicy wykonywują pewne
prace szablonowa — oczywiście za bezcen

Gdzież więc logika?
Tyle co do braków socjalnych.

(Dokończenie nast.)

Kronika gospodarcza
ZA 1.000 .000 ZŁ ZJADAMY PIEPRZU

Polska sprowadza zza granicy rocznie
pieprzu czarnego, białego i tureckiego za
nie cały milion złotych. Wartość tego im
portu od początku etycznie do końca maj*
br wyniosła 557 tys zł. Główni dostawcy
pieprzu do Polski — to Jugosławia, Indie
Holenderskie, Malaje Brytyjskie, Indochiny
i Indie Brytyjskie.

POSTRACH IMPORTERÓW
Przy Komitecie przywozowym Rady

Handlu Zagranicznego utworzono stały
podkomitet dyseplinarny, którego zadaniem
będzie czuwanie nad właściwym wykorzy

staniem pozwoleń przywozowych przez im
porterów Komitet ten będzie jednak ba
dać jedynie zarzuty stawiane importerom
co do nieprzestrzegania obo wiąz ujących
przepisów i uchwał Rady Skargi natomiast
na importerów nadsyłane przez dostawców
zagranicznych będą nadal rozpatrywane
przez odpowiednie Izby przemysłowo
handlowe, a nie ten podkomitet dyscypli
narny.

POŻYCZKI PAŃSTW „OSI" SPADAJĄ
NA GIEŁDZIE W NOWYM JORKU

W odsetkach wartości nominalnej, prze
ciętny kurs pożyczki austriackiej z 1930 r.
na giełdzie nowojorskiej w czerwcu wyno
sił 12.8 wobec 31.5 jeszcze w czerwcu roku
ubiegłego. W tym samym okresie przecięt
ne kursy pożyczki czecho-słowacJdej z
1922 r spadły z 73.5 do 33.5 niemieckiej
z 1924 r z 31.3 do 213. niemieckiej (1930)
z 24.9 do 18.3 i włoskiej (1925) z 77.7 do 63.=
WSZYSCY PAMIĘTAJ-Y. tl TJNDCM
OBRONY NARODOWEJ. HA KONTO P. Ł 0

NR 170.000

JE buł i ho&alwk

Rokowania o ulepszenie umowy zbiorowej
w górnictwie zaolziańskim

JTirpefftcr Irfcrpcr dfmutjotjii C. W., O.
W Radzie Przemysłowców w Cieszynie roz

poczęły się pertraktacje w sprawie poprawek
przedłożonych przez Polski Związek Zawodowy
Górników ZPZZ do obowiązującej omowy zbio
rowej w górnictwie zaolziańskim. W pertrak
tacjach biorą udział przedstawiciele pracodaw
ców i zastępcy ZPZZ CZG i ZZP. Podkreślić
należy, że pertraktacje toczą się wyłącznie nad
wnioskami ZPZZ, które zmierzają do ulepszenia
dotychczasowego układu zbiorowego i jego ja
snej interpretacji. Wniosek CZG, zmierzający
do wypowiedzenia umowy zbiorowej, został
przez CZG wycofany, gdy* przekonał się, Ze
jest to wniosek nierealny, demagogiczny i szko
dliwy.

Jaki jest dotychczasowy wynik rokowań?
Otóż nie chcąc z góry przesądzać ostatecznego
bilansu tych rokowań, stwierdzić należy, ż« do
tychczasowy wynik jest pozytywny. Przedsta
wiciele ZPZZ przedłożyli pod obrady razem 43
poprawek do umowy zbiorowej, z których część
została ju* pomyślnie załatwiona- Postaramy
eię je streścić.

A więc sprawa zamawiania i wynagradzania
robotników dc prac przygotowawczych, które
to prace czasem trwają krócej niż przepisuje
ustawa. Związki zawodowe żądały tutaj pełne
go wynagrodzenia robotników. Uzgodniono, te
w takich wypadkach będzie się robotników za
mawiać na całą dniówkę, a nie na parę godzin.
Do postulatów wywieszania listy zarobków a
kordowych ustosunkowali «ię przemysłowcy
pozytywni*. Poza tym sprawa zostanie ujęta
w regulaminie prscy.

W sprawie węgla deputatowego przedsta
wiciele ZPZZ domagali się skreślenia ograni
czeń w art 8 układu zbiorowego, które unie
możliwiają robotnikora-kawalerom uzyskania
węgla deputatowego. Do tej sprswy przemy

słowcy wyrazili zassdniczo swą zgodę. Styliza
cję nowego brzmienia tych postanowień opra
cuje biuro Rady. W dalszym ciągu w sprawie
deputatu związki zawodowe domagały się skre
ślenia ust. 1 pkt . 13 art 8 umowy zbiorowej.
W dyskueji wyjaśniło się, i* chodzi o nieliczne
wypadki, gdy np. inwalida mieszka w tym sa
mym domostwie (ale w osobnym własnym go
spod a retwie domowym) z innym czynnym
członkiem załogi np. swoim synem, pobierają
cym deputat Przedstawiciele przemysłowców
oświadczyli do protokółu, ie w tak** wypad

kach będą uznawali dwa odrębne gospodarstwa
domowe W sprawie deputatu dla wdów po ro
botnikach, którzy ulegli na kopalni śmiertel
nemu wypadkowi, osiągnięto porozumienie w
tym sensie, że wdowy te bęJą otrzymywały tonę
węgla deputatowego rocznie, niezależnie od
tego, czy raaią dzieci na utrzymaniu Postulat
robotników odnośnie zapłaty za dowóz węgla
deputatowego, przemysłowe* odrzucili z umo
tywowaniem, te iuż w czasie rokowań nad u
mową, obie strony uzgodniły ścisłyą łączność
między wysokością deputatu, a zapłatą kosz
tów dowozu. Zaplata ta mogłaby nastąpić tyl
ko z jednoczesnym obniżeniem deputatu do
poprzedniej normy. Zastępcy górników zgło
sili przeciwko temu protest.

Dalszy ciąg pertraktacji nastąpił w czwar
tek, dnia 20 lipca. Tematem obrad były rów
nież wnioski ZPZZ odnośn.e zwężenia rozpię
toś ci st awek „od—do".

Przyjęto następującą poprawkę ZPZZ do
rozdziału „Postanowienia o wynagrodzeniu li
tera B Ustalanie zarobków": Dla poszczegól
nych drożyn nalety ustalić wspólny akord,
przy czym poszczególne kategorie robotników
powinny osiągnąć zarobki według następują
cych stawek: a) rębacz* 100%. b) młodsi rę
bacz* 90%, c) ładowacze po przepracowaniu
do 2 lat w górnictwie (zamiast w przedsiębior
stwie) 70%, od 2 do4lat74%, od 4 latdo
6 lat78%. od6do8lat 82%.ponad 8lat 86%,
d) wozacy mezatrudrrieni w przodku s objęci
wspólnym akordem 70 do 75%, taczkaTze od
lat 18 50%.

Dalsza uzgodniona poprawka pkt 3 tego
samego rozdziału brzmi: „Robotnicy zatrudnie
ni przy podssdce otrzymują 70 do 90% zarob
ku rębacza w węglu, a to po przepracowaniu
do 2 lat w górnictwie 70%, od 2 do 4 lat 75%,
od4do6lat80%,od6do8lat85%,pola
tach 90%". W Mtępie 7 tabeli płac przedsta
wiciel* przemysłowców zgodzili się na pod
wyżkę dolnej stswlri x dotycheissowych 6 zł
na 6,70. Górna stawka 7,30 zł pozostaje nie
zmieniona. Tak samo w pkt. 17 tabeli płac u
stalono stawki na 5.70 do 6,50 zł.

Pkt. 13 Ubeli płac będzie dotyczył w przy

szłości równie* rzemieślników powierzchowych,
powołanych do pracy aa doi* i w szybach, na
tomiast płat, 14 zostaj* skreślony.

Dla kierowców lokomotyw na doi* przed
stawiciele ZPZZ wysunęli żądani* skreślenia
dotychczasowej dolnej stawki 6,50 zł, a pozo
stawania 7.20 zł. Ostatecznie uzgodniono staw
kę 6.80 zł do 7.20 zł.

Sprawę wynagrodzenia ratowników zała
twiono w ten sposób, te ratownicy, pracu
jący na własnej kopalni otrzymują swoją dniów
kę, w centrali ćwiczeń w czasie dniówki —
15% dodatek, zaś poza dniówką dodatek —
25%.

Do postanowień w zakresie obsługi maacyu
domagali się zastępcy ZPZZ zaszeregowani*
maszynistów z poz. 21 do poz. 20. Przedstawi
ciele przemysłowców przyjęli ten wniosek z
tym. że maszyniści przy kompresorach prze
szeregowani zostaną do poz. 20, zaś pozostali
maszyniści będą mieli następujące stswlri: 6.50,
6.80. 7.10 .

Dla maszynistów lokomotyw kolei normalno
torowych wyuczonych rzemieślrAów ustalone
następując* stawki: 7.20, 7,50. 7,70 zł. Nato
miast dodatek 7 gr skreślono. Dla egzaminowa
nych przetokowych przy lok.Tmotywach prze
tokowych podwyższono stawki na 5,40, 5,80,
6,10. Starszym palaczom podwyiazono stawkę
na 7,30, natomiast skreślono premie. Egzami
nowanym palaczom ustalono stawki na 6,30,
6,60. 6,80, 7.10, premie skreślono.

Dla obsługi sortowni w pkt 37 •stalooo
wzgl. podwyższono stawkę dohtą z 5,40 na
5.60 zł. W pkt 39 tego samego oddziału usta
lono stawki 5.40 do 5,70 zł. W pkt . 42 przy

znaje się dodatek 15 gr.
W rozdziale V pt „Inni robotnicy na po

wierzchni" podwyższa się lampiarsom dolną
stawkę z dotychczasowych 5,20 ns 5,40 zł, da
lej łaziennym w pkt a) z 5,60 do 6,00 zł, szofe
rom nie rzemieślnikom z 5,70 na 5,90, ogrodi
nśkom z* świadectwem z 5,70 aa 6,00 zł, woźni
com z 5,20 na 5,40 ał. sxof*roni jsko rzemie
ślnikom z 640 na 6.60 zł.

Na tym pertraktacje zesłały odroeaau* na
najbliższe dni w których aaleiy oezskiwać a
aUtecznego uzgodnienia reazły nlezałatwionydh1
postulatów, dotyczących głównie ustalenia roe
piętości stawek przy postczegófnyoh katego
riach według wieka oraz szeregu ckobtueiszyoh'
żądań. Spodziewamy się, ż* i t* końoow* per
traktaoi* przyniosą dalsze poprawki do mro
wy abiorowci.
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MAGISTRAT MIASTA KATOWIC
— URZĄD DROGOWY I MIERNICZY

rozpisuje

przetarg publiczny
na dzień 5 sierpnia 1939 r. godz. 12-ta
na budowv mostu żelbetowego nad rze
ka Rawą dla rozszerzonej ul. Zamkowej.

Bliższe szczegóły przetargu ogłoszo
no w skrzynce na przetargi w gmachu
biurowym Katowice, ul. Młyńska 4.

MAGISTRAT.

MAGISTRAT MIASTA BIELSKA
ogłasza

nieograniczony przetarg
na pomalowanie konstrukcji żelaznej wiaduk
tu w ul. Legionistów w Bielsku.

Warunki przetargowe i techniczne w cenie
2,50 zł za komplet są do nabycia w Biurze po
dawczym Magistratu pokój nr 29.

Termin składania ofert upływa w dniu I-go
sierpnia 1939 r. -> godz. 10-ej. (4969)

BURMISTRZi

Dr Pizvbyła mp.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sadu Grodzkiego w Skoezowl* Jan Ja

•sowski. mają, y kancelarie • Sądzie Grodzkim w
aaBaaawła, U W ktawtaaa nr x». na podstawie art.
*n i m k. p. e. podaje do aaałieaaa] wiadomości, ze
dnia al sierpnia ]i'<9 r. odbędą «« w Sądzie Grodz
kim w Skoczowie sala nr 9 a*rnaał* w drodze pu
blicznego pr/etargu następujących nieruchomości:

Km. Mi• ogodzI• aaaTaakMMMMi47gm.
kat. Wilamowice. akłaaającsj ••: i budynku Blanc
kaliiego, M drzew owocowych, p.irc grunt, o obszar/s
97 a 13 m». N i*ruchOBuosć oszacowaną została na
kwotę ri eW2.9», cen* ayatanla wynosi zl I tu,T4,
rękojmia wynosi ai NKI.JI. Nieruchom. -e ałaaaal
Bal* gospodarstwo roln*. oddalona jeJt od droft wo
J»»'d;k:..; około 1 I pi ktn.

Km M/al o godz 8«:.: a) nieruchomość lwh. 6<ó
•n. kat l«łroa. aaladającrj sie z purc. grunt, o ot.
•aaxi* 5 ha i» be 33 mJ. w tyci kamieniołomu. Ni<
nMaaaal przy utrzymaniu dożywocia w mocy osza
cowaną została na kwotę zl UJB.M. cena wy-wotaala
wynosi zl UM, rękojmia wynosi zl 1 Bajt; b)
rwh SM gtn kat. DMNaY, składającej się z purc grunt,
a obszarze 3 ha 28 a 7 m> 1 serwitutu. Nieruchomość
przy utrzymaniu dozywoc.a w mocy oszacowaną na*
stala aa kaatą at l*i*J», **na wywołania wyaołl ii
1 **.», rękojmia wynoai zi Ml.M; e) połowa nt«
rwchotnoscl l»h M ID. kat. Vs«r«ń. składającej me,
a parć. grunt, o obszarze tw a i mi. budynku, stodoły,
atlklli! murowanej 1 drewniane) l aerwitutu. Potowa
amwwrrininnset oaiacowaną została na kwotę zł 2 9M,!i6,
eena wywołania wynosi :' M !»', rękojmia wynosi zl
2N-.39 M ruchomości ataziow.ą gospodarstwo rolns
a kamieniołomem.

Km. tWł • o godr. » 30 nieruchomość Iwh. 8T6 gra.
kat. Wisła realfioec nr M, składającej alf i penalo
natu ..Polon.a", budynków aoeppdarczyta oraz parcel
13 ha 36 a 73 nu. roli. lasu 1 pastwiska. Wartość
aaacunkowa wynosi zl 77 4lv.t.i: aajalaaaa oferta wy
nosi sł a».aat.*f; wadium wynosi zł 7741.W. I>o real
aoacl lwh. 67f |m. kat. Wisła należą przynależności:
OD mb płotu 1 studnia, oszacowane zostały na kwotą
H Mk—. Nleruchoc.r.fC pnlnzona Jest w gminie w Wl
»1« przy c'rodzę Wlała Centrum — Malinka 1 etanowi
pensjonat 1 gospodarstwo rolne Wartość, szacunkowa
lostala ustaloną przy utrzymaniu dożywocia w mocy
skapitalizowanego na kwotę U 2 518,—•.

Km. 111P 38 o goć"*. 9.«> nieruchomość lwh.628 gm.
kat Meeeew, akładającej Mą s budynku gospodar
ezeco. budynku mieszkalnego, parcel gruntowych o
obszarze 7V4 nu. płotu, drz-wek owocowych 1 przyna
leżność. Nieruchomość położona Jer.t 3 km od stacji
kolcjosej. Nieruchomotć atanowi gospodarstwo rolne.
Nieruchomość oszacowaną została na kwotę zł 9 0W 12,
cena wywołania wynoal al 6.822.W, rękojmia wynosi
ai mm

Km. 3fi» K o godz. 10-tsj nieruchomość lwh 21 gm.
kat. Oodz;rz.'w, składająca sie z parcel gruntowych
o łącznym obszarze 23 ha 6>'.a29m2(wternlasuI
kamieniołomu), zabudowań gospcKlarczych. budynku
m.eszk&lnrgo, ałułebnoicl gruntowych oraz 2.1576

MLM)
MM. Wałtawa szacunkowa wynosi zl aTJawA naj
niższa oferta wynosi zl 46J73^n, wadium wynosi zło
tych 6.790,98. Współwłasnej nieruchomości lwh. 37 gm.
kat. Godziszów, składające] s:e z gnsrody, zabudo
wań gor.podarczych, płotu, atudnl, 9 drzewek owoco
wych i parć. grunt, o obszarze 1011m2: Lwh. 87 gm.
kat. Godziszów nieruchomość składająca t e z parcel
gruntowych o licznym obszarze kł ha 9ta B m! w
tyra lasu I kamieniołomu, oraz b'klynku I zabudo
wań gospodarczych. Wartość szacunkowa wynosi zło
tych 32.7W.59, najniższa oferta wynosi zł 2! MJ.Ts, wa
dlum wynosi zł 3 276.«6. Do realność lwh.21 gm. kat.
Godziszów należą następujące praTaa]«łnoael: IO
różr.ych drzew, 568 drzew owocowych. 265 krzewów,
675 mb płat*, oszacowane zostały na kwotę ŁTMJt,
za.4 do nieruchomości lwh. 87 gm. kat. Godziszów,
94 drzew I płotu kolczastego, oszacowane zostały na
kwotą zł M 20 Nieruchomości położone są w gminie
Godziszowie 1 stanowią gospodarstwo rolne i kamie
nioło ma mi .

Km. 290-r o awans, 10.30 nieruchomość lwh. 177 gm.
kat. Skoczów w połowie i w I 112 części składającej
ale I budynku fabry-znego dwupiętrowego, parcel a
obszarze 6 ha 7a 36 m2, parce) fabrycznych, parcel
nruntowych, podbudowę, pastwiska, roli, młynówki,
ubiić >wań. przynależności, prawa wodnego i współ
wlaenoici połowy nleru'homo*>| lwh. 306 gm kot.
Skoczów. Nieruchomość oddalona Jest od stacji ko
lelowej około 1 km. I gran czy od wschodu z drogą
Wojewódzką MeeawW — Ustroń, Nieruchomo''' stano
wi przodsleblorstwo fabryczne. Połowa I 3 112 etal
nieruchomości oaz;.cowane zostały na kwotę *»—|_al
złotych, cena wywołaola wynosi zl 72 623.92. rękojmia
wynosi tl I.6S3.H .

Km. 299/36 o cadi. Jl-t»J nisruebornoH lwh lo91
(m. kat. Wlała. Realność składająca sie z j'dnopl e
trowego pensjonatu „Ostoja" oraz parcel ATU-.-.iwy h

0 obszarze .IKS m2. Wartość szacunkowa wynosi zło
tyek s>.s»lj% n.ijniższa oferu w>n,,sl zl 43.369.47, wa
dium wynosi zł 65t«.42. l.wh. 1090 gm. kat. Wisła.
Wsakanai składająca ale a parceli gruntowej o t>h
s. ara* Ml at Wartaaa szacunkowa wynosi 6 101.20
zloty. h. naju.zsa oferta wynosi zl 4 067,47, wadium
• 111'HI Zl 61012.

Nieruchomość lwh 1091 gm. kat. IMl stanowi
pi ejouat ..Ostoja" z parcelą zaś lwh. Ml gm. kat
Wisła stanowi parcele budowlaną Nieruc homoł1 po
łożona Jest w Wisie miejscowość „Czorny" akdtl drogi
W laga - Barania. Do realności lwh 1091Km kat.
Wiat* należą następujące przynależność : K3 mb pło
tu t.!a i.ego. 36 mb płotu drc» nlane« >, 7 .t im in,
15 stoi .w. J.. łóżek z materacami, 6 foteli. 14 szal,
5 luf r. » stolików. 12 krzeseł. 2 kredens* kuchenne.
1 szafa kuchenna. 1 waga kuchenna, masona do
prania. 1 ławka. 4 wieszaki. 1 piec do grzania wody.
i Mama, aa* t*wm łrlssjaa. 2 tapczany. 1 bujak, ka
napa, biurko, bleliżnlnrka. 24 poduszki, 24 kołdry,
oszacosane na kwotą zł 2.827.10.

..ni 7«; 3* o godz. r.TO nieruchomość lwh 158 g
kat. Wielkie Gć-rkl, akładającej ale z parci grunto
wych o Pbszarzt 750 m2 przynależności, oraz budL
ku murowanego w jesttałćl* willi. NlerurhomoM ata
nowi budynek ml wzkalny i ogrodem położony a
Wielkich GArkacn. Nieruchomość oszacowaną aoata
ta na kwotę zl 11 1.M.71, cena wywołania wynosi »lo
tyeh 7 436.48. rękojmia wynosi zl 1 11M5.

Km. 142f.38 o god«. 1145 nieruchomość lwh. 17
rn kat. Kowale, składającej sie I budynku ml<
kalne^o. stodoły, chlew ków. *tudnl, wozowni, przy
należności, parcel gruntowych o obszar/e 8 ha 2a 94
ni2. Nieru. homość stnnowl gospodarstwo rolne. Nie
ruchomość znajduje sie w centrum gminy 1 graniczy
od zachodu z drogą gminną. Nieruchomość oszacowa
ną została na kwotę zł 159*1.77, cena wywołania wy
nosi zl 11 MM rękojmia wynoal zl 1.598.13.

Km. 134 37 o godz. 12-teJ a) nieruchomość lwh.»
gm. kat. Małe Górki składającej się z budynku drew
nianego, stodoły, 5 drzew owocowych, parcel grunto
wych o obnzarze T ha 8a 19 m2. oraz połowy społecz
ności gruntowej nieruchomości lwh. 51 gm. kat. Małe
Oórkl składające] sie z parcel gruntowych o obsza
rze | ha 97a 12 m2. Nieruchomość łącznie ze społecz
nością gruntową oszacowaną została na kwotę zło
tych 15 300, eona wywołania wynosi zł 10 240. rękoj
mia wyaoal zl 1.536; b) lwh. 43 gm. kat. Małe Córki
składającej ale i parcel gruntowych o obszarze 5 ha
74 a 27 m2, budynku murowanego, budynku gospo
darczego, studni, 2-ch wozów, 2-ch koni, sieczkarni,
1 pluifu. bron, burdaku, 2-rh krów, Jałówki, cielęcia,
świni. 31 drzew owocowych 1 100 mb płotu, oraz poło
wy apolecznoścl gruntowej nieruchomości lwh. 51 gm.
kat. Małe Górki, ckladającej się t parcel gruntowych
o obszarze 2 ha 97a 12 m2. Nieruchomość ląc/nie ze
społecznością gruntową oczacowaną została na kwotę
zł in.330. cena wywołania wynosi zł 6.SR6.67, rękojmia
wynosi zł 1033: c) lwh. 64 gm. kat. Małe Górki skła
dającej sie z parcel gruntowych o obszarze 72a 91 m2.
Nieruchomość oszacowaną została na kwotę zł 1.310.
cnna wywołania wynosi zł 873.33, rękojmia wynosi
z.ł 131. Nieruchomości stanowią gospodarstwo rolne
położone są w gminie Małe Górki.

Km. 275 '37 o godz. 12.30 a) nieruchomość lwh. 1420
gm. kat Wisła, składającej sie z parcel gruntowych
o obszarze 1604 m2. oraz budynku niedokończonego.
Nieruchomość stanowi parcele, oraz rozpoczętą budo
wę hotelu. Nieruchomość Jest po:oiona w odległości
około *on m od dworca kolejowego. Oszacowana zo
stała a kwotę zl M047.16, cena wywołania wynosi zł
MJasJsT, rękojmia wynosi IA 5.404 .72: b) lwh. 870 gm.
knt. W"akta składające] sie z budynku drewnianego,
stodoły, stajni, przynależności oraz parcel grunto
wych o obszarze 8 ha 9a 42 m2. Nieruchomość stano
ł I gospodarstwo rolne. Oszacowana została na kwot,
zł 7.634.92. cena wywołania wynoal zł 5.726,19, rąko]
mia wynosi zł 763.50.

Km 1319 37 o godz. 13-te) nieruchomość, lwh. T9
gm. kat. Lipowiec, składającej alą ze stodoły, przy
aalałnałul oraj "arcel gruntowych o wymiarze 4 hi
3h- K, mi. N.eruchomość położona Jest w gminie Li
powiec I oddalona Jest od drogi Lipowiec — Cork
około 600 m I stanowi gospodarstwo rolne. Nieru
chomość oezacoT nną została przy utrzymaniu doży
wocia w mocy na kwotę zl 5461.20, eena wywołania
% osi zł 3640.80, rękojmia wynosi zl M6.12.

Przystępujący do przetargu obowiązany ]e»t zło
żyć zezwolenie Wojewody .

'łaskiego na nabycie nieru
chomości, be* względu na stopień pokrewieństwa »
dłużnikami.

W ciągu ostatnich dwuch tygodni przed licytacją
wolno oglądać nieruchomości w dni powszednie od
godz. 8-m«J do 18-te), akta zaS postępowania egzeku
cyjnego można przeglądać w Radzie Grodzkim w Sko
czowie, Al. Mickiewicza Nr 309, sala nr 11. (4874)

(—) JAN JASZOW8K1
Komornik Sądu Grodzkiego w Skoczowi*.

W()INL
I>OS Al)>
Szofer-mechanlk

(kawaler) sumienny trze
iwy, do nowego wozu
poszukiwany od zaraz
s kaucją. Zgłoszenia
Fabryka Wódek, Karol
Bcnke i Ska w Cho
rzowie III. (4970)

MIFSZKANI^
Poszuk uję

pokoju próżnego
od zaraz lub później,
najchętniej w Boguci
cach, Katowicach lub
Zawodziu. Zgłoszeń
doP.Z.podM.S.

SPRZŁDA/t
Z powodu częściowej
likwidacji mieszkania

sprzedam okazyjnie
meble, dywany, lampy
i. t. d. Katowice, ul.
Opolska 1 8. od godz
13— 16-ej.

KUPNA
Kuple, dom

wartości 15000 zł, wpła
la 12 000 zł Oferty dc
PZ.podA.W.

Wróciłem
R Dussa, uprawniony
technik dentystyczny
przyjmuje od 9—1 i od
3—6-ej. Chorzów I. ul
Uol notci 33.

Repertuar HlnofealF.ni od 28 VII. 1939
KINO CAPITOL

ul. Plebiscytowa nr 3

KINO CASINO
Br. Pierarkiego 17.1*

KINO COLOSSEUM
ul. S.ffo Maja nr 7

KINO Sł.OŃCK
(dawniej KIALTO)

KINO STYIX)WY
ul. Stawowa nr 19

KINO UNION
al. 3.K-0 Maja 25

ląrUrBatai

ROK 1914
Jadwiga Smosarska i Witold Conti
ZEZNANIE SZPEGA

(4-ty raz prolong.)
1. SZALONA POGOŃ

2. PECHOWIEC

Z UŚMIECHEM NA USTACH (ostatni dzień)
Od soboty: Stalowa Wola i Pod golem niebem

1. PIZKŁOSAHARY
2. MĄDRALA

1. MAŁŻEŃSTWO Z PRZESZKODAMI
2. RAKIETA NA MARSA

TRZECH PODCHOR\ŻYCH
Joan Fonlaine, Louis Haywurcl, Tom Brown

Warto przeczytać
nasz najnowszy katalog, tym bardziej,

źenażądaniewysyłamygoqr ati*
Skład Aparatów i Przyborów

Fotograficznych

JAKUB SCHARF

Ra.ow .ee, 3-go Ufają :i2 Tel. 348-78
P. K. O. nr :.«:...,72

Nainowsze aparaty fotograficzne wszelkich f rm sprze
dajemy na długoterminowe raty.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Ogłaszam, że w sobotę dnia 29 lipca 1939 r. o godz.

10-tej sprzedam publicznie w Katowicach priy ulicy
Wandy .ir. 3 następujące ruchomości:

1 krataM większy (. —•»), 1 kredens mnlelszy,
1 szafkę na szkło. 1 stół do rozsuwania owalny
(na 12 osób), o krzeseł niebieskim materiałem wy
bita, 1 fotel materiałem wybity, 1 radlouparat mar
ki „rhillp*' (3-lampowy), 1 dywan (3 » 4 m). 1
tarezan. 1 lampą wiszącą r. 5 żarówkami. 1 futro
i kołnierzem z wydry, 1 płaezcz zimowy bronzowy
ł 8 nbrania w papki,

oaacnwane na łączną sumę zł 1 45S.-.
Ruchomości powyższe oglnduć moina ra miejscu

sprzedaży ćwierć godz. rrzed rozpoczęciem licytacji
(4880) PEJA, Komornik

I. Km. 160(3 38.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Ogłaszam, ze w piątek dnia 4 sierpnia 1939 r.

godz. 13-te) sprzedam publicznie w Bieruniu Staryi
przy ul. Ligonia nastep"]ąre ruchomości:

1 heblarka 400 zł. 1 tokarka 30T) ił, 1 mtlor s ro:
rusznlklem 6. P. P. 600 zł.

oszacowane na łączną sumę zl 1300,—.
Ruchomości powyższe oglądać można na mlejtci

sprzedaży.
Pszczyna, dnia 17 lipca 1939 r.

(4878) LOSKA, Komornik.

II. Kir :u
OBWIESZCZENIE O IICYTACJI

RUCHOMOŚCI
Komornik Padu Grodzkiego rewiru II. w Cieszy

nie Marian Osełkownkl. maiąry kancelarie w Cieszy
nie, ul. Ohrohre^o nr 2. na pndftawle art. 602 kpe
podaje do publicznej wiadomości, te dnia 31 lipca
1939 r. o godzinie 930 w Cieszynie, ul. Michejdy nr 22
odbędzie sie 1-sza licytacja ruchomości, składających

10 i drz, sosrowego (deski 2-calowe),
a łączną sumę zł 1.1Ó0.—.

II. Km. 531/39.
Pnia 31 lipca 1939 r. o godzinie U-ei w Pogwlzdo

wie nr 1 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, skła
dających sie i:

1 krowy czarno-blałe| ..Pcjma", 1 krowy ciarno
blalej „Rozeta" I 1 krowy czarno-białe) „Margota",

oszacowanych na łączną sumę zl 820.—.
II. Km. 138/39.

Pnia 1 nierpnla 1939 r. o eodz. 9.30 w Tlłogoclcnch
sjf 1 odbędzie sl« 1-sza licytacja ruch'wioścl, składa
jących sie z:

1 konia kasztana 0 lat (wałach), kosiarki I młoc
karni,

oszacowanych na łączną sumą zł l.MO,—.
II. Km. 571/39.

Pnia 4 sierpnia 1939 r. o godzinie B 15 w Cieszynie,
ni. Ilosnka nr 1 0<aw*lit sie 1-sza licytacja ruchomo
ści, składających sie z:

7 ma drzewa dębowego (fors7ty 2-calow*)
oszacowanych na łączną sumą zł 1.260,—.
II. Km. 674/39.

Pnia 4 sierpnia 1939 r. o godzinie »-el w Cieszynie
ul. Dra Michejdy nr 24 lut Bosaka nr 1 odbędzie ale
1-sza licytacja ruchomości, składających ale »:

4 m drzewa dębowego (forszty 2-calowr),
oszacowanych na łączną sumę zł 720,—.

Kuchoruoscl można oglądać w dniu licytacji, w
miejscu i czasie wyże] oznnezony

Closzyn, dnia 24 lipca 1930 r.
<—) OSKł.KOWPKI MARIAN

Komornik Sądu Or. rew. II. w Cieszynie. (4879)

arwiński'
7>iuu%4tajcnńafcu

Licytacja
następujących ruchomości: 24 kas rejestracyj
nych marki „National" typu 1443 3 2, wagiaut.
marki „Lekcji", 12 000 sztuk talerzy. 100 tuzi
nów pończoch damskich, 150 skarpetek mę
skich, 103 tuzinów reform damskich i 50 ubrań
męskich nowych, odbędzie się dnia 29 lipca
1939 r. o godz. 10,30 w Katowicach przy ul.
3-go Maja 9.

Wartość szacunkowa ruchomości 42 525 zł.
I. URZĄD SKARBOWY W KATOWICACH.

ZARZĄD GMINY PIOTROWICE p. Katowic*
ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę żeliwnych armatur wodociągowych.
Termin przetargu 14 sierpnia 1939 r.

Kosztorysy przetargowe i szczegółowe wa
runki przetargu i dostawy przesyła Urząd
Gminny za zwrotem kosztów własnych w kwo
cie 2.- zł. (4971)

NACZELNIK GMINYi
(J. Karkoszka).

III. U. 4,38.
Dnia25 kwietnia 1939 r.

Sąd Grodzki w Tarnowskich Górach, jako
sędzia komisarz nad masą upadłościową firmy
Reichmanna W-wa, przedsiębiorstwo robót i
spedycja, sp. z ogr. odp. w Radzionkowie —
Rojcy, podaję do wiadomości, że w dniu 17
kwietnia 1939 r. ustalił listę wierzytelności,
którą można przeglądać w sekretariacie Sądu
Grodzkiego w Tarnowskich Górach, pokój 64.

SĄD GRODZKI.

Reklama jest dźwignią
przedsiębiorstwa!

Dlatego ogłaszajcie się w naj*

większym i najskuteczniejszym
organie ogłoszeniowym Ilustro

wanym Dzienniku Śląskim

. Polsce Zaciiodniei"
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